
Zbrodniarz wojenny — Kopi 
wiceprzewodniczącym parlamentu

r r i  • • •1 rizonn
BONN (PAP). W  dniu 7 września odbyło się otwarcie 

Bundesratu (izby wyższej) i  Bundestagu (irby niższej) T ri- 
zonii. W  otwardu kadłubowego parlamentu Niemiec Zachod
nich, utworzonego w  rezultade pogwałcenia uchwał pocz
damskich i będącego wyrazem polityki rozbicia jednośd Nie
miec obok przedstawideli USA, Wielkiej Brytanii wziął udział 
przedstawiciel Watykanu biskup Muench,

Pierwsze zasiewy sześciolatki 
rozpoczną się za kilka dni

Wypowiedź min. Rolnictwa i Reform Rolnych Dąb-Ko~cioła
W  związku ze zbliżającym się terminem siewów jesiennych, 

które rozpoczną się na terenie całego kraju za kilka dni i któ
re będą pierwszym siewem w planie 6-letnim, min. Rolnictwa 
i Reform Rolnych Dąb-ICocioł udzielił wywiadu przedstawi- 
delowi PAP, w  którym m, in, powiedział:

„D o s iew ów  jesiennych p rzy  s tw orzono m oż liw ie  n a jle p - 
stępuje ro ln ic tw o  po lsk ie  ze Sze Wa ru n k i d la  dalszego zw;ę

i i  Kongres ŚFMD w Budapeszcie

Członkowie delegacji radzieckiej na I I  Kongres Światów 
wej Federacji Młodzieży Demokratycznej. Pierwszy od 
lewej słynny lo tn ik  — dwukrotny Bohater Związku Ra* 

dzieckiego, Iwan Kożedub Fot Magyar Film

Po wspaniałych sukcesach w ZSRR 
wróciły do Polski 

nasze zespoły ludowe
7 bm . p o w ró c iły  z ZSRR n a -

P rze w odn i czącym Bundes
ra tu , składającego się z 42 
członków , w y b ra n y  został p re
m ie r N a d re n ii —  W estfa lii, 
A rn o ld . W iceprzew odniczący
m i w y b ra n i zosta li H e in r ich  
K o p f, p re m ie r Saksonii D o l
ne j, f ig u ru ją c y  ,— ja k  w iado 
m o —  na liśc ie  zb rodn ia rzy  
w o jennych  za przestępstwa do 
konane podczas o ku pa c ji w  
Polsce, oraz M ue lle r, przed
s taw ic ie l W irte m b e rg ii.

Posiedzenie Bundestagu, w  
skład którego w chodzi 402 po
słów  o tw o rz y ł Loebe (SPD) 
W yg ło s ił on p rzy te j okaz ji 
p rzem ów ien ie, w  k tó ry m  sta
ra ł się przekonać słuchaczy, że 
obecny pa rla m e n t T r iz o n ii re 
k ru tu je  się z e lem entów  an
ty h it le ro w s k ic h . Poseł k o m u 
n is tyczny Reim ann p rze rw a ł 
Loebem u, stw ie rdza jąc. że 
w śród  obecnych na sa li posłów 
zna jd u ją  się rów n ież  ci. k tó 
rz y  w  m arcu 1933’ r. g łosowa
l i  za H itle re m .

P rzew odniczącym  Bundesta 
gu w y b ra n y  został E ric h  K oe - 
h le r (CDU).

R Z Y M  (P A P ). Skandal wo
k ó ł sp raw y biskupa Hudala, 
k tó ry  u k ry w a ł w  koleg ium  
S. M . D e ll A n im a  O tto  Waech 
te ra , figu ru jąceg o  na liście 
zb rodn ia rzy  wojennych, —  za
tacza coraz szersze kręg i. 
D z ienn ik  „G io rna le  d‘I ta l ia “  
donosi, że b iskup H uda l p rzy 
zna ł się do tego, iż  u k ry w a ł 
n ie  ty lk o  W aechtera, lecz ró w 
nież innych zbrodn iarzy  h it le 
row skich. H uda l tłum aczy swo 
•lc  Postępowanie tym , że jes t 
p rzec iw n ik iem  kom unizm u.

N ależy przypom nieć, że O t
to  W aechter b y ł jednym  z na j 
b liższych w spó łp racow ników  
gubernato ra  F ranka  i  za jm o
w a ł stanow isko gubernatora 
tzw- „d y s try k tu  G a lic ja “ . Na 
liśc ie  przestępców wojennych 
W aechter f ig u ru je  jako  zbrod
n ia rz , odpow iedzia lny za w y 
m ordowanie pó łto ra  m iliona  
ludzi i  za wyw iezien ie do N ie 
m iec przeszło 2 m ilionów  lu 
dzi.

W A S Z Y N G T O N  (P A P ). —
W  środę rozpoczęły się w  Wa 

szyngtonie obrady tzw . konfe 
re n c ji w a lu tow e j z udzia łem  
p rzedstaw ic ie li W . B ry ta n ii,  
St. Zjednoczonych i  Kanady. 
W . B ry ta n ię  reprezentu je  Be- 
v in  i  C ripps —  St. Zjednoczo
ne m in is te r skarbu Snyder, 
Kanadę —  m in is te r finansów  
■— A bbo tt.

Zam ieszkali w  N . Jo rku  I r 
landczycy u rzą dz ili w  chw ili, 
gdy sta tek, w iozący Bevina i 
C rippsa, zaw iną ł do po rtu ,—  
dem onstrację  a n ty b ry ty js k ą , 
Wznosząc m. in . o k rz y k i: „A n 
g lic y  wynoście się! A m eryka -

F ra k c ja  K P  N iem iec
B O N N  (PAP). W  d n iu  wczo

ra jszym  uko ns ty tuow a ła  się 
fra k c ja  K om un is tyczne j P a r t ii 
N iem iec (K P D ) w  następu ją
cym  składzie: M a x  Reim ann 
— przewodniczący, H e inz Ren 
ner —  zastępca p rzew odn i
czącego.

Oświadczenie SED
B E R L IN  (PAP). W zw iązku 

z o tw a rc iem  kadłubow ego par 
lam en tu  separatystycznego T r i 
zonii. B u ro  P o lityczne SED 
pow zię ło  uchwałę, s tw ie rdza
jącą, że tzw . pa rlam en t nie 
posiada żadnych podstaw 
praw nych.

B iu ro  P o lityczne SED s tw ie r 
dza, żp dzień o tw arc ia  k a d łu 
bowego pa rlam en tu  prze jdzie  
do h is to r ii N iem iec, jako  dzień 
zdrady i hańby narodow ej. 
N aród n ie n re c k i — głosi u -  
chw ata —  n igdy nie  pogodzi 
się z rozb ic iem  N iem iec, do
konanym  przez ang lo -am ery- 
kańsk ich  podżegaczy w o je n 
nych  i  ich  n iem ieck ich  agen
tów .

„G io rna le  d T ta lia “  podaje 
jednocześnie, że biskup Huda l 
wchodzi w  skład ko m is ji W a ty  
kanu, k tó ra  powzięła uchwałę 
w  spraw ie groźby ekskom uniki 
kom unistów .

„U n ita “  pisze w  zw iązku z 
ty m : „K o rzys ta m y  z o ka z ji“,— 
by podkreślić ścisły związek 
przyczynow y, is tn ie ją cy  m ię
dzy stanow iskiem  biskupa H u 
dala, k tó ry  w y k lin a  kom un i
stów, a stanow iskiem  tego sa
mego biskupa, k tó ry  opiekuje 
się zbrodniarzem  h itle ro w 
sk im “ .

„U n ita “  podaje, że biskup 
H uda l je s t autorem  obszernej 
pracy, za ty tu łow ane j „Za łoże
n ia  narodowego socja lizm u“ , w 
k tó re j s ta ra  się pogodzić re li-  
gię ka to licką  z ideolog ią H itle  
ra . B iskup H uda l jes t również 
członkiem  ko m is ji W atykanu, 
cenzuru jące j książk i. Huda l o- 
kaza ł na ty m  stanow isku dale 
ko idącą to le rancję  dla wydaw 
n ic tw  nazistow skich, ras is tow 
skich i  neopogańskich.

nie pow iedzie li wam  to w  roku 
1776 —  Ir la n d ia  m ów i wam  to 
d z is ia j“ .

Po zejściu na brzeg Bevin 
odczyta ł zgrom adzonym  dzień 
n ikarzom  przygotow ane z gó
ry  oświadczenie, podkreślając, 
że na kon fe renc ji omawiane bę 
dą nie ty lk o  spraw y gospodar 
cze, lecz rów nież prob lem y po
lityczne, in teresujące uczestni 
ków  kon ferenc ji.

M in is te r C ripps w  odpowie
dzi na pytan ie , rzucone Bevi- 
now i podkreś lił, iż  nadal prze
c iw staw iać się będzie wszelkim  
wnioskom  w  spraw ie dewalua
c j i  fu n ta  sz terlinga.

św iadom ością osiągnięć, uzy
skanych w  okresie 5 la t  rzą 
dów  lu do w ych  w  Polsce i  za
dań, ja k ie  m usi pod jąć i  w y 
konać w  p lan ie  6 -le tn im . D la 
tego p rzyg o tow u ją c  s iewy, za
rów no  w  P aństw ow ych  Gos
podarstw ach R olnych, ja k  i  w  
gospodarstwach ch łopskich,

Akademia 
w 5 rocznicę 

wyzwolenia Bułgarii
W  d n iu  8 bm. o godz. 17 

w  sali koncertow e j, p rzy  A l. 
W yzw olenia 3— 5, s taran iem  
K o m ite tu  S łow iańskiego w  Pol 
sce i  Tow arzystw a P rzy ja źn i 
Polsko -  B u łg a rsk ie j, odbędzie 
się uroczysta akadem ia z oka
z ji 5 roczn icy  W yzw o len ia  L u 
dowej R e p u b lik i B u łg a r ii przez 
A rm ię  Radziecką.

Skład prezydium 
Komitetu Obrony 
Pokoju w ZSRR

M O S K W A . (PAP). —  D n ia  
5 bm. odbyło się w  M oskw ie  
posiedzenie radzieckiego korn i 
te tu  ob rony poko ju , w y ło n io 
nego na W szechzw iązkowej 
K o n fe re n c ji Z w o le n n ikó w  Po
ko ju .

Na posiedzeniu dokonano w y 
bo ru  P rezyd ium  Radzieckie
go K o m ite tu  O brony P oko ju  
w  skład którego weszii m. in. 
p isarz T ichonow , członem A k a 
dem ii N a uk  —  G reków , d ra 
m a tu rg  —  K o rn e j czuk, p rezy
dent A ka d e m ii N a uk  — W a- 
w iło w , sekre tarz generalny 
Z w ią zku  P isarzy Radzieckich 
—  F ad ie jew , sekre ta rz gene
ra ln y  K om som ołu —  M icha j -  
low , przewodnicząca a n ty fa 
szystowskiego ko m ite tu  kob ie t 
radz ieck ich  —  Popowa oraz p i 
sarz S im onow.

Przew odniczącym  Radziec
kiego K o m ite tu  O brony P oko 
ju  został p isarz T ichonow .

Nowe kombajny 
nadeszły z ZSRR

Podczas tegorocznych ż n iw  
W m a ją tka ch  państw ow ych 
zastosowano po raz p ie rw szy  
50 k o m b a jn ó w  sprowadzonych 
ze Z w ią z k u  Radzieckiego.

O sta tn io  p a rk  m aszynow y 
P aństw ow ych  G ospodarstw  Roi 
nych pow iększy ł się o dalsze 
5 kom ba jnów , nadesłanych w  
tych dn iach  ze Z w ią z k u  Ra
dzieckiego. K o m b a jn y  te róż
nią  się od nadesłanych pop
rzednio tym , że są poruszane 
w łasnym  napędem  m oto ro 
w ym  i  p ra cu ją  bez pom ocy 
trak to ra .

kszenia naszej p ro d u k c ji r o l
ne j. T

W  kam p an i s iew ne j 1949- 
1950 r. zw iększy się p o w ie rz 
chn ia u p ra w y  ro ś lin  w  gospo 
darstw ach ro lnych  o b lisko
300.000 ha. Zasiew y jesienne 
dokonane będą na p rzestrzen i
6.150.000 ha.

Na o d c in ku  zaopatrzenia ro i 
n ik ó w  w  nasiona s iewne do
konano zdecydowanego p rze
łom u ju ż  w  ro k u  ub ieg łym , 
dostarczając na s iew y jesień 
ne 30 tys. to n  nasion s iew 
nych  k w a lif ik o w a n y c h  i  se
le k c y jn y c h : W  tym  ro k u  do
s taw y te powiększą się ponad 
9 tys. ton. D ostaw y nasion 
k w a lif ik o w a n y c h  od b yw a ją  
się te rm inow o , tak . że wszys
cy ro ln ic y  mogą je  zakup ić  
przed p rzystąp ien iem  do sie
wu.

Gm inne spółdzielnie dostarczą 
nawozów

D zięk i zw iększonej p ro d u k 
c j i  naw ozów  sztucznych, do
starcza się ch łopom  przez spół

N a jw iększa liczebnie jes t de
legacja M eksyku , licząca 600 
osób, w  w iększości ro b o tn ikó w  
i  chłopów . D rugą  z ko le i co do 
liczebności jes t delegacja USA, 
składająca się z oko ło 200 osób 
— trzecią delegacja ka n a d y j
ska. Następnie idą reprezenta
c je  A rg e n ty n y  i  B ra zy lii.

Na Kongres p rz y b y li z r a 
m ien ia  stałego kom ite tu  Ś w ia 
towego K ongresu O brony P o
k o ju  w  P aryżu : deputowany 
Francuskiego Zgrom adzenia 
Narodowego, w y b itn y  p isarz

wanych itd.
P orozum ienie un ie m o ż liw iło

to, że p rzedstaw ic ie le  m ocarstw  
zachodnich w  w ie lu  sprawach 
o d d a lili się od decyz ji Rady 
M in is tró w  pow zię te j n,a kon
fe re n c ji w  P aryżu. Jako p rz y 
k ład  służyć może sprawa prze
kazania ZSRR koncesji d la  
w iercen ia  i  eksp loatowania 
złóż na fto w ych  w  A u s tr ii.  W ia 
domo, że na pa rysk ie j sesji 
Rady M in is tró w  powzięto de- 
cj'zję, p rzew idu jącą  przekaza
nie ZSRR 60 proc. wszystkich 
austriack ich  pó l na ftow ych , 
zna jdu jących  się we wschod
n ie j części k ra ju  z tym , że do
tyczy to  pó l na ftow ych , k tó re  
ZSRR k o n tro lu je  w  c h w ili o- 
becnej i k tó re  należą do a k ty 
w ów  n iem ieck ich , p rzyznanych 
ZSRR- w  uchw ałach poczdam- 
skeh .

M im o, że propozycja de le
gacji radz ieck ie j w  te j spra
w ie ściśle odpow iada wspom 
n iane j w yże j decyzji R a d y .M i-  
n s trów  Spraw  Żagranicznych 
— przedstaw ic ie le  USA, W  
B ry ta n ii i F ra n c ji n ie  zgodzi-

dz ie ln ie  gm inne, ogółem  590 
tys. ton  nawozów  i  75 tys. ton  
w apna nawozowego. W  ro k u  
1950 p lan u je m y dostarczyć ro i 
n ic tw u  250 tys. ton  w apna, a 
w  ro k u  1955 —  ok. 1 m il io 
na ton.

Pomoc P aństw a d la  ro łn i-  
-ków jes t bardzo w yd a tn a  i  
w ie los tronna . Same k re d y ty  
k ró tko te rm in o w e  na zakup na 
wozów sztucznych i  z ia rna 
siewnego, na o rk i i  w yp oży 
czanie maszyn ro ln iczych  w y 
noszą w  okresie jes iennym  
1.260 m iln . zł. Sum a ta  um oż
l iw i  w szys tk im  po trze bu ją 
cym  chłopom  m ało  i  średnio
ro ln y m  zaopatrzenie się w  na
w ozy i  z ia rno  siewne w  od
pow iedn im  te rm in ie .

W ie lką  troską  M in is te rs tw a  
R o ln ic tw a  i  R. R. je s t s ta ły  
rozw ó j m echan izacji p rac r o l
nych. O siągnięto na ty m  po lu  
duże w y n ik i.  W  te j c h w ili go
spodarstwa ch łopskie  obsługu
je  ok. 3.000 gm innych  ośrod
k ó w  m aszynow ych i  b lis ko  
4.000 ich  f i l i i  g rom adzkich, co 
raz  le p ie j zaopa tryw anych  w  
m aszyny i  narzędzia ro ln icze , 
a przede w szys tk im  w  s ie w ń i- 
k i.

Stosować siew rzędow y
Ponieważ siew  rzędow y da

je  oszczędność w  z ia rn ie  około

Roger G araudy i  poeta Paul 
E lu a rd  o-raz zńany p o lity k  k u 
bański M a rine llo .

P rzem ów ienie inauguracy jne  
w yg ło s ił przewodniczący K o n 
gresu, M eksykan in  Er,ique 
Gonzales M artinez. S tw ie rdz i! 
on, że Ogólno -  A m eryka ńsk i 
Kongres P oko ju  reprezentu je  
p ra w d z iw ie  dem okra tyczne s iły  
kon tynen tu  am erykańskiego, 
jednoczące się do w a lk i z p ra g 
nącym i now ych podbojów , no 
w ych ry n k ó w  zbytu, now ych 
zysków  —  im iperia lis tam i St.

H się na umieszczenie w  spi
sie szeregu pó l na fto w ych , 
choć pola te  należa do a k ty 
w ó w  n iem ieck ich  i  ZSRR po
siada n ie w ą tp liw e  p ra w o  do 
n ich . P rzedstaw ic ie le  m o
ca rs tw  zachodnich nie  u zn a li 
rów n ie ż  da lszych postanow ień 
P arysk ie j sesji R ady M in i
s tró w  S praw  Zagran icznych w  
sp raw ić  przekazania ZSRR 
n ie k tó rych  ra f in e r ii n a fto 
w ych , oraz w y s tą p ili z żąda
niem , aby A u s tr ia  w yp ła c iła  
Pełne odszkodowanie d la  N a 
rod ów  Z jednoczonych lu b  ich 
ob yw a te li za s tra ty  w yrządzo
ne przez f ir m y  niem ieckie .

_ Z  a rgum entów  przeds taw i
c ie li U S A , W. B ry ta n ii i F ra n 
c ji w y n ik a ło , że przeds ięb ior
s tw a am erykańskie  i  ang ie l
skie w  okresie w o jn y  z N ie m 
cam i fin a n so w a ły  budowę na 
te ren ie  n iep rzy ja c ie lsk im  — 
w  A u s tr i i —  licznych  zak ła
dów  przem ysłow ych, k tó re  zo
s ta ły  w yko rzystane przez fa 
szystów d la  celów  w o jennych , 
P rzy czym  przynos iły  one do-

20 proc. i  zw iększa przecię tny 
p lon z 1 ha o dw a  k w in ta le , 
ro ln ic y  p o w in n i stosować go 
m oż liw ie  ja k  na jszerzej. A m 
b ic ją  w szystk ich  grom ad po
w in n o  być ta k ie  zorgan izow a
n ie  pomocy, aby siew we 
w szystk ich  gospodarstwach b y ł 
w yko na ny p lanow o i  bez o - 
późnień.

T e rm in y  ukończenia siewów
D la  P aństw ow ych Gospo

d a rs tw  R o lnych  usta lono obo
w iązujące te rm in y  ukończenia 
siewów, k tó re  p o w in n y  być 
rów n ież  w skazów ką d la  wszyst 

-k ich  gospodarstw  chłopskich. 
Do 15 w rześn ia  siew żyta  i  
pszenicy p o w in n y  ukończyć 
Państw ow e G ospodarstwa R o l
ne w  w o j. o lsz tyńsk im  i  b ia 
łostock im , do 20 w rześnia siew 
żyta  w  w o j. w a rszaw skim , lu 
b e lsk im  i  rzeszowskim , do 
25 w rześn ia  siew  żyta  w  pozo
sta łych w o jew ództw ach  oraz 
siew  pszenicy w  w o jew ód z
tw ach  w arszaw skim , lu b e l
skim , rzeszowskim , łódzk im , 
k ie leck im , k ra k o w s k im  i  po
m orsk im , do 30 w rześn ia  siew  
pszenicy w  w o jew ództw ach : 
poznańskim , ś lą s k im ,' gdań
sk im  i  szczecińskim  oraz do 
10 paźdz iern ika  siew  pszenicy 
w  w o j, w ro c ła w s k im  i  na Z ie 
m i Lubuskie}.

Zjednoczonych. M a rtin e z  oś
w iadczył, że zadaniem  K o n g re 
su je s t wskazanie ludom  A m e 
r y k i na niebezpieczeństwo, 
związane z akc ją  podżegaczy 
w o jennych i zapow iedzia ł k o n 
tynuow an ie  prac Kongresu 
przez sta ły  kom ite t, k tó ry  K on 
gres powoła do życia.

Przem ów ienie 
Lom bardo Tolcdano

Po odczytaniu orędzia b. p re 
zydenta M eksyku  Cardenasa 
p rzem aw ia ł przewodniczący 
K on fede rac ji P racy A m e ryk i 
Łac iń sk ie j Lom bardo  Toledano, 
k tó ry  po dkreś lił, że obecna 
w a lka  o trw a ły  pokó j jes t kon 
tynu ac ją  w a lk i, k tó rą  lu dy  
św ia ta  toczy ły  p rzeciw ko fa -

chody m onopolis tom  am ery
kańsk im  i angie lskim .

Obecnie przedstaw ic ie le  USA, 
W. B ry ta n ii i  F ra n c ji s ta ra ją  
się dostać od A u s tr i i  pe łną 
kom pensatę za te inw estyc je , 
k tó re  ich  f ir m y  w ło ż y ły  w  
okresie * w o jn y  w  n iem  eckie 
zakłady przem ysłowe, ja k ie  z 
ko le i w y p ła c a ły  część zysków  
a m e rykań sk im  i  ang ie lsk im  
przedsięb iorstw om .

Rzecz jasna, że p rzeds taw i
c ie l ZSRR n ie  m óg ł p rzy ją ć  
tego rod za ju  p ropozyc ji. De le
gat rad z ie ck i n ie je dn okro tn ie  
podkreśla ł, żę prace nad p rz y 
gotowaniem  tra k ta tu  poko jo 
wego z A u s tr ią  mogą zakoń
czyć się pom yśln ie  je że li za
stępcy przestrzegać będą po
stanow ień R ady M in is tró w  
S praw  Zagran icznych, p rz y ję 
tych  w  P aryżu. O kazało się 
jednak, że reprezentanci m o
ca rs tw  zachodnich w ysunę li 
nieuzasadnione w n iosk i, k tó 
re  s tan ow iły  pogwałcenie u -  
chw a ł Rady M in is tró w  S praw  
Zagranicznych. O to dlaczego 
zastępcy nie  m og li zakończyć 
prac nad p rzygo tow an iem  pro
je k tu  tra k ta tu  poko jow ego z 
A us trią .

W  d n iu  1 w rześn ia  przed
staw icie le  W. B ry ta n ii,  U S A  
i  F ra n c ji ośw iadczyli, że nie 
m ają  pe łnom ocn ic tw  na k o n 
tynuow an ie  na rad  i  zapropo
now a li p rze rw an ie  kon fe ren c ji 
zastępców, w  w y n ik u  czego 
dalsze rozp a tryw a n ie  pozosta
łych , n ieuzgodnionych a r ty k u 
łó w  p ro je k tu  zostało p rze rw a-

sze zespoły ludow e, k tó re  w y 
s tąp iły  w  Moslkrwie w  ram ach 
P o lsk ie j W ys ta w y  Ludow e j.

P ow raca jących  w ita li na 
dw orcu G dańskim  w icem in . 
K u ltu ry  i  S z tuk i tow . S oko r
ski, dyr. b iu ra  w spó łp racy  z 
■zagranicą tow . S ta rzyńsk i, dy r. 
A R TO S U  tow . S iek ie rko  i  k ie 
ro w n ik  W ydz. W ym ia n y  K u ltu  
ra ln e j T ow a rzys tw a  P rzy ja źn i 
P o lsko-R adz ieck ie j tow . K . K u  
ry lu ko w a .

G dy pociąg w jecha ł na pe
ron, z ok ien ostatn iego w ago
nu pop łynę ła  wesoła muzytka 
góralska. To zespoły ta k  ra 
dośnie w ita ły  s to licę  Polski.

G dy ju ż  55-osobowa grupa  w  
ba rw nych  stro jach ludow ych  
zebrała się przed dw orcem , 
p rzem ów ił w ice m in is te r tow. 
Sokorski. W  serdecznych sło
wach podziękow ał on a rtys tom  
za sukcesy odniesione w  Z w iąż  
k u  Radzieckim , k tó re  n ie w ą t
p liw ie  p rzyczyn iły  się do -po
p u la ry z a c ji po lsk ie j sz tuk i lu 
dow e j w  ty m  k ra ju .

Zespoły w ystępow a ły  w ie lo - I

H E L S IN K I (PAP). —  Rada
Naczelna c e n tra li zjednoczenia 
fiń s k ic h  zw. zaw odow ych g ło 
sami w iększości p ra w icow e j, 
pozbaw iła  cz łonkow stw a 7 
w ie lk ic h  zw iązków  zawodo
wych, m. in . zw. ro b o tn ik ó w  
budow lanych, zw. ro b o tn ikó w  
przem ysłu aprow izacyjnego, 
zw. m u ra rzy  oraz zw. ro b o tn i
ków  przem ysłu  ' drzewnego.

Lew icow a m niejszość Rady 
Naczelnej c e n tra li zjednoczenia

k ro tn ie  na wystaw ie, w z ię ły  
ud z ia ł w  w ie lk im  koncerc ie  na  
zakończenie W szechzw iązkowe 
go Kongresu P o ko ju  w  M o 
skw ie  oraz d a ły  k i lk a  w ys tę 
pów  w  fa b ryka ch  s to licy  ZS R K  
i  in nych  m iast.

O sufccesac: naszych zespo
łó w  lu dow ych  św iadczy także 
fa k t, że zosta ły one zaproszone 
do nagran ia  p ra w ie  całego swe 
go p rogram u d la  s tud ia  te le 
w izy jnego  w  M oskw ie.

W iele w id z ie liśm y  i  w ie le  
nauczyliśm y się —  pow iedz ia ł 
k ie ro w n ik  g rupy. O dw iedz iliś 
m y  liczne zak łady  przem ysło
we i  Dom  P ion ierów . N aw iąza
liśm y  osobisty k o n ta k t z cz łon 
ka m i zespołów M o is ie jew a i  
Sw ieszn ikow a ta k  dobrze u  
nas znanych.

P rzodow nica zespołu z Sza
m o tu ł K ogu tow a zapytana o  
w rażen ia  z pobytu  w  M oskw ie  
odpow iedzia ła  — p ó k i będę 
żyć n ie  zapomnę an i tego co 
w idz ia łam , a n i serdecznego 
p rzy jęc ia , z ja k im  na każdym  
k ro k u  spo tyka liśm y się w  
Z w ią z k u  Radzieckim .

fiń s k ic h  zw. zaw odowych z ło
ży ła  os try  p ro te s t p rze c iw ko  
te j ro z b ija c k ie j uchw ale, pod
kreśla jąc, iż  s tanow i ona zbrod 
nię  wobec k la sy  robotn icze j.

Na ty m  sam ym  p o s ie d z e n ia  
Rada Naczelna postanow iła  68 
głosam i p rzec iw ko  40 usunąć 
z K o m ite tu  W ykonawczego 
zjednoczenia zw. zaw odowych 
drugiego przewodniczącego —  
znanego działacza postępowego 
—  Y ia in e  T a tta r i.

Odbudowa pomnika Mickiewicza

Przystąpiono już do prac nad odbudową pomnika Ada ma Mickiewicza. Oto usta
wianie rusztowania przy cokole pomnika na Krakowskim Przedmieściu

Foto a b ;

ne.

O D B U D O W A  W A R S ZA W Y  
A M B IC JĄ  CAŁEG O  N A R O D U

Brutalna napaść żołnierzy USA 
na żołnierzy czechosłowackich

P R A G A . (PAP). —  Czecho
s łow ackie m in is te rs tw o  spraw  
zagran icznych przesła ło  do 
am basady St. Z jednoczonych w  
Pradze notę, w  k tó re j p ro te 
stu je  p rzec iw ko  b ru ta ln e j n a 
paści żo łn ie rzy  am erykańsk ie j 
a rm ii oku pa cy jne j w  N ie m 
czech na żo łn ie rzy  a rm ii cze
chosłow ackie j.

N o ta  stw ierdza, że w  dn iu  
27 s ie rpn ia  22 żo łn ie rzy  a rm ii 
czechosłowackie j p rz y b y ło  do 
m ie jscow ości g ran iczne j Cze
skie Nove D o m ky  w  pow iecie 
Tachov w  celu za ładow ania na 
samochód c iężarow y drzew a o- 
pałowego. Po za ładow aniu  drze 
wa, g rupa  żo łn ie rzy  ruszy ła  w  
k ie ru n k u  szosy, prowadzącej w  
głąb te ry to r iu m  czechosłowac 
kiego. W  ty m  m om encie z 
przeciw ne j s trony  g ra n icy  w y 
jecha ł nagle am erykańsk i sa
mochód, na k tó ry m  zna jdow a
ło  się k i lk u  uzb ro jonych  żo ł
n ie rzy  oku pa cy jne j a rm ii a- 
m erykańsk ie j.

Żo łn ie rze  am erykańscy zmu 
s il i żo łn ie rzy  czechosłowac
k ich , pod groźbą użycia bron i 
pa lne j, do przekroczenia g ra 
n icy  czechosłowackie j i  p rze j
ścia do B a w a rii. Pod eskortą 
samochodu pancernego i w o j
skowej straży am erykańsk ie j 
żołn ierze czechosłowaccy od-

prow adzen i zosta li przemocą do 
m iasta W eiden i  poddani k i l 
kugodzinnem u b ru ta ln e m u  prze 
s łuch iw an iu , w  czasie k tórego 
nam aw iano ich  do zdrady ta 
je m n ic  w o jskow ych  i  dezercji.

D opiero w  dn iu  28 s ie rpn ia  
żołnierze czechosłowaccy zo
sta li odprow adzen i z po w ro 
tem  do g ran icy  i przekazani 
w ładzom  czechosłowackim .

Czechosłowackie m im s te r- 
śtwo spraw  zagranicznych w y 
raża stanowczy pro test p rze
c iw ko  postępowaniu a m ory kań  
sk ich  w ładz w o jskow ych  oraz 
domaga się przeprowadzen ia 
śledztwa w  te j spraw ie i  u - 
ka ran ia  w innych .

1  »>4 KmrjJĆIWI ti ‘,U  dS...
JOZEF B A R B A G  — Is to 

ta i zadania nowpgo p ro 
gram u szkolnego.

W IT O L D  K U C Z Y Ń S K I — 
P a rty jn e  g ru p y  z PZPB-3 
podnoszą jakość p ro d u k 
c ji.

M A R IA N  P O D K O W IN S K I 
— Labourzystow scy o- 
b rońcy  u s iłu ją  w yb ie lić  
zbrodn ie  M annste ina.

H E N R Y K  H O LL A N D  — Ma 
n ife s ta c ja  in te rn a c jo n a 
lizm u  (z I I  Kongresu 
SFMD w  Budapeszcie).

Biskup—współautor ekskomuniki 
ukrywał mordercę l 1^ miln. ludzi

Demonstracja an ty brytyjska 
poprzedziła otwarcie konferencji 

walutowej

L u d y  obu A m e ry k  
m an ifes tu ją  wolę w a lk i o pokó j

Delegaci 18 krajów biorą udział w Kongresie Pokoju w Meksyku
MEKSYK (PAP) . Jak już donosiliśmy, 5 bm. nastąpiło 

otwarcie Kongresu Pokoju, na którym reprezentowane są 
wszystkie narody kontynentu amerykańskiego, W  Kongresie 
uczestniczy ponad 1000 delegatów. Wielotysięczne rzesze pu
bliczności gorąco witały napływające delegacje poszczegól
nych krajów.

K a p ita liś c i anglosascy finansow a li 
w czasie w o jny  przem ysł a u s tria ck i
TASS o przerwaniu rokowań w sprawie traktatu z Austrią

M O SKW A (PAP). Agencja TASS donosi, że w ciągu lipca 
i sierpnia br. zastępcy ministrów spraw zagranicznych 4 mo
carstw rozpatrywali nieuzgodnione dotąd artykuły projektu 
traktatu pokojowego z Austrią. Doszli oni do porozumienia 
w 9 punktach, a w  tej liczbie w  sprawie gwarancji praw 
mniejszości słoweńskiej i chorwackiej w  Austrii. Projekt w  tej 
sprawie został wniesiony przez delegację ZSRR. Zastępcy mi
nistrów nie mogli dojść do porozumienia w sprawie 9 artyku
łów projektu, a w tej liczbie w  sprawie aktywów niemieckich, 
przedwojennych i  powojennych długów Austrii, osób deporto-

Prawicowa większość rozbija 
fiński ruch zawodowy
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O s ta tn i a rg u m e n t 
p. S celby

Krw aw e w y b ry k i karab in ie
rów Scelby w  Mediolanie i  okoli 
cacb, są najlepszym  dowodem  
słabości k le rykąlno  -  faszysto
wskiego rządu włoskiego.

Służalcza po lityka wysługiwa  
nia się am erykańskim  kap ita li
stom nie przyniosła oczywiście 
kra jo w i żadnych korzyści, lecz 
przeciwnie spowodowała trag i
czną sytuację gospodarczą 
Włoch. Według oficjalnych da
nych rządu włoskiego, produk
cja rolna W łoch stanowi zaled
w ie 87 proc. poziomu z 1938 ro
ku , a produkcja przemysłowa — 
92 proc. Należy przy tym  pod
kreślić, że ludność Włoch wzro
sła w  odpowiednim okresie cza
su o 7 proc.

Rząd włoski oparł swe wszy
stkie rachuby na osławionej a- 
m erykańskiej ^pomocy“ , a tym 
czasem pomoc ta  stale kurczy  
się. D ziennik rządowy „Messa- 
gero‘* stw ierdził niedawno, że 
w  ramach dalszych obcięć „po
mocy“ marshallowskie], obniżka 
dla Włoch wyniesie 200 m ilio
nów dolarów. D ziennik stw ier
dza, że nawet dużo niższa su
ma wystarczy aby spowodować 
,,całkowite rozprężenie w gospo
darce włoskiej i  w  budżecie 
państwa“.

Po chw ilow ym  zahamowaniu  
w okresie sezonowych robót let
nich, bezrobocie znów wzrasta 
i  wynosi obecnie ponad dwa m i
liony ludzi. A le i  pracującym  
nie powodzi się dobrze. Według 
danych adm inistracji planu M ar  
shalla, dochód narodowy Włoch 
na głowę ludności Jest na jn iż
szy w  Europie. Według danych 
pisma „U n ita“ wynosi on o o- 
koło 17 proc. m niej niż w  1938 
roku.

N ic dziwnego, że w  tych wa
runkach robotnicy zaciekle bro
n ią swoich praw. W  odpowiedzi 
rząd zastosował niebyw ały te r
ror.

Od lipca 1948 do lipca 1949 r. 
polic ja  zamordowała 18 robot
ników, aresztowała 14.573 osoby 
za działalność związkową i  po li
tyczną, a ponadto wytoczyła 
śledztwo 13.794 osobom. Oczywi
ście niepodobna Jest ustalić sta
tystyki rannych i  pobitych.

Jednakże te rro r po licy jny nie 
daje żadnych rezultatów. Jest 
on ty lko dowodem bezsilnej 
wściekłości kó ł rządowych. Swia 
domość mas wzrasta z każdym  
dniem, w okresie od stycznia 
do czerwca roku bieżącego, ilość 
sprzedawanych egzeplarzy cen
tralnego organu P a rtii K om u
nistycznej (.Unita“  wzrosła z 
366.123 egzemplarzy dziennie do 
506.654, a w niedzielę z 444.798 
do 843.078. W  ciągu ubiegłego ro
ku  robotnicy w yg ra li szereg 
wielkich strajków, m iędzy inny
m i strajk m etalowców, urzędni
ków  państwowych, robotników  
przemysłu chemicznego, ko leja
rzy, w łókniarzy i  ostatnio ro
botników rolnych.

T e rro r m inistra Scelby, k tó 
rego Jednym z przejawów były  
zajścia mediolańskie, nie ty lko  
nie zahamuje tego procesu ale 
wprost przeciwnie, otwiera  
oczy jeszcze tym  nielicznym  
Włochom, którzy dotąd m ie li ja 
kieś złudzenia na tem at istot
nego charakteru rządów k le ry - 
kalnej reakcji. j .l .

Prawo polskie 
w obronie wolności 

sumienia
W  d n iu  10 w rześnia b r. o 

godz. 15.30 w  gmachu Sądów, 
p rzy  u l. Leszno 53/55 (św ietlica) 
odbędzie się odczyt, organ izo
w a ny przez O ddz ia ł W arszaw 
ski Zrzeszenia P ra w n ik ó w  De
m o k ra tó w  na tem at: „P ra w o  
po lsk ie  w  obronie w o lności su
m ie n ia “ .

R e fe ra t w yg łos i tow . m in . 
p ro f. H. Ś w ią tkow sk i.

Faszystowska sztafeta

KW  PZPR 
w Poznaniu

w nowej siedzibie
D z ięk i o fia rnem u w y s iłk o w i 

poznańskie j k lasy robotn icze j 
ju ż  15.X. br. oddany zostanie 
do uży tku  poznańskie j orga
n iza c ji PZPR  — p iękny, spe
c ja ln ie  w ybudow .-ny „W spó l
n y  D om “ .

P ierwsze prace p rzy  budo
w ie  rozpoczęto 15 czerwca ub. 
i .  Do zakładania fundam en
tó w  przystąp iono w  począt
kach w rześnia ub. r.

We wszystkich językach świata 
nłodzież wzywa do walki o pokój
Przebieg środowych obrad Kongresu SFMD w Budapeszcie

BUDAPESZT (PAP). W  czasie środowych obrad I I  Świa
towego Kongresu Młodzieży Demokratycznej przemawiali ko
lejno delegaci Burmy, Hiszpanii Republikańskiej, sekretarz 
SFMD K itty  Hoockhamerea, delegaci Kuby, Maroka, Fin
landii, Norwegii, przedstawiciel młodzieży ormiańskiej z USA, 
Paragwaju, Macedonii, Tunisu, Szwecji, Egiptu i  Argentyny. 
Mówcy podkreślili konieczność skupienia wszystkich sił po
stępowej młodzieży w  walce o pokój.

Delegat m łodzieży H iszpan ii 
R epu b likań sk ie j Ignac io  Ga

Rys. KUKRYNIKSY  
(Prawda)

Nowa organizacja
teatrów i filharmonii

Wywiad z wicemin. tow. W. Sokorskim
W  związku z rozpoczynającym się; nowym sezonem teatral

nym i  muzycznym, w  którym po ras pierwszy w  Polsce 
wszystkie teatry, opery i  filharmonie kierowane będą przez 
państwo, przedstawiciel PAP przeprowadził wywiad z wace- 
ministrem Kultury i  Sztuki tow. Włodzimierzem Sokorskim,

—  Co b y ło  p rzyczyną upań
s tw ow ien ia  w szys tk ich  przed
s ięb io rstw  a rtys tycznych  w  
Polsce?

_—  U państw ow ien ie  . tych  pla 
cówek stało się przede ws-zyst- 
k im  w yrazem  tro s k i o podn ie 
sienie ich  poziom u ideo log icz
nego i  artystycznego. Posu
nięcie  to u m o ż liw ia  jednocze
śnie w prow adzen ie  cen tra ln e 
go p lanow an ia  rep e rtu a ro w e 
go oraz rozw iązanie n ie je dn o 
k ro tn ie  tru d n e j sy tua c ji f in a n 
sowej poszczególnych te a tró w  
i  f ilh a rm o n ii.

W yko rzys ta liśm y  tu ta j n ie  
ty lk o  naukę  zdobytą na w łas
nych  błędach, ale przede 
w szys tk im  cenne doświadcze
n ia  Z w ią zku  Radzieckiego.

P ow ołan ie  G eneralnej D y 
re k c ji P rzeds ięb io rs tw  A r t y 
stycznych p rzy  M in is te rs tw ie  
K u ltu ry  i  S z tuk i w yp row adza 
tea try , opery i  f ilh a rm o n ie  z 
dotychczasowego chaosu a r ty 
stycznego i  gospodarczego oraz 
um o ż liw ia  im  tw órczą pracę 
bez og lądania się na d e fic y t 
i  tz w  „kasę“ . Jednocześnie zo
stała zm ieniona konw enc ja  a r
tystyczna w  duchu zniesienia 
sezonowych k o n tra k tó w  z d y 
re k c ja m i i  ak to ra m i. P racow 
n icy  te a tró w  są odtąd .no rm a l
n y m i u rzę dn ikam i państw o
w ym i.

W szystkie te  przem iany, k tó  
re okreś lić  b y  m ożna ja ko  „re  
w o luc ję “  o rgan izacy jną  w  
św iacie te a tra ln y m  i  m uzycz
nym , p rzyczyn ią  się n ie w ą tp li
w ie do uzd row ien ia  j rozw o ju  
życia k u ltu ra ln e g o  P o lsk i L u 
dowej.

i—  Ja k ie  c iekawe pozycje 
rep e rtua row e  przew idziane są 
w  czasie na jb liższym ?

—  N o w y  sezon rozpoczyna
m y pod znakiem  ogó lnokra 
jowego ko n ku rsu  na w ys ta 
w ian ie  sztuk ro sy jsk ich  i ra 
dzieckich, k tó ry  będzie trw a ł 
od 15 paźdz iern ika  do 15 g ru d 
nia br.

T ea try  w arszaw skie  w ys tą 
pią z następu jącym i sztukam i 
k lasyków  rosy jsk ich  i  w spó l- 
ozesnych d ra m a tu rg ó w  ra 
dź eckich: T e a tr P o lsk i —  „N a 
dn ie“  G orkiego i  „O sta tn ie  
d n i P uszk ina“  B u łhakow a , K a 
m era lny  —  „D w a  obozy“  Ja - 
kobsona, N arodow y —  „M a k a r 
D u bra w a”  K om e je zuka  i  „J e - 
gor B u łyczow “  G orkiego. Te
a tr  Dom u W.P. —  „M a tk a “  
G orkiego, Rozm aitości — „M os 
k ie w s k i c h a ra k te r“  S o frono- 
wa i  in .

—  Jak ie  są w ytyczne  now e
go re p e rtu a ru  oper i  f i lh a r 
m onii?

—  N o w y sezon m uzyczny 
rozpoczynam y pod zn a k 'em 
M iędzynarodow ego K on ku rsu  
im , F r. Chopina oraz m u zyk i 
po lsk ie j, z szerokim  uw zg lęd
n ien iem  m u zyk i współczesnej. 
Obok m u zyk i M on iuszk i, K a r 
łow icza. Noskowskiego i  W ie
n iaw skiego us łyszym y u tw o 
ry : P anu fn ika , Palestra, L u to 
sławskiego, B a irda , M y c ie l-  
sk'ego, E k ie ra  i  in .

P aźdz ie rn ik  pośw ięcony bę
dzie g łów n ie  m uzyce ro s y j
sk ie j i  radz ieck ie j.

Opera w  W arszaw ie rozpacz 
nie  sw ój sezon w znow ien iem  
w  no w e j inscen izacji Z. Gó
rzyńskiego opery C za jkow 
skiego „Eugen iusz O nieg in“ . 
P ro jek tow ana  je s t rów nież 
nowa inscenizacja „H a lk i“  w  
op racow an iu  L . S ch ille ra .

iliego  om aw ia jąc sy tua 
c ję  w  H iszpan ii p rz y 
toczył k ilk a  w strząsa ją 
cych c y fr, św iadczących o 
rozm iarach te rro ru  fra n k is to w  
skiego. T a k  np. w  406 w ięz ie 
niach hiszpańskich przebyw a 
obecnie 126 tys. w ięźn iów  po 
litycznych , w  ty m  przeszło 20 
tys. kob ie t. Ponad 200 tys. o - 
sób pozostaje pod śc is łym  nad 
zerem p o lic y jn y m . Szerokie 
m usy ludności ży ją  w  d o tk l i
w e j nędzy. W y d a tk i w o jsko 
w e stale w zrasta ją .

L u d  h iszpański —  stw ie rdza 
m ów ca —  n ien aw idz i głęboko 
rodz im ych  i  obcych podżega
czy w o jennych , k ie ru je  n a to 
m iast swoje spo jrzenia k u  Zw . 
Radzieckiem u, ja k o  k ie ro w n i
czej sile św iatowego obozu po 
ko ju . N a ród  hiszpański n igd y

Armia Ludowa Chin 
u wrót portu Amoy

LO N D Y N . (PAP). —  W edług 
ostatn ich doniesień agencji 
Reutera, oddzia ły ch ińsk ie j a r 
m ii ludov/ej pod dowództwem 
generała Czen-Ji, zna jd u ją  się 
w  bezpośredniej b liskości po r
tu  Am oy, położonego naprze
ciwko po łudn iow ej części F o r
mozy. Zdaniem agencji zajęcie 
tego po rtu  nastąp i w  ciągu na j 
b liższych 48 godzin.

W zdłuż l in i i  ko le jow e j Han- 
kou-K anton na pograniczu pro 
w in c ji K w a tu ng  i  Hunan, w  
dalszym  ciągu toczą się w a lk i 
m iędzy w o jskam i kuom in tan- 
gow skim i a pa rtyzan tam i. Re
gu larne oddzia ły a rm ii ludo
w e j, śpieszące na pomoc po
wstańcom są ju ż  w  pobliżu l i 
n i i ko le jow e j H ankou-K an ton i 
w  każdej c h w ili należy oczeki 
wać podjęcia przez nie ataku 
generalnego.

n ie  będzie w a lczy ł p rzec iw ko  
Zw . R adzieckiem u i  k ra jo m  
de m okra c ji lu d o w e j” .

S ekre tarz SFM D Hooc
kham erea reasum ując w y n ik i 
n iedawnego F es tiw a lu  m łodzie  
żowego w  Budapeszcie oraz 
podkreśla jąc doniosłe znacze
nie  obecnego K ongresu s tw ie r 
dz iła  m. in ., że w  Festiw a lu  
b ra ło  ud z ia ł 10.371 delegatów  
m łodzieżow ych z 83 k ra jó w , 
ja k  rów n ież  b lisko  ćw ie rć  m i
liona  m łodzieży w ęg ie rsk ie j. 
Jednak m im o  sukcesów ‘.ych 
w ie lk ic h  m an ife s ta c ji m iędzy
narodow ych m łodzieży dem o
k ra tyczne j, n ie  w o lno  osłabiać 
w y s iłk ó w  na rzecz re a liza c ji 
celów, k tó re  w y tyczy ła  sobie 
SFM D. Cele te streszczają się

obecnie przede w szys tk im  w  
re a liz a c ji hasła paryskiego 
K ongresu O brońców  P oko ju : 
w a lka  o po kó j —  jest w a lką  
o życie.

Skład Bady SFMD
N a posiedzeniu popo łudn io 

w y m  przew odniczący sekreta- 
r ia tu  generalnego B achew  za
p ro po now a ł w y b ó r cz łonków  
do Rady Ś w ia tow e j F ederac ji 
M łodz ieży D em okra tyczne j. 
Zgodnie z pow zię tą  uchw a łą  
Zw . Radziecki, C h iny, S tany 
Z jednoczone i  F ranc ja  posia
dać będą w  przyszłe j Radzie 
po 6 członków , k ra je  dem o
k ra c i; lu do w e j po 5 członków .

Z  ram ie n ia  P o lsk i do R ady 
w eszli: W ik to r ia  D ew itzow a 
—  członek Rady Naczelnej 
Z M P  oraz członek naczelnych 
w ładz  ha rcers tw a polskiego, 
W ład ys ław  M a tw in  —  prze
w odn iczący Zarządu G łów ne
go ZM P , Jerzy M o ra w sk i —  
sekre ta rz ZM P , L u d o m ir S ta
siak —  sekretarz ZM P , Z dz i
s ław  W rób lew sk i t— sekretarz 
ZM P .

P o w yborze  cz ło nkó w  R ady 
S FM D  zabra ła  głos p rzedsta
w ic ie lka  k o b ie t fran cu sk ich  
Rene Beneznet, k tó ra  m ó w iła  
o c iężk ie j s y tu a c ji ko b ie t fram 
ouskich.

W  czw a rte k  K ongres w y b ie 
rze p re zyd ium  oraz u c h w a li 
zgłoszone rezo luc je  i  m an ifes t. 
N a zakończenie Kongresu od
będzie się m an ifes tac ja  na 
p lacu przed pa rlam entem

Depesza do Św iatow ego 
K o m ite tu  Z w o le n n ikó w  P oko ju

P A R Y Ż  (PAP). Kongres 
S FM D  ob radu jący  w  Budape
szcie, p rzesła ł do Św iatow ego 
K o m ite tu  Z w o le n n ikó w  P oko
ju  w  P aryżu  następującą de
peszę:

„Ś w ia to w a  Federacja  M ło 
dzieży D em okra tyczne j zapew 
n ia  o  w o li m łodzieży demo
kra tyczne j całego św ia ta  w a l
k i  w  ob ron ie  po ko ju  i  w yraża 
en tuz jastyczn ie  zgodę na zor
ganizow anie M iędzynarodow e
go D n ia  P oko ju  —  2 paździer
n ika .“

Księża-Volksdeutsche w ydaw ali 
księży P o laków  w ręce gestapo

Drugi dzień procesu w Łodzi
W  drugim dniu łódzkiego procesu księży konfidentów ge 

siapos Gradołewsłdego i  Hoszyckiego zeznawał ks, Koszycki, 
który najczęściej nie umiał odpowiedzieć — lub odpowiadał 
bardzo mętnie — na pytania sądu, prokuratora i... obrony, 
dotyczące współpracy z gestapo i podpisania volkslisty.

Policja USA ułatwiła napad 
na uczestników koncertu Robesona

77 mieszkań 
oddadzą budowlani 

przed terminem 
w Szczecinie

R obotn icy O ddzia łu  IV , V  
i  Robót W ykończeniow ych 
PPB Z jednoczenia Szczeciń
skiego, za trud n ien i p rzy  budo 
w ie  b lokó w  m ieszka lnych po
w z ię li uchw a łę  w  spraw,e 
p rzedterm inow ego zakończe
n ia  budow y 77 m ieszkań robo t 
n iczych i  oddania ic h  do uży t 
k u  w  d n iu  1 grudn ia . R obo t
n ic y  PPB w  Szczecinie pod
kreś la ją , że przez p rze d te rm i
nowe dostarczenie k ilk u s e t 
now ych izb m ieszka lnych — 
sym bo lu  podn iesien ia stopy 
życ iow e j k lasy  robotn icze j — 
pragną uczcić zbliżające się 
zakończenie w ykonan ia  p lanu 
3-letn iego.

Szczecińscy rob o tn icy  budo 
w la n i w e zw a li do podjęcia po 
dobnych zobow iązań ro b o tn i
k ó w  w szystk ich  zjednoczeń 
budow lanych w  ca łym  k ra ju .

N. JO R K  (PAP). —  U tw o 
rzony tu  został N adzw ycza jny 
K o m ite t O byw a te lsk i, m ający 
przeprow adzić akc ję  p ro te s ta 
cy jną  p rzeciw ko znanym  za j
ściom w  F eeksk ill. 3 bm . K o 
m ite t zw o ła ł kon fe renc ją  p ra 
sową, na k tó re j P au l Robeson 
i członek Rady M un icyp a ln e j 
N. J o rk u  B en ja m in  D avis da li 
ocenę odbytego w  F eeksk ill 
w b re w  te rro ro w i ch u lig a n e rii 
faszystow skie j, konce rtu  i to 
warzyszących m u zajść.

P au l Rc-beson pow iedz ia ł: 
„K o n c e rt nasz od by ł się. Z w y 
c ięży liśm y zjednoczone s iły  fa 
szyzmu am erykańskiego“ .

N. JO R K  (PAP). —  Prasa 
am erykańska doniosła, że 
wśród za trzym anych uczestn i
k ó w  napadu w  P ee ksk ill z n a j
dow a ł się syn nacze ln ika  p o li
c ji m ie jscow ej. Podobnie ja k  
in n i uczestnicy napadu —  zo
sta ł on n iem a l na tychm ias t po

aresztow aniu —  zw o ln iony.
W  dzień po odbyc iu  koncertu  

Paula Robesona w  P eeksk ill 
grupa bo jó w ka rzy  faszystow 
skich us iłow a ła  podpalić  dom  
w  k tó ry m  m ieszka w łaścic ie l 
placu sportowego, na k tó ry m  
odby ł się kon ce rt Paula Robę 
sona.

„D a ily  Compass“  podkreśla, 
że na m ie jscu zajść w  P eeksk ill 
zna jdow a ło  się ponad tysiąc 
fun kc jon a riu szy  p o lic ji, k tó rzy  
nie ty lk o  n ie  in te rw e n io w a li, 
lecz w ręcz u ła tw ia li „ro b o tę “  
bandom  chu liganów . Szerokie 
ko ła  postępowej op in ii am e ry 
kańsk ie j oskarża ją  w p ro s t po
lic ję  i  w ładze m ie jscow e o 
w spó łudz ia ł w  napadzie.

N. JO R K  (PAP). —  W edług 
osta tn ich  danych, podczas n a 
padu b o jó w ka rzy  faszystow 
skich na słuchaczy, w ra c a ją 
cych z koncertu  Pau la Robeso
na w  P eeksk ill, zostało ra n 
nych  150 osób.

Uchwała intelektualistów Francji 
w sprawie Dnia Pokoju

P A R Y Ż , (PAP). — Na kon 
fe re n c ji in te le k tu a lis tó w , od
b y te j w  N ice i, uchw a lono re 
zolucję. w  k tó re j czytam y m. 
in .:

M y, in te le k tu a liśc i, zebrani 
na departam en ta lne j kon fe ren  
c ji w  obron ie  po ko ju  w  N i
cei s tw ie rd z iliśm y , że podże
gacze w o je n n i prowadzą dzia 
ła lność w rogą dla  pokoju. U  
g ra n ic  F ra n c ji odradza się nie 
bezpieczny przem ysł n iem iec
k i i  agresyw na a rm ia  n iem iec
ka. P rzym ie rza  i  p a k ty  napa
stnicze, podpisane przez rząd 
są sprzeczne z in teresem  i  wo 
lą  narodu.

W zw iązku  z tą  p o lity k ą  
agresywną podważa się zasa-

dę wolności słowa i  nauk i. Wo 
bec laureata  Nobla, p ro f. Jo
lio t  Curie, stosuje się groźby, 
p rze c iw ko  m a la rzow i Fouge- 
ro n  wszczęto dochodzenia, 
prześladuje się pu b likac je , ja k  
„L e ttre s  F rança is“  lu b  ks iąż
kę Jouvenela pt. „M ię dzyna 
rodów ka  zd ra jcó w “ . R ów no
cześnie im p o rtu je  się do F rań  
c ji ks iążk i, czasopisma i  f i lm y  
na jn iższej ka te go rii, de m ora li
zujące naród.

U czestn icy k o n fe re n c ji po
s ta n o w ili poprzeć decyzję zor 
ganizow ania w  d n iu  2 paździer 
n ika  M iędzynarodow ego Dnia 
P oko ju , pow zię tą przez f ra n 
cuski kom ite t Św iatow ego 
Kongresu Z w o le n n ikó w  Poko
ju-.

Pod opieką IRO  
12 dzieci zmarło 

z głodu
L O N D Y N  (P A P ). Jak dono 

si agencja Reutera, a u s tra li j
sk i m in is te r im ig ra c ji A r th u r  
Ca lwe ll, p o tw ie rd z ił w  p a rla 
mencie, że z tra n sp o rtu  dzieci, 
w yw iezionych przez IR O  z N ie 
mieć zachodnich do A u s tra lii,  
12 zm arło  w sku tek niedożywie 
n ia , b raku  op iek i le ka rsk ie j i 
fa ta ln ych  w arunków  hig ienicz 
nych, w  k tó rych  dzieci te się 
zna jdow a ły. ,

Min. Michejda 
odznaczony orderem 

Białego Lwa
P R A G A  (P A P ). W  środę 7 

bm. zakończyły się w  Pradze 
obrady p rzedstaw ic ie li po lsk ie j 
i  czechosłowackiej służby zdro 
w ia. P rzy  te j o ka z ji m in is te r 
zdrow ia ksiądz Józef P lo jhar, 
udekorował w  zastępstw ie pre
zydenta R epub lik i Czechosło
w ack ie j, m in is tra  dra M ichejdę 
orderem  B ia łego L w a  I  klasy, 
a w icem in is trów : d ra  Sztachel 
skiego i  d ra  Kożusznika orde
rem  B ia łego Lw a  I I  klasy.

Członkow ie de legacji pols- 
sk ie j w z ię li ud z ia ł w  obiedzie, 
w ydanym  na ich cześć przez 
czechosłowackiego m in is tra  
zdrow ia.

K o n ty n u u ją c  swe zeznania 
przed Sądem A p e la cy jn ym  w  
Łodzi, osk. ks. Ilo s z y c k i p rzy  
znał w  d ru g im  d n iu  ro z p ra 
w y, że pod w p ływ e m  współ- 
oskarżonego ks. G rado lew sk ie - 
go dopuśc ił się w  czasie o k u 
p a c ji w ie lu  czynów  sprzecz
nych z e tyką  chrześcijańską. 
Ks. H oszycki ponow nie  o- 
św iadczył, że ks. G rado łew ski 
nam aw ia ł go do odw o łan ia  ze
znań i w yśm iew a ł jego p rz y 
znanie się do pope łn ianych 
przestępstw, k tó ry c h  —  rze
kom o n ik t  n ie  p o tra f i udow od 
n ić wobec zagin ięcia cdpow ied 
n ich a k t n iem ieck ie j p o lic j i po 
lityczn e j.

L o ja ln y  poddany I I I  Rzeszy
Ks. H oszycki tłum aczy swe 

odstępstwo od narodowości po i 
sk ie j chęcią „spokojnego ż y 
cia  oraz spe łn ian ia  czynności 
kap łańsk ich  w śród k a to lik ó w  
n iem ie ck ich ” . O skarżony po
daje, że n ie  u trz y m y w a ł sto
sunków  bliższych z księżm i 
po lsk im i, gdyż b y ło  to  źle w i
dziana przez w ładze o ku pa cy j
ne, k tó ry c h  b y ł lo ja ln y m  pod
danym . Z d ru g ie j jednak  s tro 
ny  ks. Hoszycki zeznał, że 
po lscy księża T oka rek  i  Ja 
roszek spow iada li się u  niego,

a ks. T oka rek  m ia ł doń nawet 
pełne zaufanie, pow ie rza jąc do 
ko lpo rtażu  w ydaw ane przez 
siebie a n ty h itle ro w s k ie  gazet
k i.

Ks. H oszycki n ie  może w y 
jaśnić, dlaczego w łaśn ie  ci 
dw aj po lscy księża swe b l i 
skie z n im  k o n ta k ty  p rz y p ła 
c il i aresztowaniem  przez ge
stapo. T w ie rd z i ob łudnie, że 
współoskarżony ks. G rado łew 
ski „w y rw a ł m u przem ocą”  o- 
trzym aną od ks. T oka rka  ga
zetkę podziemną. Odnośnie 
m o tyw ó w  dla  k tó rych  złożył 
przed n iem ieck im  „sądem ”  ze
znania obciążające P o laków  — 
oskarżony da je  m ętne i  sprzecz 
ne w y jaśn ien ia .

N iem cy „sądzą”
ks. Hoszyckiego

Podając szczegóły swego po
zorowanego aresztowania — 
ks. Hoszycki plącze się coraz 
ba rdz ie j w  zeznaniach i n ie  
zna jdu je  odpow iedzi na sze
reg da lszych is to tn ych  py ta ń  
Sądu, p ro ku ra to ra , a naw et 
swego obrońcy. Nie. może w y 
jaśnić, dlaczego w  n iem iec
k im  w ięz ie n iu  o trz y m y w a ł ob
f i te  paczki żywnościowe w  
czasie, k ie d y  w ładze w ięz ien

ne n ie  pozw a la ły  n iko m u  na

o trzym yw a n ie  zaopatrzenia z 
zew nątrz. „N ie  w ie ”  też d la 
czego przed n iem ie ck im  „są 
dem ”  stanął —  w  przec iw ień
s tw ie  do w sp ó łw ięźn iów  —  w  
sw ym  w łasnym  u b ra n iu  i  n ie  
zaku ty  w  ka jdany . Tego ro 
dza ju  „up rze jm o śc i”  ze s tro 
n y  n iem ie ck ie j p o lic j i po l i  tycz 
ne j oskarżony tłum aczy „z ło 
żonym  przez siebie solennym  
przyrzeczeniu, że n ie  uc ie k 
n ie ” . D z ięk i tem u „zapew n ie 
n iu ”  rów nież, k tó rem u  w ładze 
n iem ieck ie  da ły  w ia rę  z d z iw 
ną skw apliw ością , ks. Hoszyc 
k i p rzew iez iony b y ł na swą 
sprawę w  z w y k ły m  przedzia
le k o le jo w y m  bez um unduro  
wane j eskorty.

K la sz to r —  kan tyną  niem iec 
k ich  żandarm ów

Ks. H oszycki przyznaje, że 
na zlecenie ks. G rado lew sk ie - 
go, „sondow a ł nastro je ' 
w śród  w ie rnych . Szczegółowo 
m ó w i o k lasztorze s ióstr „ M i
łości B oże j”  w  k tó ry m  b y ł k a 
pelanem, w y jaśn ia jąc , że na 
dwadzieścia s ióstr, dwanaście 
podpisało n iem iecką lis tę  na 
rodowościową i  zorganizowało 
kan tynę  d la  n iem ieck ich  żan
darm ów , w ys ied la jących  lu d 
ność polską z m iejscowego te 
renu.

Sąd od rzu c ił w n iosek obrony 
o pow o łan ie  doda tkow ych 
św iadków  -  vo lksdeutschów  
znanych z dz ia łan ia  na szkodę 
Polaków .

Rozprawa trw a .

A ttlee  w ystąp ił na kongresie  TUC 
w ro l i  rzeczn ika kap ita lis tów

Prawicowe kierownictwo stosuje nadal taktykę „żelaznej ręki“
LO N D Y N  (PAP), W  trzecim dniu obrad kongresu brytyj

skich związków zawodowych (TU C ) prezydium kontynuo
wało taktykę »żelaznej ręki“  w  stosunku do opozycji. Nie
mniej jednak juz na początku sesji środowej prezydium ponio
sło porażkę moralną, W  czasie glosowania przez podniesie
nie rąk nad sprawozdaniem Rady Naczelnej TUC, dotyczą
cym oświaty pozaszkolnej dla młodzieży pozaszkolnej, które 
spotkało się z druzgocącą krytyką, było oczywiste, że więk
szość delegatów odrzuciła sprawozdanie.

Bojownicy 
o wolność 

i demokrację 
zwiedzili Oświęcim
W  d n iu  6 bm. p rzyb y ła  do 

O św ięc im ia  g rupa  złożona z 
48 zagran icznych delega
tów  na K ongres B o jo w n ikó w  
o wolność i  dem okrac ję  z p re 
zesem hon. F1APP p łk . M an- 
hes i  w iceprezesem  F IA P P  
M anuelem  Razola oraz sekr. 
gen. F IA P P  m in . B a lic k im  na 
czele.

D e legatów  zagran icznych u 
b ra m y obozowej p o w ita li bu r 
m is trz  O św ięc im ia  Kapała, 
p rze ds taw ic ie l K M  PZPR 
M rzyg łó d  oraz w  im ie n iu  L i 
g i K o b ie t, d ług o le tn ia  w ięź
n ia rk a  obozu ośw ięcim skiego 
N ych yrek . Delegatom  wręczo 
no w ią za n k i k w ia tó w , k tó re  
złożono na dz iedzińcu b loku 
11, bloku śmierci.

N iem n ie j je dn ak  p rzew odn i
czący uzna ł sprawozdanie za 
p rzy ję te .

Jako d ru g i p u n k t porządku 
dziennego rozpa tryw ano  sp ra 
w ę a rb itrażu . W  k w e s tii te j 
zw iązek d z ien n ika rzy  popa rty  
przez szereg in nych  de legacji 
w n ió s ł rezo lucję , dom agającą 
się od rządu  natychm iastowego 
uchy len ia  wprowadzonego w  
czasie w o jn y  p rzym usu a rb itra  
żu w  sporach z pracodawcam i. 
K la u zu la  ta  w y jm u ją c a  spod 
p ra w a  w sze lką akc ję  s tra jk o 
w ą w  sporach podlegających 
a rb itra żo w i, je s t w  c h w ili obec 
ne j powodem  silnego rozg o ry 
czenia w śród  mas ro b o tn i
czych, k tó re  uw ażają, iż  p rz y 
m us a rb itra żu  lik w id u je  zasa
dę w o lnych  p e r tra k ta c ji i  w y 
trąca im  z rę k i ostatn ie narzę
dzie w a lk i z w yzyskiem . Pć 
d łu g ie j d 3'sku.sji p rezyd ium  
kongresu udało się w  końcu 
przekonać de legatów  o „k o 
nieczności“  w yco fan ia  rezo
lu c ji.

A ttle e  posługuje się
a rgum en tam i k a p ita lis tó w

Z  ko le i zab ra ł głos prem io i 
A ttlee , k tó ry  p rze c iw s ta w ił się 
kategoryczn ie w sze lk im  pod
w yżkom  p łac robo tn iczych i 
w ezw ał kongres do poparcia 
rządow ej p o lity k i zam rażania 
płac. M ów ca w ym a ch iw a ł przy 
tym  straszakiem  bezrobocia po 
s ługu jąc się argum entam i Fe
de rac ji p rzem ysłow ców  b ry ty j 
skich oraz ad m in is tra to ra  p la 
nu M arsha lla  H o ffm ana . A ttle e  
nie om ieszkał oczyw iście zaata 
kow ać kom un is tów .

W  czw a rte k  odbędzie się na 
sesji kongresu TUC w  B r id lin g  
ton  debata w  spraw ie p łac i  zy 
sków. Jak  w iadom o, rządowa 
p o lity k a  zam rażania p łac  b u 
dzi o lb rzym ie  rozgoryczenie w 
masach robo tn iczych W. B ry 
ta n ii. Na kongres zgłoszono w ie  
le rezo lu c ji, po tęp ia jących po 
l i ty k ę  zam rażania p łac i donia 
gających się re d u k c ji zys.-ców 
k a p ita lis tó w  oraz o b n iżk i cen.

P rezyd ium  kongresu udało

się p rzy  pom ocy w ie lodn  ow ej 
p re s ji i  m anew rów  sk łon ić  de
lega tów  do w yco fa n ia  w iększo 
ści rezo lu c ji. O baw ia jąc się m i 
m o wszystko ja k ie jś  zo rgan i
zowanej a k c ji p ro testacy jne j 
p rzec iw ko  p o lityce  zam rażania 
płac, p re zyd ium  w  ten sposób 
w yreżyserow a ło  porządek ob
rad, aby k ry tyczn a  debata w  
spraw ie p łac i  zysków  odby ła  
się dop iero  po przem ów ien iu 
A ttlee , licząc na to, iż  p rem ie-* 
ro w i uda się rozładow ać a tm o
sferę kongresu i  w y trą c ić  b roń  
z rą k  opozycji. W  c h w ili obec
ne j jedna ty lk o  rezo luc ja  zgło
szona przez zw iązek e le k try 
ków , m echan ików , k o n s tru k to , 
rów , ro b o tn ik ó w  przem ysłu  ty  
tom owego, ro b o tn ik ó w  przem y 
słu kauczukowego i  u rzę dn i
k ó w  państw ow ych  —  odrzuca 
kategoryczn ie p o lity k ę  zam ra
żania płac.

Otwarcie K ongroM  
Pokoju w Meksyfcn

D O KO ŃCZENIE ZE STR 1

szyzm ow i na po lach b itew .
Zdobędziem y po kó j —  pow ie 
dz ia ł Toledano —  je ś li będzie
m y  w a lczyć  o pokó j. P row oka
to rom  w o je n n ym  odpowiedzieć 
m us im y zw artośc ią  i  jednością 
s ił poko ju .

Lom bardo  Toledano w  da l
szym c iągu swego przem ów ie
n ia  p o d k re ś lił konieczność 
u tw o rzen ia  O gólno -  A m e ry 
kańskiego K o m ite tu  w  O bro
n ie  P oko ju , reprezentującego 
w szystk ie  k ra je  kon tynen tu  
am erykańskiego i  opracowania 
konkre tnego p rog ram u czynnej 
w a lk i o pokój.

N astępnie Toledano m ó w ił o 
ro l i  Zw . Radzieckiego w  walce 
o t rw a ły  pokó j, o głęboko po
ko jow e j p o lity c e  rządu radziec
kiego —  stw ie rdza jąc, że is t
n ie je  pe łna m ożliw ość poko jo 
w e j w spó łp racy  pom iędzy roz
m a ity m i system am i po lityczn y 
m i i  gospodarczym i pod w a
ru n k ie m  poszanowania K a r ty  
N a rodów  Z jednoczonych.

Toledano ośw iadczył, że kam  
pania podżegania do w o jn y  
jes t w yrazem  tendenc ji St. 
Z jednoczonych do opanowania 
całego św iata, że kam pan ia ta 
zagraża p o k o jo w i św ia ta  i  go
dzi w  is to tę  k u ltu ry  ogólno
lu dzk ie j. K am pan ia  ta grozi 
rów n ież  n iepodleg łości ludów  
A m e ry k i Ła c iń sk ie j, toteż na 
porządku dn ia  sta je  skoordy
nowana akc ja  w szystk ich  k ra 
jó w  A m e ry k i Łac iń sk ie j w  o- 

b ron ie  trw a łeg o  poko ju , p rze
c iw ko  zakusom im p e ria lis tó w  
am erykańskich.

P rzedstaw ic ie le  18 k ra jó w  
po tęp ia ją  am erykańskich  

im p e ria lis tó w

Przem ów ien ia  przedstaw ic ie
l i  18 państw  kon tynen tu  ame
rykańsk iego  podkreś la ły , że do 
trw a łego  poko ju  p row adzi nie 
bezczynny pacyfizm , lecz ak 
tyw n a  w a lka  o pokó j, połączo
na ze s ta łym  dem askowaniem  
podżegaczy w o jennych  i m ob i
lizac ją  mas lu do w ych  w  obro
nie  trw a łeg o  poko ju .

Delegat C h ile  nap ię tnow a ł 
dzia ła lność zaprzedanego fin a n  
sjerze St. Z jednoczonych p re 
zydenta C h ile  Gonzaleza V id e - 
ii,  oświadczając, że w a lka  z je 
go reżim em , je s t in tegra lną  
częścią w a lk i o t rw a ły  pokój.

De legat P o rto  R ico m ó w ił o 

w a lce swego lu d u  z im p e ria 
lizm em  am erykańskim .

Delegat K an ad y  James E nd i- 
co tt n a w o ły w a ł do  masowej 
a k c ji p rzec iw ko  p ro d u k c ji b ro 
n i a tom ow e j i  o w yko rzys ty 
w an ie  ene rg ii atom ow ej w y 
łącznie w  celach po ko jow ych  i  
zapow iedzia ł w a lk ę  o pokój 
„w  każdym  m iasteczku, w  każ
dej w s i k a n a d y js k ie j“ .

De legat G w atem a li m ó w ił 0 
agresyw nej p o lityce  St. Z jed 
noczonych, stw ie rdza jąc, że 
„s iły  d o la ra " pcha ją  św ia t ku  
now e j w o jn ie .

N astępnie odczytano orędzie 
byłego prezydenta K u b y  B a ti-  
s ty  oraz szereg depesz pow i
ta lnych . M . in. odczytano depe
szę od o rgan iza to rów  Kongresu 
W rocław skiego p ro t. Dem bow
skiego i  Jerzego Bore jszy oraz 
depeszę P o lsk ie j L ig i K ob ie t i  
Zw . P isarzy Czechosłowackich 
itd .

Kongres po trw a  przypuszczał 
n ie  5 dn i. Obok sesji p lenarnej 
p racu je  10 kom is ji.

Walcząca Grecja przesyła najlepsze 
życzenia ludowi polskiemu

P rzyby ła  do P o lsk i na Z jazd 
B o jow ników  o W olność i  De- 
m okrację delegacja W alczącej 
G recji, z łożyła  oświadczenie:

„P rzesy łam y nasze najlepsze 
życzenia walecznemu ludow i 
Polski, k tó ry  w  spokoju buduje 
lepszą, radosną przyszłość so
c ja listyczną. Przed dziesięciu 
la ty , Polska, rządzona przez 
zaślepionych an tyradzieck ich  
p o litykó w  s ta ła  się ła tw ym  
łupem napaści h itle ro w sk ie j. 
Polska dzisiejsza, rządzona 
przez p raw dziw ych przedstaw i 
c ie li mas pracujących pod k ie 
row nictw em  P olsk ie j Zjednoczo 
nej P a r t ii Robotniczej, je s t je 
dnym z potężnych bastionów 
pokoju i  dem okracji, je s t potęż 
ną przeszkodą, ja ka  sto i na 
drodze rea liza c ji z łow rog ich 
planów  anglo-am erykańskich 
im peria lis tów .

Lud grecki, k tó ry  walczy z 
bronią w ręku  o pokój i  n ieza

wisłość narodową, je s t głębo
ko wdzięczny ludow i po lskie
mu za solidarność i  obronę na 
arenie m iędzynarodowej spra
w y przyw rócen ia pokoju w  
G recji. P rzyrzekam y, że lud 
g reck i nie pozwoli nigdy* na 
stworzenie ze swego k ra ju  ba
zy wojennej im p e ria lis tó w  an
g lo-am erykańskich i  w ie rzym y, 
że nasza w a lka  słuszna i  d ro
ga całe j postępowej ludzkości, 
uwieńczona będzie zwycię
stwem, nie bacząc na w ie lk ie  
o fia ry , ja k ic h  będzie od nas 
wym agać. D z ięk i waleczności 
naszego narodu, k tó ry  od 9 la t  

walczy z przemocą najeźdźców 
im peria lis tycznych , dzięki po
parc iu  Światowego Obozu De
m okrac ji, G recja stanie się z 
pewnością k ra jem  ta k  szczę
ś liw ym  ja k  Polska, k ra jem  
mas pracujących, k ra jem  w o l
ności, poko ju  i  dem okracji“ .

Włókniarze 
dolnośląscy 

w Czechosłowacji
W  ram ach w y m ia n y  k u ltu 

ra lne j polsko-czechosłowackiej 
uda ła  eię na „W ysta w ę  Karko
noską“  w  T ru tn o w ie  wycieczka 
w łó k n ia rz y  z po w ia tu  dzierżo- 
niowskiego. W  czasie .pobytu ^  
T ru tn o w ie  zespół artystyczny 
ro b o tn ik ó w  dzierżoniowskich 
odegrał sztukę A nton iego Cze
chowa p t. „O św iadczyny“ . W y ' 
stęp w łó k n ia rz y  dolnośląskich 
spo tka ł się z dużym  powodze
n iem  wśród m ieszkańców T ru* 
nowa.

Goście węgierscy 
u ministra Żeglugi
W  d n iu  7 bm. m in is te r że

g lug i tow . A dam  Rapacki p rzy
ją ł  w  obecności dy r. Jastrzę
bowskiego węgierskiego w ice
m in is tra  k o m u n ik a c ji p. 
K a ra d i, k tó rem u towarzyszyć 
dyr. Kavacs oraz attache han
d low y  poselstwa p. A . Sim icf: 

W icem in is te r p. G. Kara»1 
je s t p rzew odniczącym  delega
c ji w ęg ie rsk ie j, p rzyb y łe j d 
P o lsk i w  sprawach o rgao iza^ 
tra n zy tu  węgierskiego Prze 
p o rty  po lskie .
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TRYBUNA LUDU

Przy stole delegatów zagranicznych siedzą od prawej: delegat radziecki, Fiodorow 
oraz delegaci niemieccy: Hamann, Piech i  Ganter-Gilmans

Foto F ilm  Polski

Rosną siły
Podstawowe założenie dzisiejszego świa

towego ruchu obrońców pokoju brzmi: 
o pokój nie prosi się, o pokój trzeba wal
czyć. Kiedy przed rokiem we Wrocławiu 
2ebrali się intelektualiści świata, by radzić 
nad tym, jak zapobiec nowej próbie impe
rialistów, zmierzającej do rozpętania Wojny, 

dla ogromnej większości uczestników Kon
gresu było jasne, że jedyną drogą utrzyma
nia i utrwalenia pokoju jest droga wzmac
niania obozu postępu światowego, droga ce
mentowania wszystkich sił na świecie, któ
rym drogi jest pokój. Kongres poparł prze
konanie, że siły obozu pokoju będą rosły, 
a siły wojny malały.

Możemy dziś stwierdzić, że ta ocena sy
tuacji była słuszna. Ubiegły rok przyniósł 
szereg klęsk imperialistycznego obozu woj
ny. a paryski Kongres Pokoju — ta potęż
na manifestacja sił pokojowycb. był udoku
mentowaniem ich wzrostu i masowości, ich 
potęgi.

Od chwili Kongresu Paryskiego idea wal
ki o pokój zdobyła dalsze wielkie zastępy 
bojowników. Wbrew rozdmuchiwanym w 
krajach kapitalistycznych przez sprzedajną 
propagandę prasową i radiową pogróżkom 
imperialistycznym, siły pokojowe znalazły 
tam skuteczne sposoby walki z histerią wo
jenną. Dlatego mimo istniejących jeszcze i 

działających ną szkodę pokoju i na szkodę 
ludzkości ośrodków kierowanych z Wall- 
btreet, a dążących do ncwei awantury wo

jennej, Światowy Komitet Kongresu Pokoju 
mógł w ogłoszonym ostatnio apelu (patrz 
„Trybuna Ludu“  N r 239) śmiało stwierdzić:

„W  mocy ludów jest powstrzymanie 

wyciągniętego ramienia zbrodniarzy wo
jennych“ .

Bo wokół Światowego Kongresu Zwolen
ników Pokoju zgromadziły się już setki mi
lionów ludzi z 72 krajów wszystkich części 
świata, bo na czele tęgo obozu stoi 200-rni- 
lionowy, potężny bastion pokoju .— Zw ią
zek Radziecki, bo trwają w tym obozie zwy
cięskie ludowe Chiny i kroczące od sukce
su do sukcesu kraje demokracji ludowej, bo 
sprzymierzyły się ze światowym ruchem po
koju uciskane ludy kolonialne i masy pra
cujące krajów kapitalistycznych.

Komitet Światowego Kongresu Pokoju 
ogłosił 2 października międzynarodowym 
dniem walki o pokój. W  dniu tym na ca
łym świecie policzymy swoje siły. Policzy
my je i wyciągniemy wnioski z tego rachun
ku. A  podstawowy wniosek będzie:

Potrafimy narzucić trwały pokój!

Potrafimy, bo są nas setki milionów i je
steśmy świadomi swej siły.

• Potrafimy, bo siły nasze z każdym dnieir 
wzrastają.

Potrafimy, ponieważ po naszej stron'' 
jest prawda i jestemy zjednoczeni i zdecy
dowani jej bronić.

Dlatego musimy zwyciężyć.

Istota i zadania 
nowego programu szkolnego

Józef Barbag

N a marginesie

Nowy rok szkolny przy
nosi istotne i  ważne zmiany 
w treści nauczania. Zmiany 
te są wyrazem przystoso
wania programów do no
wych potrzeb szkoły, są one 
próbą ściślejszego związania 
je j z życiem politycznym, 
społecznym i  gospodarczym. 
Programy opierają się na 
zdobyczach współczesnej na
uki. Ich podstawą światopo
glądową, wychowawczą i 
metodologiczną jest teoria 
marksizmu - leninizmu. W 
nowych programach w sze
rokim  zakresie uwzględnio
na zestala tematyka związa 
na z budownictwem zrębów 
ustro ju socjalistycznego, a 
więc zagadnienie rozwoju 
sił wytwórczych kra ju  oraz 
uspołecznienia jego gospo
darki, prcblem walki klaso
wej, uprzemysłowienia Pol
ski, przebudowy wsi, spół
dzielczości i planowania.

Szczególny nacisk położo
no na tematykę Związku 
Radzieckiego, jego przodu
jącej ro li w świecie, osiąg
nięć w dziedzinie nauki, te
chniki, ku ltu ry i sztuki. Zna 
jomość jedynego w świecie 
państwa socjalistycznego, 
możność wyzyskania jego 
bogatych doświadczeń ma 
bowiem dla nas, budujących 
podstawę socjalizmu, zasad
nicze znaczenie. Dlatego też

tam! wychowawczymi. Zmie 
rzają one do wyrobienia i 
ugruntowania w nim odpo
wiedniej postawy młodzieży 
i właściwego, opartego 
moralność socjalistyczną sto 
sunku do człowieka, do pra 
cy i własności społecznej.

Zmiany w planie nauczania
Nowe założenia ideologi

czne, ja k  również przeobra
żenia w ustroju szkolnym 
spowodowały zmiany w pla
nie nauczania. Liczba go
dzin przeznaczonych na nau 
kę języka ojczystego wzro
sła w szkole podstawowej 
wydatnie w porówna
niu z ostatnim rokiem szkol 
nym. Znacznie podniesiony 
został również wymiar go
dzin nauczania matematyki.

Do zmian, jakie wprowa
dza nowy plan, należy roz
szerzenie zakresu języka ob
cego w szkole podstawowej. 
Projekt przewiduje wprowa 
dzenie języka obcego już od 
klasy V, wychodząc z zało
żenia, że przynajmniej 3- 
letni okres jest potrzebny, 
ażeby młodzież szkoły pod
stawowej mogła zdobyć nie
zbędne elementy w zakresie 
posługiwania się językiem 
obcym. Względy natury nie

tencdencją nowych progra-j tylko ideologicznej ale tak- 
mów było wprowadzenie mo dydaktycznej oraz czysto
żliwie pełnej informacji o 
Związku Radzieckim już od 
najmłodszych klas, oczywi
ście z uwzględnieniem po
ziomu umysłowego młodzie
ży i je j zainteresowań.

Na tle osiągnięć państwa 
socjalistycznego i krajów 
demokracji ludowej nowy 
program nauczania zmierza 
równio, do tego, by na ma
teriale faktycznym ukazać 
cblicze imperializmu anglo
saskiego, jego. antyspołecz
ne i antylr.de we tendencje 
oraz negatywną i destruk
cyjną relę w każdej dzie
dzinie życia. Materiał nau
czania powinien umożliwić 
uczniowi zrozumienie i nale
żytą ccenę podziału świata 
na cbaz imperializmu, woj
ny i  wsteczniotwa . ' z  na 
cbóz socjalizmu, postępu i 
pokoju.

W myśl zasady nierc-z- 
tłziełncśoi nauczania i wy
chowania treść poznawcza 
nowych programów jest har 
menijnie związana z ciemen

praktycznej wysuwają na 
czoło język rosyjski, język 
Lenina i Stalina, język twór 
ców wielkiej lite ra tu ry  rosyj 
sldej. Powinien on stać się 
najbardziej rozpowszechnio

nym, masowymi językiem ob 
cym w Polsce.

Na stopniu licealnym no
wym przedmiotem jest w 
klasie X  propedeutyka nauk 
spcłcczno - ekonomicznych 
jako teoretyczna podbudo
wa nauki ó  Polsce i świecie 
współczesnym. Materiał te
go przedmiotu obejmie nau
kę materializmu dialektycz
nego i  historycznego oraz 
elementy ekonomii politycz
nej.

Nową nauką w programie 
jest również w kląsie X I 
astronomia, która była do
tychczas wykładana łącznie 
z fizyką.

Nauka historii — 
szkołą patiotyzmu 
i  internacjonalizmu

H istoria oparta została 
na metodzie materializmu 
historycznego, k tó ry  wiąże 
najściślej fak t historyczny 
z jego społecznym tłem dzie 
jowym i  całokształtem roz
grywającej się w dawnym 
okresie walki klasowej. H i
storia powinna być szkołą 
ludowego patriotyzmu i  in 
ternacjonalizmu, powinna 
rozwijać poczucie dumy z 
tego co było postępowe w 
przeszłości narodu i służyło 
jego interesom, krzewić m i
łość do najlepszych trady
cji wiążących się z walką 
postępowych sił wszystkich 
ludów o wyzwolenie społecz 
ne i narodowe.

V/ kursie h istorii lite ra łu  
ry  nowy program zaleca 
rozpatrywanie prądów lite-

raekich oraz twórezośei lite ' 
raekiej w  związku z konkret 
ną sytuacją historyczną 
ustrojem społeczno - gospo 
dar czym.

O przyswojenie 
materialis tycznego 
poglądu na świat

Do nowego programu nau 
czania ■wprowadzono elemen 
ty  twórczego kierunku bio 
logii reprezentowanego przez 
Miczurina i Łysenkę.

Nowy program geografii 
traktu je  środowisko geo 
graficzne jako jeden ze sta' 
łych i  niezbędnych warun
ków, który przyśpiesza lub 
opóźnia rozwój społeczny 
nie jest jednak nigdy czyn
nikiem rozstrzygającym.

Stojąc ną gruncie klaso 
wości wszelkiej nauki i  pa
miętając o tym, że wartość 
nauki zależy cd tego w czy
ich jest rękach i  czyim słu' 
ży interesom, autorzy pro
gramów starali się ich treść 
oprzeć na zdobyczach przo
dującej nauki marksistów' 
skiej, usuwając kierunki 
idealistyczne, kosmopolity
czne i  antynaukowe. Jed
nym z najważniejszych i 
najistotniejszych zadań no
wego programu jest przy
swojenie młodzieży materia- 
listycznego, naukowego po
glądu na świat oraz ugrun
towanie przekonania, że so
cjalizm oznacza wyższą fo r
mę ustroju społecznego i  go
spodarczego, lepsze i  spra
wiedliwsze zasady współży
cia ludzi oraz wyższy sto
pień ku ltu ry  i  moralności.

Brytyjscy nędzarze
Bu ludrt ty je  w  nędzy w  A d-

gili. Według oficjalnych danych 
rządu brytyjskiego jest ich 1.100 
tys. osób. Tak tw ierdzi b ry ty j
ski „Narodowy Urząd Pomocy“  
w rocznym sprawozdaniu ogło
szonym w  Londynie.

Co robi rząd angielski, by po
móc tym  nędzarzom?

W edług tegoż sprawozdani» 
rząd angielski udziela nędzarzem  
w  W. B ry tan ii pomocy. Bardzo 
ładnie! Suma tej pomocy wynio
sła w  roku ubiegłym pokaźną 
kwotę — 57.005.000 funtów.

Wystarczy wziąó ołówek do rę 
k i i przeprowadzić jedno, proste 
działanie arytm etyczne. aby 
przekonać się. że te j pomoey ną 
każdego brytyjskiego nędzarza 
wypadło przeciętnie po 1 funty  
1 i ł  szylingów rocznie!

Wśród tak wspaniałomyślnie 
obdarowanych przez rząd b ry 
ty jsk i nędzarzy znajdują się 
również Polacy. Oczywiście — 
są to Polacy, którzy po odbyciu 
stużby wojskowej pod dowódz
twem brytyjsk im , poszli na lep 
propagandy andsrsowskiej i  po
zostali w Anglii, zamiast w ró
cić do Polski. Rząd brytyjsk i 
chwali się że tym  nędzarzom  
wypłacił w roku ubiegłym pół
tora m iliona funtów — po czte
ry  funty na „łebek". Ile  w ypła
cono andersowskim naganiaczom  
— sprawozdanie „Narodowego 
Urzędu Pomocy" nie podaje. 
„D yskretne" w ydatki na u trzy
m ywanie propagandy przeciwko  
PolEce wypłacane są przecież *  
innych funduszów. przez inny  
resort — wyw iad brytyjsk i.

Pięćdziesiąt siedem milionów  
funtów, wypłaconych nędzarzem  
w W. B ry tan ii nabiera właści
wej wym owy dopiero w zesta
w ieniu z innym i w ydatkam i rzą
du brytyjskiego. Np. budżet woj 
ska wynosi 760 m ilionów funtów, 
spłatą długów wojennych 613 
m ilionów luntów.

Przerażająca cyfra l.łOO.OOO hry  
tyjskich nędzarzy nie obejmuje 
oczywiście, ani bezrobotnych 
ani pólgłodnych robotników bry
tyjskich, którzy nie otrzym ują  
przecież pomocy przeznaczonej 
dla nędzarzy. Jeśli rząd P artii 
Praey będzie m iał możność kon
tynuować dotychczasową po lity
kę, liczba zatrudnionych robot
ników vv A nglii zmniejszy się, a 
liczba nędzarzy będzie większa.

Taki właśnie „rozw ój" życia 
gospodarczego W . B rytan ii za
powiada inny raport rządu b ry 
tyjskiego. k tó ry  stwierdza, że w  
pierwszej połowie 1553 roku na
stąpi redukcja 80.000 pracowni
ków państwowych, która ma 
przynieść rządowi brytyjskiem u  
150.000.000 oszczędności. Jeśli 
rząd b ry ty jsk i zacznie wypłacać 
tym  nowym  nędzarzom po ł  
fu n ty  rocznie będzie to go ko
sztowało zaledwie 360.000 funtów, 
a 148.Si0.000 zostanie w kasie... 
na zbrojenia.

Tyłko tuk dalej, panowie a 
funduszów na wydatki wojenne 
przeszłe i przyszłe A ng lii nie 
zbraknie.

WIJ,

Granica na Odrze i Nysie
to granica pokoju

Oświadczenie dla „Trybuny Ludu“ to w. Wilhelma Piecka i pozostałych członków 
delegacji niemieckiej na Kongres Bojowników o wolność i demokrację

inicjatywa pracownicza 
działalność instytucji i

usprawni
urzędów

Zagadnienie uspraw nian ia  
a d m in is tra c ji publiczne j 
m ów i tow. K ow a lsk i — pozo
staje w ścisłym  zw iązku z wy 
k o n y w a tre m  p lanów  państw o
wych. Na wszystkich odc in
kach gospodarki narodowej 
obserw ujem y kam pan ię  m ob i
lizacy jną, prowadzoną pod 
znakiem  uchw a ł Kongresu 
PZPR w  celu przygotow ania 
terenu dla rea lizac ji p lanu 6- 
le tn iego, p lanu fundam entów  
socjalizm u. Do rea lizac ji tych 
o lb rzym ich  zadań potrzebny 
jest spraw n ie dz ia ła jący apa
ra t adm in is tracy jny . Naczelne 
czyn n ik i państwowe dok łada
ją  starań, aby apara t ten u - 
lepszać. W yrazem  tego jest 
szkolenie p racow n ików , udo
skonalanie metod pracy, tę 
pien ie nadużyć i  n iedbalstw a, 
w zm acnianie dyscyp liny  p ra 
cy, p rzysw a jan ie  zm ysłu o- 
szczędności.

O szybsze tem po
Tem po usp raw n ian ia  jest 

jednak jeszcze zbyt powolne
W masach pracow niczych 

drzem ie ogrom ny kap ita ł, k tó 
rego dotychczas w  pe łn i nie 
w ykorzystano .

A pe l tow . P rem iera  do 
wszystkich p ra cow n ikó w  adm i 
n is tra c j’ , ma w łaśnie na celu 
zachęcenie ich do w spółudzia
łu  w  doskonaleniu adm in is tra  
c ji publiczne j. Apel ten jest 
po tw ie rdzen iem  fa k tu , że w  
gospodarce uspołecznionej t ro 
ska o spraw y publiczne na le
ży do w szystkich pracujących, 
ja k o  współgospodarzy pań
stwa.

Is tn ie je  w ie le  rzeczy, k tó re  
należałoby w naszej a d m in i
s tra c ji napraw ić. Do pospo li
tych n iew łaściw ości w  u rzę
dach należą wady organ iza
cyjne, polegające m. in . na

II zwtązku z oholmkiem i re gulamine.yt wy dany mi przez 
Premiera tow. Cyrankiewicza w sprawie współudziału 
pracowników to usprawnianiu, administracji publicznej, 
tow. Stanisław Kowalski, przewodniczący Centralnej 
Komisji Projektów Usprawnienia Adm inistracji Pu
blicznej udzielił przedstawicielotci na.ązej redakcji in fo r

macji w te j interesującej szeroki ogól oprawie.

nadm iernym  rozd robn ien iu  w 
podziale czynności, na tenden
c ji do przerostu personalnego, 
na b iu ro k ra tycznym , zaw iłym  
za ła tw ian iu  spraw, na m arno 
tra w s tw ie  czasu i  ś rodków  ma 
te ria ln ych  na czynności zby
teczne, na n iew łaśc iw ym  sto
sunku do in te resantów .

I  tu  jest w łaśn ie  m iejsce 
d la  w ykazan ia  in ic ja ty w y  prą 
cowniczej.

W iem y o w ie lu  w ypadkach 
usunięcia n iedom agać w  p ra 
cy urzędów  i in s ty tu c ji bez u - 
c iekania się do pow iększania 
personelu je d yn ie  ty lk o  dzię
k i zaradności i  pom ysłowości 
p racow n ików .

W praw dzie  dzięki k ry ty c e  
społeczeństwa i  zorgan izow a
nej k o n tro li w y ła w ia  się 
„k w ia tk i b iu ro k ra tyczn e ”  — 
duża jednak ilość n iew łaśc i
wości pozostaje nadal n ie 
u jaw n iona .

Ścisła współpraca
N iezm ie rn ie  ważną sprawą 

jest w łaśc iw e  w spółdzia łan ie  
k ie ro w n ic tw a  z p raeow n ika - 
m i-ra c jon a liza to ra m i. W spół
dz ia łan ie  to w y tw o rz y  a tm o
sferę w spó lne j p racy d la  współ 
nego celu. T y lk o  k ie psk i k ie 
ro w n ik  może patrzeć zazdros
nym  okiem  na po trzebny i kon 
s tru k ty w n y  pom ysł p ra cow n i
ka.

P ro je k ty  p o w in n y  być przed 
staw iane na piśm ie, w  k tó 
ry m  wskazuje się co i  dlacze
go p ra cow n ik  uważa za w a 

d liw e  oraz ja k ie  —  jego zda- 
niem^ —  jest na jw łaściwsze 
rozw iązanie sprawy. T ak oprą 
cowany pom ysł przedstaw ia 
K o m is ji P ro je k tó w  U sp raw 
nien ia A d m in is tra c ji P ub licz 
nej, bezpośrednio w  m iejscu 
pracy, Jeżeli pro jektodaw ca 
z ja k ic h k o lw ie k  powodów u- 
waża przesianie p ro je k tu  do 
loka lne j k o m is ji za n iew ska
zane, może go Skierować do 
K o m is ji w  urzędzie h ie ra r
chicznie wyższym  lu b  do Cen
tra ln e j K o m is ji p rzy  P rezy
d ium  Rady M in is tró w .

K om is ja  pow inna  w  ciągu 
30 dn i powziąć uchw ałę, czy 
p ro je k t p rzy jm u je , odrzuca iuo  
zarządza uzupe łn ia jące zbada
nie. U chw ała  zapada po zrefe
row an iu  spraw y przez jedne
go z cz łonków  lu b  specjalnego 
rzeczoznawcy. W  pracach K o 
m is ji mogą brać udz ia ł ró w 
nież członkow ie n ies ta li, gdy 
ich obecność jes t konieczna z 
uw ag i na potrzebę reprezentn 
c ji danej gałęzi ad m in is tra c ji 
publiczne j. O stanow isku K o 
m is ji zaw iadam ia się p ro je k 
todawcę, k tó rem u przys ługu je  
praw o wniesien ia  zażalenia do 
C entra lne j K o m is ji na uchw a
łę K o m is ji loka lne j, lub  z po
wodu n ieo trzym ania  zaw iado
m ienia o losie jego pro jek tu , 
pom im o u p ły w u  30-dniowego 
term inu.

W arunk iem  powodzenia ca 
łe j akc ji jest bezstronność ko 
m is ji w  tra k to w a n iu  poszcze
gó lnych pom ysłów  i  ta k t w

postępowaniu p rzy pro jek tach  
odrzuconych.

P ro je k ty  przy ję te  kom is ja  
przekazu je k ie ro w n ik o w i nrzę 
du, celem w ydan ia  odpow ied
nich zarządzeń.

Z łam ać konserw atyzm  
i  opory

P rzew idziane są różne fo r 
m y w yróżn ien ia  rac jon a liza 
torstw a, a w ięc: dyp lom  u - 
znania, nagroda pieniężna, za
k w a lif ik o w a n ie  p ro je k tu  do 
op ub likow an ia  w  prasie. B u 
dżety urzędów  p rze w id u ją  m i
lio n y  z ł na nagrody za pom y
sły  rac jona liza torsk ie . N ieza
leżnie od tego kom is je  lu b  
w ładze państwowe mogą 
przedstaw ić pro jektodaw cę do 
odznaczenia państwowego.

Po to, b y  akcja  ta p rzyn io 
sła pozytyw ne rezu lta ty  — 
zwalczyć trzeba konserw a
tyzm , n a w y k i I różne „op o 
r y ” . Często pracow nicy po 
m iędzy sobą w ypow iada ją  k ry  
tyczny pogląd na organizacje i  
m etody pracy, n ie  m ają je d 
nak odw agi w ystąp ić  z w n io 
skiem  rac jona liza to rsk im .

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, ie  
przez odpow iednie oddz ia ły 
w an ie  pracowniczych zw iąz
ków  zawodowych, ustanow io
ne obecnie kom is je  staną się 
m otorem  prze łam u jącym  tał* 
konserw atyzm , ja k  i  n ieśm ia
łość w  k ry tyce  metod p racy 
naszych urzędów ad m in is tra 
cy jnych.

Na zakończenie trzeba pod
kreślić, że K om is je  p rz y jm u ją  
p ro je k ty  uspraw nia jące pracę 
a d m in is tra c ji nie ty lk o  od 
osób zatrudnionych w  adm i
n is tra c ji publicznej, ale oce
n ia ją  i odpow iednio k w a li f i 
ku ją  p ro je k ty  pochodzące od 
każdego obywatela.

Rozmowę przeprowadziła
C. K.

W  zw iązku z Kongresem
Zjednoczeniow ym  B o jo w n ikó w  
o wolność i dem okrację  b a w i
ła  v/ W arszaw ie delegacja N ie 
m ieck ie j Rady Ludo w e j w  o- 
sobach: W ilh e lm  P ieck (SEDł, 
R obert S ievert (OED), e r  K a r l 
Ham ann (lifcsra’no -  dem okra 
tyczna pa rtia ) i Hans Gap te r- 
Gilnaons (un ia ehrześcijańsko- 
dom okra tyczna).

W  rozm ow ie z p rzedstaw ic ie
lem  napzsj redakc ji, tow . P lsck 
ośw iadczy! w  im 's n iu  Niemiec
k ie j Rady Ludow e j, że t ra k tu 
je  cną granicę na Odrze i  N y 
sie j r i  o granicę pokoju, g ra 
nicę, k ió ra  jest podstawą przy 
jasnych stosunków  po lsko -n ie 
m ieckich.

Z apytany o zadania SED w  
obecnym  okresie —  tow . P ieck
powie dział:

—- Przed SED sto ją  poważ
ne zadania: po lityczne, gospo
darcze i  ku ltu ra ln e . Pod wzglę 
dem  po litycznym  praca naszej 
p a r t i i sk ie row ana je s t na o r 
ganizację szerokiego fro n tu  
w a lk i o jedność N iem iec, c 
zawarcia tra k ta tu  pokojowego. 
W  ty m  celu w y s tą p iliśm y  z i -  
n ic ja ty w ą  o rgan izacji K on g re 
sów -Ludowych i  u tw orzen ia  
F ro n tu  Narodowego. F ro n t ten 
zjednoczyć ma dc w a lk i p rze-

c iw ko  im p e ria lis to m  am erykan 
sk im  rów n ież i te g rupy  w  na 
rodzie n iem ieck im , k tó re  do 
tychczas odm aw ia ły  udzia łu  w 
Kongresach Ludow ych . Są to 
przede w szystk im  średnie w a r
s tw y  ku  piec tw a  j chłopstwa, 
k tó rych  pozycja je s t zagrożo
na przez im p e ria lizm  am ery
kański. SED p rzyw iązu je  dużą 
wagę do w spó łp racy z a n ty fa 
szystowsko -  de m okra tyczny
m i m ieszczańskim i pa rtiam i, 
k tó ry m  pomaga w  usunięciu 
is tn ie jących  w  ich szeregach, 
e lem entów  reakcy jnych . SED 
prow adzi konsekw entną w a lkę  
ze w szys tk im i prze jaw am i szc 
W In izm u i  nacjona lizm u w  n a 
rodzie  n iem ieckim .

N a po lu  gospodarczym p a r
tia  nasza opracowała p rzy  po 
moey Rady Ludo w e j i  K o m i
s ji Gospodarczej p lan  2-le tn i. 
W  re a liza c ji tego p lanu  m am y 
pewne sukcesy. Osiągnęliśm y 
je  dz ięk i rozw in ięc iu  ruchu 
w spó łzaw odn ictw a pracy za
rów no  w  przem yśle, ja k  i  r o l
n ic tw ie . Z w iększy ła  się dzięki 
n iem u w yda jność D rący i 
zm n ie jszy ły  koszty p ro du kc ji

N a po lu  k u ltu ra ln y m , dzięki 
przeprowadzonej p rzy w spó ł
pracy Rady Ludow e l re fo rm ie  
szkoln ic tw a , zm ieniony został

sk ład społeczny średnich i wyż 
szych zakładów  naukow ych, u 
dostępniona nauka m łodzieży 
robotn icze j i  ch łopskie j. Z m ie 
nione zostały rów n ież  p rogra 
m y nauczania w  duchu postę
pu. U sunę liśm y z k a d r nauczy
c ie lskich e lem enty reakcy jne  i 
p rzeszko liliśm y w ;e!e tysięcy 
now ych nauczycie li, s tw arza jąc 
w  ten sposób bazę pedagogicz
ną dla szkoły nowego typu .

—  Chciałem  jeszcze om ów ić 
— stw ie rdza  tow . P ieok —  za
dania p racy  w e w n ą trz p a rty j - 
nej. Praca nasza idzie po l in i i  
przekszta łcenia SED w  pa rtię  
nowego typu , w  pa rtię  len inow  
sko -  s ta linowską. Program , 
p rz y ję ty  na styczniow ej k o n fe 
re n c ji p a r ty jn e j jes t podstawą 
naszej pracy.

P a rtia  rośnie, ro z w ija  się, 
m am y je dn ak  jeszcze poważne 
trudnośc: i  niedociągnięcia. Pra 
cu jem y nad ich  usunięciem. 
P a rtia  nasza p rzyw iązu je  za
sadniczą wagę do stworzenia 
p rzy jaznych  stosunków  ze 
w szys tk im i narodam i, zw łasz
cza ze Zw . R adzieck im  i nową 
dem okra tyczną Polską.

— P ozdraw iam  członków  
PZPR i  czy te ln ikó w  „T ry b u n y  
L u d u “  — m ów i na zakończenie 
tow . Pieck.

P. G an te r-G ilm ans, k ie 
ro w n ik  reso rtu  zaopatrzenia w  
N iem ieck ie j Radzie Ludo w e j z 
ram ien ia  CDU —  w  odpow ie
dzi na pytan ie , ja k ie  jes t sta
now isko CDU wobec zagadnie
nia  stosunków polsko -  n ie * 
m ieekich i  e lem entów  re w iz jo 
n istycznych w  Niemczech, 
s tw ie rd z ił:

—  P a rtia  nasza określa g ra 
nicą na Odrze i  N ysie  ja ko  g ra  
nicę po ko ju  i  w spó łp racy m ię 
dzy obu narodam i. W ie lką  rc«Ię 
w  u łożeniu stosunków  w za je 
m nych odgryw a przy jazna  
współpraca gospodarcza. Już 
chociażby na podstaw ie chrze
ścijańskiego św iatopoglądu po 
tęp iaray każdą próbę ją trze n ia  
w  te j dziedzinie. S tanow isko 
to je s t zresztą jedną z g łó w 
nych przyczyn  rozdźw ięków  
m iędzy CDU w  s tre fie  radziee 
k ie j, a CDU w  s tre fach  zacho
dnich.

Podobnie ja k  i  in n i przed
staw icie le de legac ji n iem iec
k ie j w ypow iada  się d r  K a r l 
Hamann, w yraża jąc  jednocześ
nie podz iw  d la  sukcesów pdbu 
dc w y  zniszczonej przez h o rd y  
h itle ro w sk ie  sto licy. Życzy on 
dalszych fukeesów w  poko jo 
w e j tw órcze j pracy narodu 
polskiego

Naród francuski nie weźmie 
udziału w wojnie imperialistycznej

Delegaci francuskich kombatantów mówią o walce klasy robotniczej Francji
Delegację francuską  na 

Kongres B o jo w n ikó w  o w o l
ność i  dem okrację  reprezen
to w a li tow . Ouzoulias A lb e rt, 
p. V o lle t Robert i  p. A la ry  
A ugust.

W  rozm owie z p rzedstaw i
cielem naszej redakc ji tow . 
Ouzoulias opow iedzia ł o walce 
o b y t robo tn ików  francuskich .

Sytuacja  ekonomiczna fra n 
cuskie j k lasy robotn icze j —  
pow iedzia ł tow . Ouzoulias 
—■ je s t coraz trudn ie jsza. Rząd 
w ys ługu jąc się interesom  f i -  
nansjery am erykańskie j, lik w i 
duje francu sk i przem ysł lo t
n iczy. W  okręgu parysk im  
wszystkie większe fa b ry k i lo t 
nicze są zamknięte. Zw iększy
ło  to liczbę bezrobotnych o 
100 tysięcy.

W  okresie le tn ich  urlopów  
by liśm y św iadkam i licznych 
s tra jkó w  w w ie lu  zakładach 
pracy. Robotnicy toczy li w a l
kę o uzyskanie ekw iwalentów 
urlopowych. W alka ta  by ła  w 
w ie lu

lick ich  zw iązkach zawodowych. 
M im o akc ji rozłam ow ej kierów 
n ic tw a zw iązków , masy robo t
nicze zachowały w  w ie lu  w y- 
padkach je dn o litą  postawę.

Znam ienny je s t pewien, nie 
odosobniony zresztą, wypadem. 
Gdy robotn icy jedne j z fa b rya  
zam kniętych przez rząd, chcie
l i  podjąć pracę, z ja w iła  się po 
be ja w  ilośc i przewyższającej 
liczbę robo tn ików  i  p rzy  po
mocy tresow anych psów w y 
rzucała załogę fabryczną. W ie 
lu  robotn ików  by ło  rannych.

SS-owskim i m etodam i p ró 
buje rząd francu sk i zastraszyć 
robotn ika. Jeżeli dodać do te 
go stale w zrasta jącą drożyznę, 
stale w zrasta jące podatki, f i 
nansujące haniebną wojnę
przeciwko narodow i V ie t -
Nam u —  będziemy mieć obraz 
bytow ania francu sk ie j k lasy
robotniczej.

Am erykańscy podżegacze 
wojenni,^ k tó rz y  są m otorem  
poczynań rządu francuskiego, 

wypadkach skuteczna | nie mogą w  swych niecnych
l i r c O M r o ł - b l M *  „. — l i   — I *  i ;   » .  .  .przede w szystk im  dzięki soli

darne j postaw ie robotn ików  
zjednoczonych w  CGT i  kato -

planach liczyć na naród fram  
cuąki.  ̂Naród nasz n igdy  nie 
w ys tąp i zb ro jn ie  przeciwko

ZSRR, n igd y  nie da się wciąg, 
nąć w  aw anturę wojenną.

Pan Robert V o lle t —  sekre
ta rz  połączonych o rgan izacji 
b. członków Ruchu Oporu, o- 
powiada o eelach, ja k ie  p rzy 
św iecały zjednoczeniu. W zm a
gające się a ta k i rządu na b. 
członków Ruchu Oporu, maso
we aresztowania i  prześlado
wania sp ra w iły , że do jrza ła  
idea zjednoczenia w  celu w ięk 
szej m ożliwości obrony.

B. członkowie Ruchu Oporu
—  stw ierdza p. V o Ile t —  n i
gdy nie chwycą za broń prze
ciw ko ZSRR i  k ra jom  demo
k ra c ji ludowej, n igdy nie we
zmą udzia łu  w  im peria lis tycz
nej wo jn ie . Pewni jesteśmy, 
że w y s iłk i nasze w  oparciu o 
w a lkę s ił postępowych św iata
—  uwieńczone zostaną zwyćię 
stwem.

*
P. A la ry  A ug ust —  je s t b. 

uczestnikiem  obu wojen św ia
towych. Reprezentuje A R A C  
(Zw iązek b. K om batan tów ),

sm utnym  losie inw a lidów  we 
F ra n c ji.

Podczas gdy rząd francu sk i 
łoży  o lbrzym ie  sum y na cele 
wojenne —  odm awia on pen
s ji inw alidom , zam yka centra 
szkolenia i  re a k tyw iza c jj in 
walidów . O sta tn io  zam knięto 
centrum  szkolenia inw a lidów  
i 120 osób wyrzucono na bruk.

Zjednoczenie św iatowe wszy 
stk ich  kom batantów  obu wo
jen —  stw ierdza p. A la ry  —  
byłoby poważnym  wkładem  w  
dzieło umocnienia pokoju. M y, 
k tó rzyśm y dw ukro tn ie  b ra li 
udz ia ł w  ok ru tn e j rzezi św ia
tow e j----- nie w ie rzym y w fa 
ta lizm  wojenny. Solidarna po
stawa wszystk ich ludzi m iłu 
jących wolność i  postęp, po
t r a f i  obronić pokój. W  ¡B ie 
n iu  A R A C  mogę, stw ierdzić, 
że b. kom batanci n igdy nie 
wezmą udzia łu  w  grabieżczej 
wo jn ie , ja ką  p lanu ją  im peria 
liśc i Zachodu. Cieszymy się 
sukcesami odbudowy Polski 
Ludowej —  gdyż są one po- 

. . . .  . - ważnym  wkładem  w  dzieło po-
orgam zację, k tó re j założycie- koju.

Alarv ™ , B3rbur'Sea P' Rozmowy przeprowadziła Alary z goryczą opowiada o I CELINA K U L IK
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646 pomysłów usprawniających 
zgłosili metalowcy w br.

P racow n icy  przem ysłu  m e
ta low ego zgłaszają coraz w ię 
cej pom ysłów  ra c jo n a liza to r
skich. W ro ku  1947 zgłoszono 
ogółem 369 pom ysłów  ra c jo 
na liza to rsk ich  in dyw id u a ln ych  
lu b  zb iorow ych. W roku  1948 
ilość pom ysłów  i usp raw nień 
podniosła się do liczby  748, 
a w  p ie rw szym  półroczu br. 
do 646.

W zrosły  rów n ież k a d ry  ra 
c jona liza to rów . W  ro ku  1947 
w  ruchu  ra c jo n a liza to rsk im  
b ra ło  udz ia ł 495 osób, w  roku

1948 —  1.124, a w  I  pó łroczu 
b r. ju ż  792 osoby.

D z ię k i usp raw n ien iom , za
stosowanym  w  p ro du kc ji, prze 
m ys ł m e ta low y  uzyska ł w  r. 
1947 —  123 m iln . zł oszczęd
ności, a w  I  pó łroczu b r. po
nad 180 m iln . zł.

Ze wzrostem  ka d r ra c jo n a li
za to rów  podniosła się suma 
w yp łaconych nagród. Podczas, 
gdy w  ro ku  1947 w yp łacono 
3.626 tys. z ł p re m ii, to w  ro 
k u  1948 — 13 m ilion ów , zaś w  
I  pó łroczu br. ponad 12 m iln . 
złotych.

118 szkół odbudowuje 
śląski FOS

Od stycznia do 31 s ie rpn ia 
b r. społeczeństwo w o j. śląsko- 
dąbrow skiego złożyło na F u n 
dusz O dbudowy Szkół 638.36S 
tys. zł, p rzy  czym  na jpow aż
niejsze sum y w p ły n ę ły  od mas 
p racu jących  m iast i  wsi.

N a podstaw ie zebranych i
p rzew idz ianych  do końca br. 
w p ły w ó w  W oj. K o m ite t Ś lą
skiego Funduszu O dbudowy 
Szkół przeprowadza prace in 

w estycy jne  p rzy  ' ‘ "  ob iektach 
szkolnych. Do i . . :.,:a br od
dane zostaną do uży tku  84 
b u d y n k i szkolne, w  tym  23 
szkoły w ybudow ane zostaną od 
fundam entów . Nowe ob iek ty  
szkolne powstaną w  p o w ia 
tach : zaw ierc iańskim . bę
dz ińsk im , b ie lsk im , c ieszyń
skim , g łubczyckim , pszczyń
skim , lu b lin ie c k im . opolskim , 
ry b n ic k im  oraz w  Katowica.cn 
i  Sosnowcu.

Witold Kuczyński

Partyjne
podnoszą

grupy
jakość

z PZPB-3
produkcji

Coraz więcej współzawodniczących
w przemyśle chemicznym

(OD N ASZEG O  S PECJA LNEG O  W Y S Ł A N N IK A )

■

5E I Î R A J 1 I  
W  M IŁ K U  W IE R S Z A !

130 PROC. P L A N U  
W Y K O N A Ł Y  S L Ą S K IE  

O Ś R O D K I Z D R O W IA
O środki M aszynowe w o j. ślą 

sko -  dąbrow skiego p rze k ro 
c zy ły  w  kam p an ii żn iw ne j 
p lan  o 30 proc. O bs łuży ły  one 
9.562 gospodarstwa m a ło  ł  śred 
n io ro ln ych  ch łopów  oraz 11 
spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych . N a j 
sp raw n ie j p ra cow a ły  ośrodk i 
po w ia tu  nyskiego i  g ro d ko w - 
skiego.

75 TYS. D Z IE C I G Ó R N I
C ZY C H  S K O R Z Y S T A ŁO  Z 

W C ZA S Ó W
Z  a k c ji k o lo n ijn e j i  pó łko - 

lo n ijn e j skorzysta ło  w. b r. 
75.000 dzieci górn iczych. Na 
sta łych ko lon iach  p rzebyw a ło  
36.381 dzieci. 23.305 dzieci spę
d z iło  w akac je  na pó łko lon iach. 
P onad to  około 15 tys. dzieci 
g ó rn ik ó w  skorzysta ło z ko lo 
n ii,  zorgan izow anych przez in  
ne in s ty tu c je .

NO W E BU R S Y  
D L A  M Ł O D Z IE Ż Y  

S Z K O LN E J
W  b r. T ow arzys tw o  B u rs  i  

S typend iów  u ru cho m i w  w o j. 
łó dzk im  6 now ych  burs. B u r 
sy o trzym a ją  Łódź, W olborz, 
B rw ę z in y , Tomaszów, W ie luń  
i  Be łcha tów .

M U R A R Z E  LU B E LS C Y
P O P R A W IA J Ą  W Y N IK I 

P R A C Y
M u ra rze  lube lscy osiągają w

pracy zespołowej coraz lepsze 
w y n ik i.  W  bieżącym  tygodn iu  
t r ó jk i  W ó jc ika , R usinka i  Smo 
leńskiego osiągnęły 277 proc. 
no rm y. W  dw a d n i późnie j m u 
rarze SPB — D ragan i  D y - 
m ow ski osiągnęli 312 proc. no r 
m y. Rekord ten  p o b ili ju ż  w  
następnym  d n iu  m ura rze  Siem 
b ida i  W ilk , k tó rz y  p rzy  b u 
dow ie  ZOR osiągnęli 401 proc. 
no rm y.

NOW E O S IĄ G N IĘ C IA  
G Ó R N IK Ó W  K O P A L N I 

„B R ZE S ZC ZE ”

W  odpow iedzi na groźby Wa
tyka n u  gó rn icy  kop. „B rz e 
szcze”  pos tanow ili zw iększyć 
w ydobyc ie  węgla. Zespół ścia
ny  N r  28 w y k o n a ł w  s ie rpn iu  
181 proc. no rm y, a gó rn icy  ścia 
ny  N r  25 — 160 proc. P rzodow  
n ik  pracy, g ó rn ik  P iw ow arczyk  
osiągnął w  s ie rpn iu  306 proc. 
norm y.

We w szystk ich  zakładach 
przem ysłu  chemicznego w  w o j. 
k ra k o w s k im  ro z w ija  się współ 
zaw odn ic tw o pracy, p rzyczy
n ia ją c  się do podn iesien ia w y 
dajności pracy, w zrostu  pródu 
k c ji  i  przekroczenia p lanów. 
Np. w  Fabryce Z w ią zków  Azo 
tow ych  w  M ościcach bierze u - 
dz ia ł w e  w spó łzaw odn ic tw ie  
81,5 proc. załogi, w  K ra k o w 
skich  Zakładach Sodowych — 
67 proc., v/ W y tw ó rn i Farm ace 
u tyczne j N r 10 w  K ra k o w ie  — 
83 proc., w  Zakładach Przem y 
słu G um owego w  W olb rom iu
— 100 proc., w  Zakładach Prze 
m ys łu  G um owego w  K ra k o w ie
— 92 proc., w  Fabryce F a rb  i 
L a k ie ró w  — 83 proc. W pozo
sta łych procent w spó łzaw odn i
czących waha się w  granicach 
30 —■ 100 proc. ogółu za trudn io  
nych

W fa b ryka ch  przem ysłu che 
m icznego jest obecnie około 
200 w y b itn y c h  p rzodow n ików  
pracy.

W w y n ik u  współzawodnic
tw a  większość zakładów  powa 
żnie przekroczy ła  p lan  p roduk  
c ji w  lip c u  b r. W zrosła też w y  
dajność pracy. M . in. fa b ry k a  
„A z o t“  w yko na ła  p lan p ro du k
c ji w  132,5 proc.. Z jednoczone 
Z a k ła d y  P rzem ysłu  Farm aceu
tycznego w  K ra k o w ie  w  114 
proc., C hem im eta l w  K ra k o w ie  
w  106 proc.. K rako w ska  Fab
ry k a  M yd ła  114 proc. Za
k ła d y  G um owe w  W o lb rom iu  
w  123 proc., F ab ryka  Chemicz
na „K o p a l“  w  K ra k o w ie  w  
175 5 proc. Pozostałe zak łady 
przem ysłu chem icznego w yko 
na ły  p lan  lip c o w y  p ro d u k c ji w  
100 — 131 proc.

... ściągacz tow. Rogalski podjął się układać tkaninę bez
załamań

P O M O R S K IE  S P Ó ŁD Z IE L 
N IE  G M IN N E  W Y K O N A Ł Y  
S IE R P N IO W Y  P I A N  S K U P U  

Z B O Ż A

W s ierpn iu spółdzielnie 
gm inne w  w o jew ództw ie  po
m orsk im  zaku p iły  32 tys. ton 
zboża z now ych zb iorów , w y 
konu jąc  ca łkow ic ie  s ie rpn iow y 
p lan  skupu. Zboże dostarcza
ne przez ro ln ik ó w  do p u n k 
tów  skupu przewyższa ja koś
c iow o dostaw y z ro k u  ub.

vV dniu 6 września 1949 r. zmarła w Warszawie po 
długiej i ciężkiej chorobie w wieku lat 41

Mgr Krystyna Szumiewicz
Naczelnik Wydziału w Ministerstwie Handlu Zagra- 
niecnego. W  Zmarłej traci Ministerstwo zasłużonego 

i sumiennego pracownika.
M IN ISTER STW O  HANDLU ZAGRANICZNEGO

Tow. Krystyna Szumlewicz
długoletni aktywny członek KZM P i KPP, Ań 
ZPP, członek PPR, instruktor Komitetu Warszawskie
go PZPR, po ciężkiej chorobie zmarła dnia 6 września 

1949 r. o godz. 23.
Cześć jej pamięci!

Komitet Warszawski PZPR

Tow. Krystyna Szumlewicz
by ła  a k iy w fs tk a  K om un istycznego Z w ią z k u  M ło 
dzieży P o lsk i j  K om un is tyczne j P a r t i i P o lsk i, o f ia r 
na i  pełna zapału bo jow n iczka  sp ra w y  robo tn icze j 
— zm arła  dn ia  6 w rześnia 1949 roku .

Cześć J e j pam ięc i!

G rono s ta rych  p rz y ja c ió ł 
tow arzyszy z K P P

Tow. Krystyna Szumlewicz
M s r . N ?u k  Ekonom icznych, b. członek K P P  i  Z w iązku  
P a tr io tó w  P olskich , w dow a po po leg łym  pod Len ino  T o
warzyszu i  B o jo w n ik u  o Polskę Ludow ą, członek Podsta
w o w e j O rgan izac ji P ZP R  p rzy  M in is te rs tw ie  H and lu  

Zagranicznego.
Urodzona 4.OC.1908 r . zm arła  w  W arszaw ie 6.IX.1949 r. 

po c iężk ie j i  d łu g ie j chorobie.
P odstawowa O rgan izacja  P a rty jn a  tra c i w  Z m a rłe j n ie 

odżałowaną ak tyw is tkę , oddaną spraw ie  budow y Polski 
Socja listycznej.

Podstawowa O rgan izacja  PZPR 
przy  M in is te rs tw ie  H and lu  Zagranicznego

Mgr Krystyna Szumlewicz
Naczelnik W ydziału w Ministerstwie Handlu Zagranicznego, 
członek Kola Zw iązku Zawodowego Pracowników Państwowych 
oraz Koła L ig i Kobiet przy M inisterstwie Handlu Zagranicz

nego
zmarła w Warszawie w dniu 6.9.1919 w wieku lat 41.

W Z m arłe j tracą członkowie Kola Zw iązku Zawodowego P ra
cowników Państwowych i L ig i Kobiet nieodżałowanej pamięci 

Towarzyszkę i Koleżankę.
W yprowadzenie zwłok nastąpi w piątek dnia 9 września 1949 r. 
o godzinie 15-tej ze Szpitala SS. Elżbietanek na Cmentarz W oj 

skowy na Powązkach.
O czym zawiadamia

Koło Zw iązku Zawodowego Pracowników Państwowych 
i Koło Ligi Kobiet

przy Ministerstwie Handlu Zagranicznego

Przeglądacze, k tó rz y  zaczę
l i  pracę od po łudn ia , odrywa
l i  od czasu do czasu w zrok od 
oświetlonego ekranu, przed 
k tó ry m  bezszelestnie przesu
w a ła  się barw na taśm a kre- 
tonu. Trochę ich in tryg o w a ło  
dlaczego S tram ski z p ierwsze j 
zm iany, nie poszedł jeszcze do 
domu i  o czym z ta k im  zapa
łem  rozm aw ia ze swoją p a r ty j 
ną grupą przeglądaczy. Z tw a  
rzy , z gestów, można było  
wnioskować, że przedm iot, 
k tó ry  om aw ia ją  mocno ich 
wszystk ich obchodzi. Jazgot 
krosen, dochodzący z pob lisk ie j 
tk a ln i n ie  pozw a la ł słyszeć 
słów.

—  Nad czym też oni tak 
radzą ?

Przeglądacze 
szukają rozw iązania 

Oczywiście ra d z ili nad tym ,
0 czym  w  PZPB - 3 m ów iło 
się od pa ru  dni i  co przez 
os ta tn i okres było  przedm io
tem  ty lu  rozm ów i  domysłów, 
źródłem  ty lu  obaw i  nadziei. 
Rozważali nowy regu lam in  
współzawodnictwa, k tó ry  ma 
obowiązywać od ju tra . Zasta
na w ia li się w  ja k i sposób, ja 
ko p a rty jn a  grupa oddziałowa 
w  przeg ląda ln i, mogą p rz y 
czynić się do w ykonania planu 
jakościowego.

—  Przecież m y też jakoś 
m usim y...

Tow. Czech, jeden z braka- 
rz y  (inaczej przeglądaczy) 
nie w ys łucha ł zdania do koń
ca.

—  No, ale ja k , bo przecież 
czym sta rann ie j będziemy 
sprawdzać m a te ria ł, ty m  w ię
cej zna jdziem y braków .

—  W łaśn ie, w ięcej błędów, 
m n ie j p r im y  i  ekstrap rim y.
1 co w tedy z planem ?

—  Co z planem ?

Sprzeczność 
je s t ty ik o  pozorna

Zagadnienie p lanu in tereso
w a ło  w szystkich . Przed prze- 
g lądaczam i s taną ł dylem at. Z 
jedne j s trony  obow iązuje ich 
od ju tra  starannie jsze jeszcze 
w yszukiw anie braków  we 
w szystk ich  koszulówkach, kre- 
tonach, perkalach, cajgach, 
drelichach. Z drugiej —  mają 
obowiązek przyczynić się rów
nież do zwiększenia gatunko
wych wskaźników. Pozornie 
te dwa zadania nawzajem się 
wykluczają.

—  To można pogodzić. __
Wszyscy spojrzeli na grupo
wego, tow. Stramskiego, któ
ry przerwał przykre dla wszy
stkich milczenie. —  Jedno z 
drugim wcale się nie kłóci. 
Jako grupa my również musi
my postawić sobie zadanie 
zwiększenia ilości primy i 
eitraprim y. I  to jeszcze 
tym tygodniu. Drugie zadanie, 
które również zapiszemy w 
zeszycie naszej partyjnej g T U - 
py oddziałowej, ujmiemy w 
kilku słowach: —  Nie puszcza 
my ani jednego braku. Każdy 
błąd musi być zauważony.

Na pytające spojrzenia to
warzyszy, grupowy odpowie
dział uśmiechem.

—  Jak to zrobimy, A więc 
słuchajcie. Każdy z nas musi 
od jutra...

Reszta słów utonęła w ło
skocie przesuwanej maszyny. 
Co uradzili przeglądacze, oka
zało się nazajutrz.

Uw aga na w ątek!
—  O widzicie, tu  jeden błąd 

wątku, tu znów drug i. Patrz
cie na te  poprzeczne smugi. 
Jest ich k ilk a . N a dwadzieścia 
m etrów  —  sześć niebieskich 
n ite k , k tó ry m i oznaczamy 
b łąd tka n in y . I  to  p raw ie  
w szystko błędy jednego rodzą 
ju , na k tó re  teraz musicie 
zwrócić baczną uwagę.

M a te r ia ł na pu lp ic ie  braka- 
rza , p rześw ie tlony s ilnym  
snopem św ia tła , u jaw n ia  wszy 
s tk ie  pozornie niewidoczne 
b rak i. Tkaczka z krosna N r

203 nie  s ta ra ła  się przeczyć. 
W róc iła  do swego w arszta tu , 
gdzie od te j c h w ili osnowa sta 
nie się przedm iotem  je j szcze
gó lne j tro sk i. O dkry ła  bowiem 
swoją „p ię tę  A ch illesa“ , po
znała naocznie ja k ie  b łędy na j 
częściej je j się zdarzają. W  
tk a ln i odezwała się do ko le
żanki.

—  Przeglądacze teraz p i l
nu ją . Każde niedobicie, „g n ia 
zdo“ , zerwanie n itk i,  puszczo
ny  w ątek, w szystko to  poka
żą ja k  na film ie .

W  trz y  dn i —  
w zrost o 12%

W  pierw szym  dn iu na ek
ran  b raka rzy  spoglądała n ie-

Gruposy powlekałni tow. Głinkówskś, mimo własnej pra
cy, ma czas uczyć innych

Foto W. K u czyń sk i

w a ży ły  dopiero na ekranie
przeglądacza.

jedna tkaczka. Po tow . S tram - 
skim , tow . B orczyk zaw oła ł 
tkaczkę z 513 krosna. N ieu
błagane prom ienie e lek trycz
ne j ża rów k i u ja w n iły  pow ta
rzające się typowe dla n ie j 
wady w osnowie.

Tego samego dnia tkaczk i 
z ło ży ły  „w iz y tę “  rów nież tow . 
Czechowi, tow . Paturze i  paru 
innym  członkom  grupy. Po
glądowe zapoznanie tkaczek z 
na jbardz ie j cha rakte rystycz
nym i d la  n ich błędam i, szyb
ko się p rzy ję ło . W kró tce  s ta 
ło się regu łą  wołan ie  tkaczek 
„na  f i lm “ . Cała n iem al tk a l
n ia  ju ż  w  poniedziałek pozna
ła  naocznie pe łny re je s tr b łę 
dów, z k tó rych  niejeden zau-

N a  re z u lta ty  nie trzeba by 
ło  długo czekać.

Trzeciego dnia tk a ln ia  dała 
o 12 proc. w ięcej p r im y  i 
ex tra p rim y . W  poważnym  
stopniu jes t to zasługą tow . 
S tram skiego i  jego oddziało
w e j g rupy  p a rty jn e j.

Zamknięcie dwudniowej narady 
działaczy sportu związkowego

K ra jo w a  narada sportu 
zw iązkow ego zwołana przez 
Z w iązkow a Radę K u ltu ry  F i
zycznej i  S portu  p rzy  CRZZ 
dobieg ła  końca. O brady toczy
ły  się p rzy  n ies łabnącym  za
in te reso w an iu  w szystk ich  u  
czestn ików , s łucha jących w  
skup ien iu  re fe ra tó w  oraz w ie  
logodzinne j dyskus ji. D yskus ję  
tę cechowała szczerość i  męs 
k ie  postaw ien ie  ąprawy. T y lk o  
w  n ie licznych  w ypadkach, gdy 
pe w n i działacze zam iast p rze 
prow adzić  uczciwą sam okry
tykę , p ró b o w a li „b ić  się w  cu
dze p ie rs i“ , przewodniczący 
p rz y w o ły w a ł ich  do porządku.

D o b ry  p rz y k ła d  P rezyd ium  
Z w ią zkow e j Rady, k tó ra  n ie

Pierwsze pozytywne w y n ik i ! us iłow a ła  u k ry w a ć  ^swoich b łę
' dów  i  niedociągnięć spowodo-

Górnicze brygady zespołowe 
zwiększają wydobycie węgla

Z  in ic ja ty w y  Z w iązku  Zaw. 
G ó rn ikó w  w  przem yśle w ę 
g low ym  zorganizowano 45 ze
społów w spó łzaw odn ictw a, o - 
be jm u jących  łącznie 1.241 gór 
n ików . Zespołowe b rygady  
w spó łzaw odn ictw a mogą się 
ju ż  poszczycić p o zy tyw n ym i o - 
siągnięciam i. O ile  n ie k tó re  z 
n.ieh_ przed p rzystąp ien iem  do 
w spó łzaw odn ictw a n ie  w y ra 
b ia ły  naw e t swoich norm , o 
ty le  teraz przekracza ją  często 
i  200 proc. no rm y.

B rygada f ila ro w a  A nd rze ja  
P iw ow ara , jedna z 14 współza

wodniczących b rygad  na kop . 
„W ieczo rek”  z trude m  u zysk i
w a ła  84 proc. no rm y. Teraz 
w ykona ła  ona 208 proc. Chod
n ikow a  brygada M a k s y m ilia 
na Synczaka z 88 proc. pod
niosła  swe w y n ik i do 198 proc.

K op a ln ia  „P s tro w s k i”  po
siada na f ila rz e  m łodzieżową 
brygadę, k tó ra  osiągnęła ró w 
nież 208 proc. norm y.

W ysokie w y n ik i osiągają 
także b ryg ad y  na kop. „S zom 
b ie rk i” , „S osnow iec” , „B o 
b re k ” , b ryg ad y  rem ontow e na 
kop. „Ś lą sk ”  i  w ie le  innych .

Ukazał się numer 4|16
„ N O W Y C H  D R Ó G “

(lipiec — sierpień 1949 r.)
T R E Ś Ć  N U M E R U :

Georgi D y m itro w
Bolesław  B ie ru t —  Doświadczenia dziesięciolecia 
E dw ard  Ochab —  Ź ród ła  s iły  Odrodzonego W ojska P o l

skiego
M a ria n  R y b ic k i —  O postęp na w yższych uczeln iach 
P aw e ł H o ffm an  —  F ilo zo fia  —  orężem w a lk i k lasow e j

P R O B L E M Y  X ID E E
K . O stro w itia no w  —  L e n in  i  S ta lin  o ekonom ice i  po

lity c e
M ar.a  Żm igrodzka —  Wieś polska okresu m iędzyw o jen 

nego w  św ie tle  l i te ra tu ry  
Żanna Korm anow a —  A ria n ie  polscy 
Leszek K ołakow ski —  Tomasz M orus —  w ie lkość w  rę 

kach sza lb ierzy

N A R A D Y  P A R T Y JN E  W S P R A W A C H  K U L T U R Y  
W łodzim ierz Sokorski —  O sztukę rea lizm u  soc ja lis tycz

nego
Ju liusz  Krajewski —  Narada p a rty jn a  p la s tykó w  
Jan M in o w s k i —  N arada  p a rty jn a  a rc h ite k tó w

W X  R O C ZN IC Ę  W Y B U C H U  
D R U G IE J  W O JN Y Ś W IA T O W E J 

K a ro l Lap ter —  D okum enty , k tó re  dem askują dyp lom a
c ję  państw  im p e ria lis tyczn ych

Z.SJR.R.
8. W  a w iłów  —  Zacieśnić w ięź pom iędzy nauką i  gospo

darką
G. Szytarfow  —  Rola. i  znaczenie zebrań partyjnych  

W ID O W N IA  M IĘ D ZY N A R O D O W A
V . J. Jerome —  O portun izm  w  am erykańsk im  ruch u  ro 

bo tn iczym  i  zadania p a r t i i  kom unis tyczne j
Adam G alica —  Oblicze ideologiczne czasopisma jezu icko - 

watykańskiego
S tefan U rbański —  K ilk a  danych o dz ia ła lnośc i Zako-nu 

Jezu itów
T . P. —  Thorez o w spó łp racy kom u n is tó w  i  k a to lik ó w  

w e F ra n c ji
Z  M IĘ D Z Y N A R O D O W E J P R A S Y  M A R K S IS T O W S K IE J
W . Larski —  Cahiers du  com m unism e; N r  7 lip ie c  i  N r  

8 s ie rp ień  1949) Cahiers in te rn a tio n a u x  (N r 5 czerw iec 
1949)

DYSKUSJE
Marta Czanerle — Zagadnienia teatru świetlicowego 

M A T E R IA Ł Y  I  F A K T Y
Z dz ie jó w  an typo lsk ie  i p o lity k i papiestw a —  opracował 

A nd rze j N o w ic k i

REC EN ZJE I  K R Y T Y K A
J. Bardach —  Zbiegostw o ch łopów  w  daw ne j Polsce 
H. Le w icka  —  Socjo log ia  m ow y p ro f. M ilew sk iego  
H. M arek  —  O drodzony ruch zw iązkow y w  Polsce 

w  św ie tle  sprawozdan ia K C  ZZ  
L is t  do R e dakc ji 
K s ią ż k i nadesłane

*
Do nabycia : Sm olna 12 Kolportaż Stołeczny RS W „-P ra 

sa", oraz w e w szys tk ich  kioskach.

W szyscy w iedzie li, że tow. 
Dreczka, g rupow y d rapa ln i 
na innym  oddziale tychże za
k ładów  ma rację.

—  A ksam it i  flane ła , f la -  
nela i  aksam it. C iąg;a się mó
w i a b ra k i ja k  b y ły  ta k  są. 
S taw iam  przed g rupą  p a r ty j
ną zadania. S zuka jm y p rzy 
czyny tego niedociągnięcia. 
M usim y ją  znaleźć.

Przyczynę znaleziono. W inę 
ponosił oddział p rzygotow aw 
czy tzw . b ie ln ik , k tó ry  niedo
statecznie w yg o tow yw a ł flane - 
lę i  aksam it. Bezpośrednia 
rozm owa tow . Dreczka z g ru 
powym  b ie łn ika , da ła w y n ik i. 
W  pięć dn i po k ró tk im  zebra
n iu  g ru py  oddziałowej w  d ra
pa ln i, b ra k i w  aksamicie i  f la -  
ne li spadły o 7 —  10 proc. 
W  zeszycie grupowego, obok 
w y jaśn ien ia  w  ja k i sposób ob
niżono odsetek braków , można 
by ło  napisać:

P ierwsze w y n ik i —  osiąg
nięte.

Lud ność Kielc 
manifestuje 

na rzecz pokoju
(Koresp. w ł.). W  K ie lcach 

odby ł się w ie lk i w iec m an ife 
s tacy jny  na rzecz poko ju  świa 
towego. W w iecu w z ię ły  udzia ł 
liczne rzesze społeczeństwa kie 
leckiego, m łodzieży, przedsta- 
w ic le li w ładz, p a r t i i i o rg an i
zacji społecznych.

P rzem ów ien ia  w yg ło s ili: 
przewodniczący M ie jsk iego K o 
m ite tu  O brony P oko ju  prok. 
G órski, w o jew oda k ie le ck i Róz 
ga oraz przedstaw ic ie l kom u
n is tyczne j p a r t i i  W łoch tow . 
Francesco W itt i.

Po przem ów ien iach zebrani 
z ło ży li w ieńce pod pom nik iem  
Żo łn ie rza  Radzieckiego. (2)

Robotnik
kierownikiem fabryki 

rękawiczek 
w Głuchołazach

W  zakładach rę ka w iczn i- 
czych w ysun ię to  osta tn io na 
k ie row n icze  stanow iska sze- 
f-eg rob o tn ików . M ik o ła j M a 
ria ń sk i, ro b o tn ik  fa b ry k i rę 
kaw iczek w  Ś w idn icy  ob ją ł 
k ie ro w n ic tw o  fa b ry k i rę k a w i
czek w  G łuchołazach. Na sta
now isko  ko n tro le ra  jakośc i pro 
d u k c ji w  fab ryce  w  G łucho ła 
zach w ysun ię to  przykraw a-:za 
z fa b ry k i w  Ś w idn icach —  Sta 
n is ław a Kaczyka. K o n tro le 
rem  jakości p ro d u k c ji w  fe 
b ry  ce ś w id n ick ie j został ro 
b o tn ik  g a rb a rn i Feiertag.

w a ł, i i  dysku tanc i zastosowa
l i  szeroką k ry ty k ę  i  sam okry
tykę, co u m o ż liw iło  x jedne j 
s trony  u ja w n ie n ie  doniosłych 
osiągnięć o dużym  znaczeniu 
ideo log icznym  i  w ych ow a w 
czym, a z d ru g ie j na obnaże
n ie  licznych, n ie raz c iężkich 
błędów. U czestn icy na rady  nie  
zaw ahali się ostro nap ię tno
wać k i lk u  d rastycznych w y 
padków  złe j w o li działaczy, 
k tó rz y  dziedzinę sportu  ob ra 
l i  sobie ja ko  p o k ry w k ę  d la  
dz ia ła lności niezgodnej z du 
chem P o lsk i Ludow e j.

D w udn iow e debaty a k tyw u  
sportowego zw. zaw odowych 
zam knęły p ie rw szy etap w ie l
k ie j p racy nad s tru k tu rą  o r
ganizacyjną sportu  zw iązko
wego i muszą zapoczątkować 
nową erę i no w y  etap w  tym  
ruchu. U s te rk i i  bo lączki, k tó 
re  w y p ły n ę ły  podczas d ysku 
s ji pow inny uzb ro ić  Radę K u l
tu ry  F izyczne j i  S portu  p rzy 
CRZZ oraz ca ły  ruch  zw iąz
ko w y  w  oręż do dalszej w a lk i 
o um asow ien ie i  przeobraże
n ie  ideowe sportu  polskiego 
na odc inku  zw iązków  zawo
dowych.

Tow . B u rsk i, k tó ry  podsu
m ow a ł dw udn iow e  obrady, 
wskazał na  następujące po
ważnie jsze p u nk ty , k tó re  w ie 
lo k ro tn ie  p rz e b ija ły  się w  g ło 
sach d ysku s ji:

1) N ies łychan ie  w ażnym  pro
blem em  jest sprawa łączności 
m iasta ze wsią. W  akc ji te j 
spo rt ma do spełn ienia donio
słą ro lę. K o n ta k t ze wsią nie 
może być u trz y m y w a n y  je d y 
nie  w  fo rm ie  jednorazow ych 
w y jazdó w  czy poda runków  w  
postaci sprzętu sportowego, 
lecz na sta łe j, żyw e j w spółpra
cy.

2) Rola w ychowawcza i id e 
ologiczna a k ty w is tó w  Z M P - 
ow skich w  sporcie m usi i  u -  
legn ie zw iększeniu.

3) N a leży rozszerzyć i  po
w iększyć współpracę oraz o- 
p iekę zw. zawodowych, rad  za
k ładow ych , a d m in is tra c ji sa
m orządow ej i państw ow ej nad 
k lu ba m i i ko łam i spo rtow ym i 
p rzy  zakładach pracy.

4) W śród w ie lu  starych dzia 
łączy, nastaw ionych w  p ie rw 
szym okresie w rogo  do odro
dzonego sportu  P o lsk i Ludo
w e j, następu je proces p rze
m ia n y  ob licza społecznego i 
ich stosunku do sportu  robot
niczego. Działacze tego ty p u  
są pożyteczni i  n ię w o lno  
le kkom yś ln ie  odrzucać ich  u -  
sług. N a leży na tom iast od izo
low ać od sportu  tę część dzia
łaczy, k tó ra  ży ję  jeszcze prze
szłością 1 odnoś; s:ę nega tyw 
n ie  do now ych zadań i nowej 
s tru k tu ry  sportu  polskiego.

sować się ty m  odc ink iem  w y *  
chow ania  fizycznego i  w  więk-i- 
szej n iż  dotychczas m ierze rea 
lizow ać masowość spo rtu  ktv* 
biecego.

8) B ra k i ilośc iow e i  jakową
ciowe sprzętu, k tó re  odczuwa 
w  pow ażnym  s topn iu  spo rt 
zw iązkow y, w in n y  być m o ż li*  
w ie  szybko i  skutecznie z IObh 
w idow ane. l

9) N a leży roztoczyć w iększy 
op iekę nad zaw odn ikam i 
w yczynow cam i w yso k ie j k ia *  
sy, u m o ż liw ia ją c  im  odpowie-» 
d n i t ry b  życia oraz w a ru n k f 
tren ingow e.

10) Praca w  sporcie n ie  m<v 
że ograniczać się ty lk o  do su
chego kom enderow an ia  zza 
b iu rka . Działacze muszą m a ć  
teron, muszą być z terenem  
zżyci, muszą rozum ieć Jfego 
potrzeby, a system  ich  p ra cy  
oraz pociągnięcia organizacyj-t 
ne p o w in n y  w y p ły w a ć  z po
s tu la tów  do łó w  a n ie  ty lk o  ze 
sztabu na jw yższych szczebli,

11) Trzeba rozpracow ać od
po w ie dn i system  k o n tro li taki 
finansow e j, ja k  o rgan izacy j
ne j zarów no w  odniesien iu  do 
k lu bó w , ja k  k ó ł spo rtow ych  i  
zrzeszeń.

12) Jedynie Zrzeszenie Spor 
towe „K o le ja rz “  ko rzysta ło  z 
u lg  w  prze jazdach k o le jo 
w ych. U lg i te  p o w in n y  być do 
stępne i  d la  in n y c h  zrzeszeń,

13) S praw y op ła t wnoszo
nych przez k lu b y  do w łaści
w ych  zw iązków  sportow ych 
w ym aga ją  rów n ież  pew nej re 
w iz ji.

14) Rada K u ltu r y  F izyczne j 
i  S po rtu  p ro je k tu je  odbycie 
w  n ied ług im  czasie specja lne j 
k o n fe re n c ji z przedstaw ic ie la  
m i zw iązków  spo rtow ych oraz 
odpraw  z poszczególnych zrze 
szeniami.

Ze spraw  m nie jsze j w ag i 
ustalono, że czołowe k lu b y  o 
dużej tra d y c ji sportow e j, poza 
wspólną nazwą zrzeszenia, do 
k tórego należą, w in n y  zacho
wać swą starą nazwę. N ie  mo 
żna jednak  stosować m etod 
rek lam ow ych , w yraża jących  
Się w iększym  akcentow aniem  
na afiszach s tare j nazw y k lu 
bow ej z jednoczesnym  u k ry 
w an iem  w  cień nazw y zresze 
ni a. Z d ru g ie j s trony  Z w ią z 
kow a Rada nie  w yd aw a ła  po
leceń, by  z likw id o w a n o  stare 
nazw y czo łow ych k lu bó w .

Ta w ie lk a  ilość p rob lem ów , 
k tó re  nasunę ły  się w  czasie 
dw ud n io w ych  obrad św iadczy 
dob itn ie  o ogrom ie zadań, ja 
k ie  czekają jeszcze spo rt zw ią 
zkow y. W zajem na w ym ia n a  
doświadczeń, w skazów k i P re
zyd ium  Z w ią zkow e j R ady o - 
raz zadeklarow ana przez tow . 
dyr. M o tykę  wszechstronna 
pomoc G łównego U rzędu K u l 
tu ry  F izyczne j da ją  podstawę 
do _ dalszego ro zw o ju  sportu  
zw iązkowego, k tó rem u  6 - le t-  
n i p lan  gospodarczy pos taw ił 
w ie lk ie  i  odpow iedzia lne za
dania.

O brady zakończono uchw a
le n ie m  re z o lu c ji i  odśpiewa
n iem  M iędzynarodów ki.

Premie za wzorowe 
ogródki działkowe
M in is te rs tw o  R o ln ic tw a  i  Re 

fo rm  R olnych przeznaczyło w  
b r. 200 tys. z ł na zakup drze
w ek owocowych d la  na jm n ie j 
zarabia jących w łaśc ic ie li ogród 
kó w  dz ia łkow ych . Sumą tą  dy 
sponuje C entra lna Rada Zw . 
Zawodowych.

CRZZ ponadto w yd a tko w a 
ła  1 m iln . z ł ze swoich fu n d u 
szów na prem ie d la  posiada
czy w zorow ych  og ródków  dz ia ł 
kow ych. Za pieniądze te zaku
pione będą d rzew ka owocowe, 
krzew y, narzędzia i  b ib lio te k i

5) Prasa w inna  w  w iększym  
n iż  dotychczas s topn iu  propa
gować os.ągnięcia sportu  związ 
kowego. B y  jednak  by ło  to 
m ożliw e , działacze zw iązkow i 
p o w in n i naw iązać żywszy kon 
ta k t z p rzedstaw ic ie lam i p ra
sy sportow e j i dz ie lić  się z n i 
m i zarówno tro ska m i ja k  i  ra 
dościam i pracy codziennej,

6) N ie  można dopuścić, aby 
w  m a łych  ośrodkach m ie j
skich z likw id ow a ne  zostały 
w szystk ie  k lu b y  sportowe. W  
każdym  z m iasteczek w in  en 
dzia łać jeden k lub , k tó ry  za
sięgiem swych prac pow in ien  
obejm ować w szystk ich  za in te
resowanych sportem  m ieszkań 
ców.

7) Sprawa udz ia łu  kob ie t w  
sporcie zna jdu je  się jeszcze 
da leko od wym aganego stan
da rdu  ilościowego. K lu b y  i ko
ła  zw iązkow e w in n y  za in te re -

Warszawa - Łódź
.3:1 (2 :1 )

Rozegrany wczoraj na Stadio
nie W P półfinałowe spotkanie pil 
karskie juniorów  o mis>trzosit*wo 
Polski m iędzy reprezentacją W ar 
szawy i Łodzi, zakończyło się 
zwycięstwem Warszawy w  stosun 
ku 3:1. B ram ki dla Warszawy zdo 
byli: Szczepański z karnego, Ho- 
dyra i Sąsiadek, dla Łodzi — O- 
lejniczak.

W  pierwszej połowie lekką prze 
wagę m iała Łódź, zaś po przerwie  
gra toczyła się pod znakiem  prze
wagi Warszawy. Zwycięstwo W ar
szawy zasłużone, jednak zbyt wy 
sokie.

Sukcesy polskich 
tenisistów 

w Budapeszcie
Budapeszt. W  m iędzynarodo

w ych  m istraositw ach ten isow ych  
W ęgier Skonecki po pokonan iu  
B irkasa  6:0, 6:0, 6:1 z a k w a lif ik o 
w a ł się do ć w ie rć fin a łu  i  sp o tka  
się z  R um unem  V iz iru . W grze 
p o dw ó jne j Jęd rze jow ska (P o lska ) 
i  M iskow a (CSR) p o kona ły  parę 
w ęg ie rską  Ferenc Katona 6:2. 
8*.
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To nie biurokracja
5 s ta ros tw  grodzk ich  m . 

¡Warszawy w y d a je  przec ię t
n ie  co m iesiąc około 500 tzw . 
poświadczeń obyw a te ls tw a . 
O kazu je się, że są one czę
ście j lu dz iom  potrzebne n iż  
się to  na pozór w yda je .

W arszaw a zaś je s t w  spe 
c ja ln ie  „u p rz y w ile jo w a n y c h “  
pod ty m  względem  w a ru n 
kach. J e j m ieszkańcy, choć
by  ze w zg lędu na spełn iane 
fu n k c je  m a ją  w ięce j n iż  oby 
w a te le  resz ty  m iast P o lsk i—  
o k a z ji do na jrozm a itszych  
w y ja zd ó w  służbow ych za gra 
nicę, w ycieczek itd ., często 
nag łych  i  n iespodziewa
nych. Potrzeba w te d y  pasz
p o rtu  —  a paszportu bez 
św iadectw a obyw a te ls tw a  
n ie  dostaje się.

P rzep isy je dn ak  m ów ią, 
że k to  chce uzyskać poświad 
czenie ob yw a te ls tw a  m usi 
p rzedstaw ić szereg za łączn i
k ó w  ja k  m e tryka  urodzenia, 
św iadectw o ś lubu i  inne. 
G dy to wszystko się posiada 
spraw a uzyskan:a pośw iad
czenia ¡obywatelstwa trw a  
bardzo k ró tk o : 1 —  2 dn i.

Lecz często byw a o d w ro t
n ie. I  tu  zaczyna się „ tra g e 
d ia “  starającego się. W  w ię k  
szóści w ypad ków  bow iem  
ktoś, k to  na g w a łt po trzcbu 
je  z a ś w ia d c z e n i o b yw a te l
s tw a  posiada ty lk o  część w y  
m aganych dokum entów . Zdo 
bycie  pozostałych w ym aga 
pewnego czasu, zwłaszcza 
je ś li w eźm iem y pod uwagę 
zniszczenie wszelkiego ro 
dza ju k a rto te k  urzędowych. 
Zachodzi w ięc n 'e ra z  ko 
nieczność od tw arzan ia  sado
wego po trzebnych dokum en
tów .

Zaczyna się w tedy... szuka 
n ie  zna jom ych, dz ia ła ją  tele 
fony , in te rw e nc je , są narze
kan ia  „n a  b iu ro k ra c ję “ .

Czasem to w szystko odno
si skutek, czasami n ;e.

Jednak w  in te res ie  wszyst 
k ich  m ieszkańców leży zao
pa trzen ie  się w  b raku jące 
do kum en ty  osobiste, choćby 
z tego względu, że w  n a jb liż  
szyro czasie będą one wszy'» 
k im  potrzebne, bow ’em w ła 
dze m ie jsk ie  na ich  podsta
w ie  p rzystąp ią  w k ró tce  do 
od tw arzan ia  K s iąg  L u dn o 
ści s ta łe j. (Ł )

Piękna dzielnica mieszkaniowa 
powstanie wkrótce na Starym Mieście

Zabytki architektoniczne zostaną zrekonstruowane
Odbudowa Starego Miasta jest jednym z najbliższych za 

dań inwestycyjnych Spoi. Funduszu Odbudowy Stolicy. Jed
nocześnie z odbudową Zamku Królewskiego rozpocznie się 
odbudowa Starego Miasta. Historyczny rejon Warszawy 
przywrócony zostanie do życia jeszcze przed upływem okresu 
planu 6-letniego, ^

Opracowane z całym pie
tyzmem dla wartości hdstorycz 
nych projekty rekonstrukcji 
Starego Miasta zachowają u- 
kład istniejących ulic i  pla
ców, ich szerokość i  długość, 
dopuszczając jedynie rozbicie 
zwartej lin ii budynków fromło 
wych wtedy, gdy to posiada 
uzasadnienie historyczne d gdy

współczesnej dzielnicy miesz
kalnej.

Stare Miasto po odbudowie 
nie będzie — jak to już pisa
liśmy — dzielnicą wyłącznie 
muzealną, lecz zostanie zamie
nione na pełną swoistego uro
ku nowoczesną dzielnicę miesz 
kaniową.

Przy zachowaniu historycz-
tego wymaga zdrowotność | nej szaty zewnętrznej budyn-

ków staromiejskich, ulegnie no 
wemu rozplanowaniu ich wnę
trze. Ciasne podwórza kamie
niczek staromiejskich zostaną 
skasowane. Oficyny hamujące 
dopływ powietrza i  słońca, bę 
dą wyburzone, a ich miejsce 
zajmie zieleń i światło. W  pew 
nych wypadkach na tyłach kil 
ku sąsiadujących z sobą ka
mienic zostanie utworzony 
wspólny dziedziniec z nieod 
zowną zielenią. Bez zmiany po 
zostaną jeżeli chodzi o wnę
trza i  ty ły posesji wyłącznic 
obiekty o wybitnej wartości 
zabytkowej.

Na M uranow ie  rosną sterty  cegieł
Współzawodnictwo obejmuje coraz Iicznieisze grupy

Wczoraj na Muranowie pracowało ogółem 5.360 osób. Naj 
liczniej stawili się pracownicy Ministerstwa Leśnictwa 
i ZW A O . Kierownictwo robót przydziela ostatnio pracującym 
nowe tereny, położone między ulicami Gęsią, Pawią, Dzielną, 
Miłą i Niską. Okazało się bowiem, że tam można znaleźć naj
cenniejsze zapasy cegieł, nadających się do użytku.

Za 4 .000  zł 
może student 

uszyć sobie ubranie
W  dom u „A ka d e m ika “  na pl. 

N a ru tow icza  5 T ow arzystw o 
P rz y ja c ió ł M łodzieży Szkól 
'Wyższyćh o tw o rzy ło  d ia  stu
den tów  pracow nię  k raw iecką

Koszt uszycia ub ran ia  w  te j 
p ra cow n i wynosi ty lk o  4.000 zł 
a w ykonan ie  jest bardzo so
lidne.

Chociaż p racow nia  czynna 
jest. dopiero od dw óch tygodn i 
—  zam ów ień jes t z każdym  
dn iem  coraz w ięcej. (i.k.)

Ośrodki maszynowe 
woj. łódzkiego 

w kampanii 
jesiennej

W e w szystk ich  ośrodkach 
m aszynow ych w o j. łódzkiego 
zakończono przygo tow an ia  do 
jes iennnych siewów. Ogółem 
na pola ro ln ik ó w  m ało i śred
n io ro lnych  w yru szy  2 tys. róż
nych maszyn t ra k c ji m oto ro 
w e j i konne j, w  ty m  Ok. 1.200 
s ie w n ików  rzędow ych i 50 tra k  
to rów . W  po rów nan iu  z rok iem  
ub. liczba s ie w n ików  w  o- 
środkach m aszynow ych w oj. 
łódzkiego wzrosła sześciokrot
nie.

O środk i maszynowe w o j. 
łódzkiego udzie lą  pom ocy w 
siewach 30 tys. gospodarstw 
m a ło  i  ś redn ioro lnych .

Praca zespołów na M urano  
w ie  idzie coraz spraw n ie j. S ter 
ty  cegie ł składanych w zd łuż 
u lic  stale rosną.

T ab lica  w spó łzaw odn ictw a
Na w zrost w yda jnośc i p racy 

w p łyn ie  też zapewne ustaw iona 
w czora j p rzy  ba raku  k ie ro w n i
c tw a o lb rzym ia  tab lica  współza 
w odn ic tw a pracy. Tab lica  ta 
pozwala zorien tow ać się, ile  ze 
społów  każdego d n ia  b ierze u -  
dz ia ł we w spó łzaw odn ictw ie , 
jaką  ilość cegie ł w yd ob yto  o- 
gółem, ja ka  jes t średnia w y 
dajność jednego p racow n ika  i 
wreszcie k tó ra  grupa w y b ija  
się na czoło.

Do w czora j pierwsze m iejsce 
za jm ow a ła  zdecyc wanie g ru 
pa p łk . H erbsta i  M O  (340 ce
gieł na osobę). D a le j F i l t r y  
M ie jsk ie , C e n tra lny  Zarząd 
Przem ysłu M inera lnego i  G łów  
na K om enda M O.

„D z iś  pokażem y!"
W szystkie g ru py  p racu ją  na 

M ura no w ie  ze szczerym entuz 
jazm em . S łyszym y w łaśnie ja k  
iedna z p racu ją  .ych kob ie t mó 
w i do koleżanek: „P rędze j ba
by, ruszać się, bo szkoda cza
su“ . Rzeczywiście kob ie ty  p ra 
cu ją  doskonale. Raz w raz w a r 
stwa now ych cegie ł pok ryw a  
kozły. .

P rzy sąsiedniej stercie g ru 
zów grupa mężczyzn z P rze
m ysłu G raficznego zapowiada, 
że dzisiaj... „pokażem y wszyst
k im  ja k  się p ra cu je “ . M ęż
czyźni n a tra f i l i  bow iem  —  tak  
im  się p rz y n a jm n ie j zdaje — 
na w ysyp isko nieuszkodzonych 
cegieł. M u ra n ó w  k ry je  w ie le  
tak ich  niespodzianek, zdarza 
się np., że pod k ilk u m e tro w e j 
grubości w a rs tw ą  popio łu  od
naleźć można całe oazy zdro
w ych cegieł. Zdarza się ró w 
nież odw ro tn ie .

Najlepiej — młodzież
K ie ro w n ic y  robó t s tw ie rdza

ją  zgodnie, że n a jle p ie j p racu
je m łodzież szkolna. Chłopcy i 
dziewczęta n ie  w yb ie ra ją  le p 
szych m iejsc, ja k  to się często 
zdarza starszym , lecz przystę
pu ją  na wyznaczonych odcin
kach do w ytężone j pracy.

W czora j re jo n  u l. Ś w ię to- 
je rs k ie j opanowała młodzież. 
T rzeba b y ło  w idz ieć z ja k im  
zapałem w sp in a li się chłopcy 
na s te rty  gruzów , ja k  ener

gicznie ro z rą b y w a li k ilo fa m i 
b lo k i ścian. Dziewczęta zo r
ganizow a ły z m ie jsca taśm ow y 
transp o rt cegie ł —  z rą k  do 
rąk.

Na M ura no w ie  zdarza ją  się

sytuacje zabawne, k ie d y  ktoś 
nagle uc ieka przed zastraszoną 
m yszką polną.

A le  b yw a ją  także c h w ile  na 
suwające sm utne wspom nien ia. 
O to np. w czora j p rz y  u l. M u - 
ran ow sk ie j spod s te rty  g ru 
zów w y ła n ia ć  się zaczęła że
lazna bram a, d z iw n ym  zbie
giem  nieuszkodzona, B ram a 
stała m ocno w  ziem i. D rz w i 
m ia ła  le kko  uchylone, ja k b y  
przed c h w ilą  ktoś z n ie j w y  
szedł... (w. b.)

Ubezpiecza!nia Społeczna przejęła 
przychodnie lekarskie PCK

W  d n iu  7 bm . Ubezpieczal- 
n ia  Społeczna u ru ch o m iła  W 
sto licy  prze ję te od P C K  p rz y 
chodnie leka rsk ie : C entra lną 
—  p rzy  u l. P iusa 24 oraz p rzy  
chodnie p rzy  u licach : P u ła w 
skie j 12a, P odha lańsk ie j 24, 
D aniłow skiego 51, Za jączka 8, 
Jag ie llońsk ie j 32, T argow e j 69, 
K a to w ic k ie j 4, Saskie j 91.

Ubezpieczaln ia p rze ję ła  p rzy  
chodnie w raz  z ca łym  perso
nelem  
czym

P rzychodn ia  C entra lna je s t za 
opatrzona w  apara t ren tgenów  
ski. Czynne są p rzy  n ie j także 
zakład przyrodo leczn iczy i  la 
b o ra to r iu m  analityczne.

Są to  p rzychodn ie  spe c ja li
styczne, do k tó ry c h  chorzy bę 
dą k ie ro w a n i przez leka rzy  do 
m owych.

L iczba le ka rzy  ubezpieczał 
n ianyeh zw iększy się w  ten 

le ka rsk im  i  p o m o c n i-I sposób o przeszło 100 spec ja li- 
oraz wyposażeniem , stów.

Odbudowa dzielnicy staro
miejskiej obejmie obszar Sta
rego Miasta w obrębie murów 
obronnych wzdłuż ulic: Pod
wale, Mostowa i  Brzozowa 
wraz z Zamkiem Królewskim 
i samymi murami obron
nymi, których fragmen
ty zostały w znacznej czę
ści odsłonięte podczas ro
bót konserwatorskich. Projek
ty odbudowy obejmują rów
nież teren Nowego Miasta z 
prowadzącą do nich ulicą Fre
ta, z Rynkiem Nowomiejskim 
i sąsiednią zabudową.

Wstępne roboty na Starym 
Mieście już się rozpoczęły. 
Pierwszy etap robót przewidu 
je rekonstrukcję domów na pl. 
Zamkowym, ul. Piwnej i  Swię 
tojańskiej, odbudowę Kanonii 
i Rynku Staromiejskiego.

Budynek PKO na ul. Brzo
zowej, którego architektura nie 
harmonizowała z zabytkowym 
charakterem Starego Miasta, 
nie będzie odbudowany.

Do lata 1951 r., w  nowych 
kamieniczkach staromiejskich 
odbudowanych w pierwszym 
rzucie, gotowych będzie około 
250 izb. Odbudowa całości 
wraz z Zamkiem Królewskim 
przewidziana jest w okresie do 
1954 roku. (ek)

Występ
zespołów ludowych
Jedyny  w ys tęp  po lsk ich  re 

prezen tacy jnych  zespołów lu 
dowych, po ich  pow rocie  z pod 
róży a rtys tyczne j do M oskw y, 
odbędzie się 10 bm . (sobota), o 
godz. 16, w  sa li Państwowego 
T ea tru  Polskiego.

Zostanie pow tórzony  w  ca ło
ści p rogram , k tó ry  zdobył sa
m orodnym  a rtys tom  lu do w ym  
ta k  w ie lk ie  powodzenie w  M o 
skw ie  i  w  szeregu in nych  
m iast ZSRR.

B ile ty  w  kasie T ea tru  P o l
skiego.

Z całego kraju napływają 
meldunki o wpłatach 

na odbudowę Warszawy

Zwycięscy 
współzawodnictwa 

pracy w Łódzkich PGR
W  d ru g im  etapie współza

w odn ic tw a  p ra cy  w  PG R w o j. 
łódzkiego w y ró żn iła  się szcze
góln ie robo tn ica  A nna M o ra - 
czewska, z m a j. PG R K o ry ta  
(pow. łęczycki), k tó ra  w  czasie 
żn iw  w yko n yw a ła  240. proc. 
norm y. Zw ycięzcą drug iego e- 
tapu w spó łzaw odn ic tw a w  
pow. k u tn o w s k im  zosta ł fo r 
na l z m a ją tk u  PG R G logow lec 
—  S tan is ław  K w ia tk o w s k i. W 
pow iecie ło w ic k im  przodow n i
k iem  p ra cy  w  ro ln ic tw ie  zo
s ta ł fo rn a l Jan Balcerski.

Rekordową ilość ślubów 
zawarli warszawiacy w lipcu

2.134 pa ry  stanęły na kob ie r 
ou ś lubnym  w  W arszaw ie w  
ciągu osta tn ich trzech m iesię
cy. R ekordow ym  miesiącem 
pod ty m  względem  b y ł lip ie c  
(765 ślubów).

Z dz ie ln ic  na jw iększą ilość 
zaw artych  m ałżeństw  no tu je  
U rząd Stanu C yw ilnego W ar
szawa -  Śródmieście, obe jm u
jący  zresztą na jgęście j za lud 
nione cen trum , (czerw iec — 
234 śluby, lip ie c  —  324 śluby, 
s ie rp ień —  342 śluby).

Nowością, k tó rą  osta tn io 
w p ro w a d z iły  U rzędy Stanu Cy 
w ilnego w ,W arszaw ie  jes t w y 

dawanie tzw . książeczek S ta
nu  C yw ilnego ozdobnie i  t rw a 
le opraw ionych.

W  książeczce, będącej d o ku 
m entem  urzędow ym , zna jdu je  
się po tw ie rdzen ie  zawartego 
m ałżeństwa oraz m e try k i u -  
rodzenia lu b  zgonu cz łonków  
rodz iny. W szystk ich  w p isów  
dokonu je  zawsze U rząd Stanu 
C yw ilnego

Znaczenie k s :ążeczek polega 
na tym , że spe łn ia ją  one taką  
samą ro lę  ja k  no rm a lne  o d p i
sy dokum en tów  stanu c y w il
nego, a są zawsze zebrane r a 
zem, trw a le  opraw ione i  mogą 
być użyte w  każdej potrzebie.

P aństw ow y In s ty tu t  H yd ro log iczno-M e teoro log iczny og ła 
sza prze ta rg  n ieogran iczony na w ykonan ie  1.000 szt. repe- 
ró w  w ysokościow ych z żeliwa.

O fe rty  w  za lakow anych kopertach na leży przesyłać pod 
adresem P IH M  ul. O leandrów  6, lu b  składać do s k rzyn k i o - 
fe r t  um ieszczonej w  In s ty tu c ie  w  p o ko ju  N r  20, I I  p ię tro .

T e rm in  składania o fe rt do dn ia  20 w rześn ia  br. do godzi
n y  10,00, o k tó re j to godzinie nastąp i o tw a rc ie  o fe rt.

P IH M  zastrzega sobie p ra w o  w y b o ru  dowolnego ofe renta  
a także rozdz ia łu  zam ów ienia m iędzy k i lk u  ofe rentów  oraz 
un iew ażn ien ia  p rze ta rgu  bez podania powodów.

W a ru n k i techniczne i  w zo ry  rysunkow e  są do obejrzenia 
w  P IH M  O leandrów  6, p ię tro  I I ,  pokó j 20, codziennie w  go
dzinach m iędzy 9.00 a 12.00. 220-K

Nie zawsze świeci 
słońce...

Zdawałoby się, że skoro 
PDT urządza często konfe
rencje z klientami, aby po
znać i uwzględnić ich życze
nia —  w Domach Towaro
wych powinny znaleźć się 
wszystlde towary pierwszej 
potrzeby.

Zwykły wypadek, jak  prze 
palenie się żarówki, wystar
czy, aby nas przekonać, że 
tak nie jest. Zwykłych, o- 
świetleniowych żarówek 
brak w Domatch Towaro
wych od dłuższego czasu. 
Stale ta sama odpowiedź;
, niedługo będą” 1 * To „ nie
długo“  trwa już dość dłu
go...

Od wielu miesięcy w ga
blotkach PDT widzimy lek
kie sandałki, ładne, wygodne 
i  tanie. Lecz nadaremnie wy 
glądamy półbucików, odpo
wiednich na jesień. Połowa 
września to czas najwyższy, 
aby zacząć myśleć o jesien
nym obuwiu. Przynajmniej 
tego zdania są klienci, gdyż 
dyrekcja PDT łudzi się w i
docznie, że obecna piękna po 
goda trwać będzie w nie
skończoność.

PDT winny wziąć bardziej 
do serca potrzeby klientów  
i ja k  najszybciej usunąć bra 
ki tak niezbędnych a rtyku
łów (wo.).

Pow. kaliski 
dostarczy ziemniaki 

w terminie
Na odpraw ie  k ie ro w n ik ó w  

G m inne j S pó łdz ie ln i Sam opo
moc Chłopska w  K a liszu , p ra 
cow n icy spó łdz ie ln i w  B la 
szkach w ezw a li spó łdzie ln ię  w  
K oźm inku  do w spółzaw odnic
tw a  w  skupie z iem niaków  ja 
da lnych d la  św ia ta  pracy. Do 
w a ru n kó w  w spó łzaw odn ictw a 
należą te rm in ow e  w ykonan ie  
p lanu, jakość tow a ru , szybkość 
załadunku, ilość zakupionych 
ziem niaków , wyposażenie tech 
niczne p u n k tu  skupu oraz o - 
szczędność w  w ydatkach . Za 
przyk ładem  spó łdz ie ln i w  B la 
szkach poszły w szystkie  spó ł
dz ie ln ie  gm inne pow. k a lis k ie 
go, przystępu jąc do w spółza
w odn ic tw a. Z ie m n ia k i dos ta r- 

zone będą na jpóźn ie j do i l  
październ ika b r

A k c ja  św iadczeń na Spo 
łeczny Fundusz O dbudow y Sto 
lic y  zatacza coraz szersze k rę  
gi. Z  całego k ra ju  na p ływ a ją  
sta le  m e ld u n k i świadczące 
rosnącej o fia rnośc i społeczeń 
stwa na ten  cel.

Z  przeprowadzonej w  K r a 
kow ie  w  p ierw szą niedzie lę  
w rześnia z b ió rk i u liczne j na 
SFOS uzyskano k w o tę  482.377 
zł. K w estę  p rze p ro w ad z ili pra 
cow n icy szeregu k rako w sk ich  
in s ty tu c ji.

Rów nież w szystk ie  k o m ite 
ty  odbudow y s to licy  w  pom or 
skich m iastach, gm inach, za
k ładach p racy  i  in s ty tu c ja ch  
p rz y s tą p iły  do wzm ożonej a k 
c j i  zb ió rkow e j na SFOS. Spo 
śród  m iast szczególną a k ty w  
ność w yka zu je  Inow roc ław , 
gdzie w  okresie od 1 w rześnia 
b r. urządzono ju ż  k ilkanaśc ie  
im prez k u ltu ra ln y c h  i  ro z ry w  
kow ych  na rzecz odbudow y 
W arszawy. Z b ió rk a  u liczna 
przeprowadzona w  d n iu  
bm. w  In o w ro c ła w iu  p rz y n io 
sła ogółem około 50.000 zł.

Z terenu w o jew ództw a  po 
znańskiego n a p ły w a ją  m eldun 
k i  o  tw o rzen iu  K ó ł O dbudow y 
W arszaw y p rzy  zakładach p ra  
cy. M . in . w  pow iecie  ra w ic -  
k im  zorganizow ano 8 kó ł, w  
pow. żn ińsk im  pow ołano 16 
kó ł, zaś w  pow iecie  ko lsk im  
rob o tn icy  zorgan izow ali 39 fa 
b rycznych  K ó ł O dbudow y Sto
licy .

L ig a  Lo tn icza w  Poznaniu 
z o ka z ji Św ięta L o tn ic tw a  ze
b ra ła  na SFOS 240 tys. zł. Do 
a k c ji zb ió rkow e j na odbudo
wę W arszawy, w łą c z y ły  się ró w  
nież wszystkie z w ią zk i spor
tow e z terenu W ie lkopo lsk i, 
k tó re  dobrow o ln ie  opodatko
w a ły  się na SFOS w  w ysoko 

ści 2 proc. od dochodu zw sze l 
k ic h  urządzanych przez siebie 
im prez spo rtow ych  w e w rze 
śniu.

W  a k c ji zb ió rko w e j na 
SFOS na w yróżn ien ie  zasłu
gu ją  m a ło ro ln i ch łop i z g m i
n y  Kościelec w  pow. K o ło , k tó  
rzy  zeb ra li osta tn io 382 tys. 
zł na odbudowę W arszawy. 
G m ina Kościelec na leży do 
na jb iedn ie jszych  w  powiecie.

Rów nież o fia rność społeczeń 
stwa śląskiego, k tó re  dotąd 
p rzodu je  w śród  w szystk ich  in 
nych  w o jew ód z tw  w  Polsce w  
zbiórce na SFOS, w yd a tn ie  
obecnie wzrosła. W  niedzielę, 
4 bm . ze zb iórek p rzeprow a
dzonych w  poszczególnych m ia  
stach W ojewództwa osiągnięto 
ponad 1.300 tys. zł. N a jw ię k 
szą o fia rność w ykaza ło  społe
czeństwo Chorzowa, k tó re  w  
p ierw szych dn iach w rześnia 
przekroczyło  p re lim ino w an ą  do 
końca bież. ro k u  kw o tę  20 m i
lio n ó w  zł na rzecz odbudow y 
W arszawy. Chorzów  zrea lizo
w a ł w  ten sposób na sw ym  
odcinku dążenie Śląska do o - 
siągnięcia w  zbiórce na SFOS 
ogólnej k w o ty  1 m ilia rd a  zł.

W  D ąbrow ie  G órn icze j zor
ganizowano zabawy ludowe, z 
k tó ry c h  dochód w  wysokości 
110.000 zł przeznaczono na 
SFOS.

Społeczeństwo Będzina na 
zebran iu M ie js k ie j Rady N a 
rodow e j zobow iązało się do 
końca ro k u  zebrać na odbudo
wę s to licy  zam iast p re lim in o 
wanych 5 m ilio n ó w  z ło tych —

6 m ilio n ó w  zło tych.

Podstawowa organizacja p a r 
ty jn a  P ZP R  p rzy  zarządzie 
g łów nym  Zw . Zaw. H u tn ik ó w  
u ch w a liła  dobrow olne opodat
kow an ie  się w szystk ich  człon
k ó w  na rzecz odbudow y Z am 
ku  K ró lew sk iego  w  W arsza
wie.

Ordery „Sztandar Pracy46 
dla przodowników PKS

Zbiory kory 
garbarskiej 

w woj. olsztyńskim
W  ciągu ro k u  bież. do końca 

s ie rpn ia  p ra cow n icy  a d m in i
s tra c ji lasów  państw ow ych 
spó łdz ie ln i „L a s “  zeb ra li w  la 
sach o lsz tyńsk ich  1.200 to n  ko  
r y  św ie rkow e j, w yko nu jąc  
p lan roczny w  200 proc.

Zebrana ko ra  dostarczona zo 
stała do zak ładów  przem ysłu 
skórzanego.

R A D I O

I l ja  E renburg  310

Ł/ffS  M
T-łum. Sl. Struwph-Wo/tkiewicz

—  M a jo r to rów n ież  cz łow iek g łup i, n ie  w iem , 
k tó ry  z n ich jest gorszy, chyba obaj... M ó j ta tko  
W yjechał z R osji jeszcze za carów , ale opow iadał 
m i: K ie dy  zobaczyłem drapacze nieba, to pom y
śla łem , że w  W iln ie  są m a lu tk ie  dom y, ale ludzie  
fa m  m ają  w ie lk ie  serca... Proszę się na m nie  ń ie  
gniewać, panie m ajorze, za to, że m usia łem  tłu m a 
czyć te w szystkie  ich g łupstw a — przecież jestem  
ty lk o  sierżantem . A le  teraz jestem  dum ny z tego, 
że m ój ta tk o  u ro d z ił się w  W iln ie ...

W ieczorem  p rzy je ch a li do Józefa czterej to w a 
rzysze w a lk i:  Leonidze. Poliszczuk, C za ły j i  S za ri- 
kow... Obchodzono zwycięstwo. K uch a rz  cieszył się: 
ń ie  ty lk o  d la  A m eryka nó w  się s tara ł, nasi sobie 
Podjedzą...

—  C iekawe, k ie d y  M oskw a ogłosi? Czy dziś w ie 
czorem, czy ju tro ?

—  Trzeba ca ły czas słuchać...
—  Na pewno przem ów i S talin...

Leonidze zapyta ł:

—  A  ja k  z A m erykanam i?  Dogadaliście się?
Józef n:e m ia ! cchoty na rozm aw ian ie  o p rz y -

Snębiącym  spo tkan iu : po co psuć św iąteczny n a 
strój... W ięc k ró tk o  od rzek ł:

—  Dogadaliśm y się.

Przez ca ły  dzień m yś la ł o rozm ow ie  z A m e ry k a 
nam i To na tu ra lne , że są obcy, n ik t  sobie inaczej 
n;e wyobrażał... Sądziłem  jednak, że są m ądrze js i, 
ń iyś ia łem , że w o jna  ich  czegoś nauczyła... A  on i 
Wciąż to samo... Ten m a jo r pow iedzia ł, że „N iem cy

do b rym i o rg an iza to ram i“ . W iadom o, co m u się 
W Niemczech podobało. Czym  różni się od niemiec
kich faszystów?... A  kap ita n  w ygada ł wszystko,

o czym  się u n ich  pisze: oszczerstwo, łga rs tw o , z ło 
śliwość... Jeden orze w  n ie w o ln ikó w , d ru g i jes t 
handlarzem . T łum acz m ia ł rac ję : „oba j są go rs i“ ... 
To p rzykre , że w łaśn ie  dziś losy m i zesłały ta k i 
prezent...

Poliszczuk w y p ił za p u łk  i pow iedzia ł:

— N ajważnie jsze, że te raz ju ż  rzeczyw iście jes t 
koniec. Pojadę do siebie do N ieżyna. Dość ju ż  uczy 
łem  fry c ó w  '— żelazem. Na U k ra in ie  nasze chłopacz
k i czekają, trzeba uczyć dzieci...

S za rikow  opow iada ł w  up o jen iu  o sw o je j fa b ry 
ce: w zyw a ją , bu du ją  tam  now e oddzia ły . Leonidze 
n iep oko ił się: czy będę u m ia ł na d ro b ić  zaległości, 
jakoś dz iw n ie  będzie siadać po ty m  w szys tk im  do 
ks iążk i, ale chęć do n a u k i jest... C za ły j no s ił się 
z p lanam i p racy  lite ra c k ie j:  kon ieczn ie  napisze książ 
kę — ze dwadzieścia arkuszy d ru ku . M ów iono  o ro 
dzinach. Poliszczuk opow iadał: „Ł o b u z  z m ojego 
K os ti n ieznośny“ ... Leonidze w spom ina ł m atkę, do 
meczek u  podnóża góry, w innicę...

P rzed oczami Józefa z ja w ił się na  c h w ilę  b ia ły  
piasek Babiego Jaru . Podniósł się, pow iedzia ł, że 
idzie  po papierosy, ale za trzym a ł się w  sąsiednim  
po ko ju  p rzy  oknie. N ic  n ie  b y ło  w idać, an i gw iazd, 
an i św ia te ł. Przed Józefem  stała Raisa, trzepo ta ły  
je j d ług ie  rzęsy, Raisa szeptała: „N ie  rozum iesz 
tego ja k  cię kocham , n ic  n ie  rozum iesz“ ...

Towarzysze w iedz ie li o nieszczęściu Józefa. W  c ią 
gu tych trzech la t z rozu m ie li go ; p o lu b ili.  L e o n i
dze pow iedz ia ł m u:

r— Przyjedziesz do m nie, ra jska  okolica, a w inem  
poczęstuję takim ...

—  W  N ieżyn ie  w ina  nie  ma, chyba  ty lk o  te  ogór
k i —  roześm iał się Poliszczuk —  ale p rzy jedź do 
m n ie  koniecznie Z  K ijo w a  niedaleko... Pogadam y 
sobie, będzie o czym  wspom inać. Co zamierzasz ro 
bić po dem ob ilizac ji?  Do K ijo w a ?

Józef n iechę tn ie  od rzek ł:

— Nie wiem... To co powiedzą. ,

—  No, a je że li pow iedzą w yb ie ra j?
—  Pozostanę w  a rm ii.
Józef zachm urzył się: pom yślą ,— nie  m am  ani 

rodz iny, an i domu, no w ięc zahaczyłem  się. A  jest 
inaczej. P racować mogę wszędzie. W  K ijo w ie . Na 
Pieczorze. I  dom  m ó j jes t wszędzie —  w yw a lczy łem  
go sobie... Poliszczuk m ó w i: „dobrze, że to ju ż  osta
tecznie kon iec“ . N ie  w iem ... Posłuchałem  co gadają 
tam ci d w a j i  z rob iło  m i się n iew yraźn ie . N a tu ra l
n ie  —  m y chcemy, żeby się to  skończyło. A le  mogą 
się znaleźć tacy, k tó rz y  zechcą zacząć wszystko od 
początku...

Leonidze pow iedzia ł:
—  T o  będzie dobrze, je że li pozostaniesz w  a rm ii. 

D oskona ły z ciebie dowódca, pozw ó l n iech cię  uśc i
skam...

W ysz li na taras. B y ł to cichy, w ie js k i w ieczór. 
Gdzieś w  odda li szczekał pieg. D e lek to w a li się n ie 
zw ycza jną ciszą. Józef m ó w ił:

Co za szczęście, że zw yc ięży liśm y! Przecież d z i
s ia j ta m  po raz p ie rw szy  usną spokojnie, n ie  będą 
się n ie p o ko ili —  co z mężem, synem, ojcem. To 
znaczy, że n ie  na próżno przeszliśm y od W ołg i do 
E lb y  —  p rz y w ró c iliś m y  lu dz io m  spokój...

X X X I .
Dum as został u w o ln io n y  jedenastego kw ie tn ia . 

W śród o fice rów  am e rykańsk ich  znalazł się docent 
u n iw e rsy te tu  w  H a rv a rd , zna jący nazw isko f ra n 
cuskiego uczonego, w ięc starego pro fesora w ysłano 
sam olotem  do Paryża. Dum as b y ł n iezm ie rn ie  osła
biony, n ie  m óg ł chodzić, rozm a w ia ł z w ys iłk ie m . 
D o k tó r M o r i llo t  zbadał go i  o rzek ł: ,.To p ra w d z iw y  
cud! N ie  rozum iem , w  ja k i sposób zdo ła ł w y żyć “ ...

Dum as leżał u  siebie w  dom u. M a rie  gotowała, 
przynosiła  konw a lie , b iegała do kościo ła —  s taw ia 
ła św ieczki na in te n c ję  pro fesora . Dum as pow o li 
w raca ł do życia. N ie  opow iada ł o ty m  co przeżył, 
m ó w ił ty lk o : „T a k  d ługo  ja k  na fron ta ch  trw a ła  
w ie lka  w o jna, ja  toczyłem  swoją w łasną m alutką... 
B y ł tam  pew ien esesman, n a zyw a ł się H ube rt.

(d.c.n.)..

P IĄ T E K  — 9 W R ZE ŚN IA  
Fa la  395,8 m .

Początek a u d y c ji 5,10. Sygnał 
czasu 12,00. W iadom ości 5.15. 6.00,
.09, 8.00, 12.04. P rog ram  na dziś 

6.55.
5,20 K o n c e rt d la  św iata p racy. 

6.15, 6.40, 7.15, 8.05 M uzyka. 6,30 
G im nastyka . 8,55 In fo rm a c je . 9.00 
P rzerw a . 12,20 D la  wsd. 12,55 M e
lod ie  ludow e. 13,20 PC K. 13.35 M u 
zyka ob iadow a. 14,00 „O pow ieść o 
Chopinie** — C zartkow skiego. 14,15 
U tw o ry  skrzypcow e 1 fo rte p ia n o 
we. 14.50 M uzyka ro z ryw ko w a .
Fala 1339,3 m.
P rog ram  na dziś 15.25, na Jutro 

23,50. W iadom ości 17.00. 19.00 21.02,
23.00.

15.30 S krzynka  techn iczna. 15.45 
M uzyka ludow a. 16.05 S łuchow isko
16.15 P KO . 16.20 K o m p o z y to r t y 
godn ia : D w orza k . 17,15 K o n ce rt 
dla p rzo d o w n ikó w  p racy . 18.00 SP.
18.15 P rzeg ląd prasy m łodzieżo
w e j 18.20 Ś w ię to  narodow e B u łg a 
r i i .  19 15 „P o ro z m a w ia jm y “  
audyc ja  BS. 19.20 K o n c e rt z B u 
dapesztu. 20.00 Pogadanka. 20.30 
K o n c e rt sym fo n iczn y  z E d y n b u r 
ga. 22.10 M ozaika m uzyczna. £2,45 
M uzyka ro z ryw ko w a . 23.10 M u
zyka operow a. 24,00 K on iec  au dy
c ji.

Program w łasny W arszaw y na 
fa li 395,8 m .

W iadom ości 16.30 17.45, 19.45,
22.00. 23.05. P rog ram  na dziś 16,25. 
na Ju tro  23,15. W szechnica 21.40.

16,50 M u zyka  ludow a. 17,15 „N u 
m er 16 p ro d u k u je “  — W ilczka . 
17,30 P ieśn i ko m p o zy to ró w  s ło
w iańsk ich . 18.00 M uzyka w sp ó ł
czesna. 18.45 C R ZZ. 19.00 M uzyka  
popu la rna . 19,25 U tw o ry  sk rzyp co 
we, 20,00 „AnćLzia jedz ie  na w cza- 
sy ‘‘ — skecz. 20,20 M uzyka  ro z 
ryw ko w a . 22,20 M uzyka  ka m e ra l
na. 23,20 K o n ie c  a u d y c ji.
RADIO

D nia  6 w rześn ia  br. w  Z a 
jezdn i S ta c ji Osobowej P K S  
na W oli, odbyła  się u roczy
stość w ręczen ia le g ity m a c ji 
p ra cow n iko m  P K S -u , odznaczo 
nym  „Sztandarem  P ra cy “  I  i  I I  
k lasy. Odznaczonych zostało 
sześciu p racow n ików .

O rder „S ztandar P racy ”  k ia  
sy I -e j,  o trzym a ł: tow . tow . 
Ł o pa c ińsk i St. —  m onte r, ra 
c jona liza to r, za stosowanie no 
woczesnej o rg an izac ji p racy i  
za szereg uspraw nień, Katana 
W. —  k ie row ca. 3 -k ro tn y  przo 
d o w n ik  pracy, Koczko T . — 
kie row ca, 2 -k ro tn y  p rzodow 

n ik  p racy  i  M us ia ł E. —  ś lu 
sarz -  rac jona liza to r, za pom y 
sły, k tó re  po zw o liły  na zuży t
kow an ie  starego, poniem iec
k iego sprzętu.

O rder „S z tandar P racy ”  k ła  
sy I i - e j  o trz y m a li: S tachow iak 
—  d w u k ro tn y  p rzo do w n ik  p ra  
cy, ślusarz z w arsz ta tów  b y 
dgoskich i  C zyżyk —  toka rz  
w a rsz ta to w y z K rako w a , ta k 
że p rzo do w n ik  p racy7 

N a zakończenie uroczystości 
w y s tą p ili a rtyśc i tea tró w  w a r 
szawskich, gorąco ok lask iw a 
n i przez p ra cow n ikó w  P K S -u  
i  zaproszonych gości.

(i. k j

Współzawodnictwo wśród 
kolejarzy Dolnego Śląska
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O sta tn io  odbyło się w e W ro 
c ła w iu  zebranie K o m ite tu  
W spółzaw odnictw a P racy D. O 
K . P. W rocław . Na D o lnym  
Ś ląsku w e w spó łzaw odn ictw ie  
b ierze ud z ia ł ponad 27 tys. 
p ra cow n ikó w  ko le jow ych , co 
stanow i 73 proc. całego perso
nelu. D a je  się zauważyć s ta ły  
w zrost w spó łzaw odn ic tw a pra 
cy oraz rac jon a liza to rs tw a  we 
w szystk ich  rodza jach służby 
ko le jo w e j. Zw iększa się liczba 
na rad  w y tw ó rczych  —- w  lip cu

br. od by ły  się 62 n a rad y  wy
twórcze.

K o m ite t W spółzaw odnictw a 
P racy u s ta lił lis tę  141 n a jw y 
b itn ie jszych  p rzo do w n ików  p ra  
cy  i  rac jo n a liza to ró w  D O K P  
W roc ław . L is ta  obe jm u je  p ra 
c o w n ikó w  s łużby ruchu, s łużby 
m echanicznej i  d rogow ej, k tó 
rzy  swą a k ty w n ą  pracą p rzy 
c zyn ili się do usp raw n ien ia  
tra n sp o rtu  na D o ln y m  Śląsku.

Sum a w yp łaconych  nagród 
pieniężnych w yn os i 572 tys, zł.

Oryginalna impreza 
na odbudowę Warszawy

A rty ś c i Państwowego C yrku  
N r  1, w  po rozum ien iu  z rze 
m ie ś ln ikam i w arszaw sk im i, u -  
rządzają w  na jb liższą n iedz ie 
lę, d n ia  11 bm., o godz. 11, na 
stad ion ie  W ojska Polskiego o - 
ry g in a łn ą  im prezę, a m ia n o w i
c ie  mecz p i łk i  nożnej m iędzy 
a rtys ta m i C y rku  N r  1, a repre 
zentacją Cechów W arszaw 
skich. M ecz ten będzie u roz
m aicony w ystępam i a k ro b a ty 
cznym i i  kom icznym i.

C a łk o w ity  dochód z te j n ie 
codziennej im p rezy  przeznaczo 
ny  je s t na odbudowę sto licy.

B ile ty  w  cenie od 30 do 200 
zł, można nabyw ać codziennie 
od godz. 12 do 18 w  kasie C y r
ku  oraz od godz. 9 do 16 w e 
w szystk ich  Cechach W arszaw 
skich.

Mecz pod hasłem  „C y rk ó w - 
cy i  rzem ieś ln icy  na odbudowę 
W arszaw y“ , budz i zrozum iałe 
zainteresowanie, (wb)

Nowy gatunek 
chleba

W  zw iązku  ze zm ianą ga tun 
ku chleba, Po lsk ie  Z ak łady 
Zbożowe w  W arszaw ie u d z ie li
ły  nam  następu jących w y jaś 
n ień:

Na ry n k u  w arszaw sk im  w y  
stępował do osta tn ich  dn i 
chleb ży tn i, tzw . p y tlo w y , w y 
p iekany z m ą k i ż y tn ie j 65 proc

Cena tego chleba d la  konsu
m enta w ynos iła  45 zł za kg.

Równocześnie w ystępow ał 
prze jśc iow o od k w ie tn ia  ga tu 
nek chleba żytn iego w yb o ro 
wego, k tó rego  cena w ynosiła  
52 z ł za kg. Ch!eb w yb oro w y 
ż y tn i w yp ie ka n y  b y ł z m iesza
n in y  m ą k i ży tn ie j 65 proc. i  
m ą k i ży tn ie j w yc iągow e j 28 
pro«.

Obecnie wprowadzono chleb 
o u jedno liconym  standardzie, na 
poziom ie chleba przedw o jenne
go. Jest on w yp ieka ny  z m ąki 
ży tn ie j 60 proc. i  sprzedawany 
w  cenie 49 zł za kg. Pod wzgłę 
dem sm aku i ko lo ru  odpowiada 
on ch lebow i ży tn iem u w yb o ro 
wem u, k tó ry  kosztow ał o 3 zł 
drożej.

W prow adzenie w yp ie ku  tego 
ga tunku chleba, n ie  gorszego, 
ja k  zaznaczyliśm y wyżo i, cd 
chleba wyborow ego, a jedno 
cześnie tańszego je s t w y ra ź 
nymi dowodem  dbałości o in te 
resy konsum enta i  starań o za
pew n ien ie m u a r ty k u łu  tańsze
go i  n iezm ienione j jakości.

( bar. m.)
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20 czy 21?
Na ogół w yd a je  się, że ła tw o  

jes t w ym ie rzyć  długość to ru  
kolejowego. Polskie K o le je  
Państwowe m a ją  chyba je d 
nak n iek ie dy  trudnośc i z doko 
nyw an iem  ty c h  pom iarów . P i
sze nam  o ty m  ob. J. W łoskie- 
w icz :

Na budynku stacji ko lejow ej Su 
lejówek pod Miłosną figuru je cd 
la t napis, te odległość te j m ie j
scowości od Warszawy - Głównej 
wynosi 19 kilom etrów  974 m.

W rozkładzie Jazdy Ministerstwa 
K om unikacji z roku 1949 odleg
łość ta  podana Jest na 20 km . We 
dług tegot rozkładu cena biletu 
podmiejskiego do 20 km  wynosi 
zł $0.

Tymczasem po uruchomieniu l i 
n ii elektrycznej Warszawa — 
Mińsk Mazowiecki cenę biletu do 
Sulejówka ustalono w wysokości

zł 90. Dlaczego? Okazuje się, te
odległość m iędzy Warszawą a Su
lejów kiem  wzrosła obecnie i  w y
nosi 21 km .

G dyby P K P  b y ły  przedsię
b iors tw em  p ry w a tn y m  nie  dzi 
w ilib y ś m y  się tym  n iedok ład 
nościom pom ia row ym . W iado
mo bowiem , od 20 km  w zw yż 
cena b ile tu  w ynos i 90 zł. pod
czas gdy do 20 km  ty lk o  60 zł. 
W iem y jednak, że P K P  to 
przedsięb iorstw o państwowe. 
N ie  możemy w ięc pode jrze
wać ich  o dodawanie k ilo m e t
ró w  w  celu podniesien ia ceny 
b ile tów .

W yp ływ a  stąd jeden w n io 
sek. Należy raz jeszcze w y 
m ierzyć odległość m iędzy W ar 
szawą -  Śródm ieściem  a Sule 
jów kiem .

Labourzystowscy obrońcy usiłują 
wybielić zbrodnie von Mannsteina

Jeden most musi być czynny
B ra k  k o o rd yn a c ji i  z a p la n o -1 nitarnych US w yjazd straty po
b y i i .  * i a  m i »  i  o r n i  T a n n a f r r w a i i l p  I n r t n ow a n ia  robó t doprowadza nie 

je dn okro tn ie , do ta k ic h  sy tu 
a c ji o ja k ie i pisze nam  ob. A. 
C hrzanow ski:

W  początkach sierpnia br. Z a 
rząd Gm iny K obyłka zamknął 
ruch na moście kołowym  prowa
dzącym do stacji ko lejow ej Z ie
lonka. Most ten wym agał remon
tu  Już od czasu w o jny, toteż ten  
widom y znak przystąpienia do od 
budowy powitano z zadowole
niem. Niestety zapomniano o tym , 
te  rnch musi się nadal odbywać. 
Dla pieszych ułożono prowizorycz 
ną kładkę szerokości 35 cm. Prze] 
ście po te j kładce wymaga nie la
da zręczności i wyrobienia glmna 
stycznego. Na domiar ziego drugi 
most w odległości 2 km  został rów 
niet zam knięty przez Zarząd Gmi 
ny w M arkach,

Tym  samym dojazd karetek sa-

żarnej oraz zaopatrywanie ludno- 
ności w węgiel na zimę napotyka 
na poważne trudności.

N ajbardziej przygnębiający Jest 
jednak fakt, że od chwili zam k
nięcia mostu do chwili obecnej 
nie rozpoczęto nawet zwózki ma
teriału do budowy.

Jednocześnie zam knięcie 
dwóch sąsiadujących ze sobą 
m ostów i  pozbaw ienie tym  sa 
m ym  ludności ja k ie jk o lw ie k  
k o m u n ik a c ji nie św iadczy n a j
lep ie j o p racy zarządów obu 
gm in. Zarządy sąsiadujących 
gm in  w in n y  przed przystąpię, 
n iem  do na p ra w y  m ostów  uz
godnić m iędzy sobą te rm in y  
w yko n yw a n ia  tych  robót.

T a k i jes t m o ra ł te j h is to r ii. 
A  w iosek k o n k re tn y  jest je  
den. Odroczyć rem ont k tó re 
goś mostu, do c h w ili gdy je 
den z n ic h  będzie gotowy.

Odpowiedzi Redakcji
N auczycie lka  członek POP

PZPR — N ie  m ożemy in te r
w en iow ać w  poruszonych 
przez Was sprawach, skoro nie 
ty lk o  że nie  podajecie swoje
go nazw iska, ale co gorzej — 
n ie  w ym ien iac ie  nazw y m ie j
scowości.

J. M ie rzw a, Poznań —  „K o 
m ite t Upowszechnienia K s iąż
k i “  posiada sw oje ekspozytu
r y  p rzy  p laców kach Państw o
w ych  Z ak ładów  W ydaw n ic tw  
Szkolnych. W Poznan iu m ieści 
się p rzy  u l. O grodow ej 11.

J. Czyszkowska, Jelen ia G ó 
ra  — D z ięku jem y za korespon 
ctencję. S praw ę tę ju ż  p o ru 
szaliśmy.

B. G robelski, Janków  —

P om ysł Wasz jest słuszny. W y 
daje się nam  jednak, że om ó
w io n y  przez Was p rob lem  roz 
w iązu je  w  zupełności stworze 
n ie  „B ib lio te k i T ry b u n y  L u 
d u “ , w  k tó re j za n iską cenę 
można nabyć wydane w  całoś 
c i pow ieści. K s ią żk i te może
cie zaprenum erować w  m ie j
scu p re nu m era ty  naszego pis
ma.

H e n ry k  K ra śn ick i, Sokółka
— Na in ż y n ie rs k i ku rs  ruchu  
ko le jow ego p rzy jm o w a n i są 
pracow n icy  P K P  o co na jm n ie j 
d w u le tn im  stażem dyżurnego 
ruchu. W ym agane jes t w y  
kszta łcenie średnie (m atura) 1 
n ieprzekroczony 35 ro k  ży
cia.

Kukły w charakterze aktorów 
w polskich filmach 
krótkometrażowych

W  S tud io  F ilm ó w  K u k ie łk o 
w ych  „F ilm u  Polskiego“  w  Ło 
dz i p rodukow ane są pierwsze 
po lskie  k ró tko m e tra żó w k i z u - 
dz ia łem  k u k ie ł w  charakterze 
stktorów. In ic ja to re m  i  rea liza 
to rem  f ilm ó w  tego rodza ju  jest 
znany a rtys ta  -  p las tyk , Zenon 
W asilew ski, k tó ry  w  rozm ow ie 
z p rzedstaw ic ie lem  P A P  w  Ło 
dzi, opow iedzia ł o szczegółach 
te j pracy, dotychczasowych o- 
siągnięciach i  planach na p rzy 
szłość.

Zenon W asilew sk i zb liży ł 
się do f i lm u  kuk ie łkow ego po
przez k a ryka tu rę . S pec ja lizu
ją c  się w  używ anych przez sie 
b ie  do k a ry k a tu r  kom pozy
cjach fo to  -  m ontażow ych, za

czął jeszcze przed w o jną  w p ro  
wadzać sta tyczne dotychczas 
k u k ie łk i do d robnych  k ró tk o 
m etrażówek.

W  n a jb liższym  czasie w idz 
po lsk i oglądać będzie nową 
k ró tkom e tra żów kę  pt. „Pan 
P ió rko  śp i“ , k tó re j treścią jes t 
wesoła opowieść o sennych pe
rype tiach  len iw ego i  opieszałe
go w  p racy b iu ra lis ty .

Z. W asilew sk i pracuje obec
nie  nad scenariuszem w ie lk ie 
go f i lm u  kuk ie łkow ego (600 — 
700 m), k tó ry  w yp rodukow any 
zostanie w  r. 1950. Będzie n im  
czarodziejska h is to ria  pa jacy- 
ka, k tó ry  dostaje się do k ra in y  
ba jek  dziecinnych i  odgryw a 
w  n ich  ważną rolę.

Jubileuszowe Targi Praskie
Za k ilk a  dn i nastąp i o tw a r

cie jub ileuszow ych , pięćdziesią 
tych z ko le i T a rgó w  Praskich. 

Pierwsze T arg : w  Pradze zo

glądem socjalistycznego współ 
zawodnictwa.

Dowodem  tego, że T a rg i P r  a 
skie m ają  n ie  ty lk o  znaczenie

sta ły  o tw a rte  w  ro ku  1920, ja -  | państwowe, lecz rów n ież  m ię -

Hamburg, we wrześniu
W  obszernej g a le r ii h it le ro w  

skich  ̂ zb rodn iarzy w o jennych  
niepoślednie m iejsce za jm u je  
fe ldm arsza łek E rich  von M ann 
stein. Ponura sława to w a rz y 
szyła tem u h itle ro w sk ie m u  ge
ne ra łow i n a jp ie rw  podczas 
kam pan ii w rześniow e j w  P o l
sce, a później na terenach ra 
dzieckich. zajętych przez w o j
ska niem ieckie.

M annste in  (którego w łaściw e 
nazw isko b rzm i: F r itz  von L e 
w in sky  —  został oń  adoptowa 
ny przez wschodnio -  p ruską 
ju n k ie rską  rodzinę M annste i- 
nów), b y ł dowódcą 56 n ie m e c  
kiego korpusu, a następnie do 
wódcą X I  n iem ieck ie j a rm ii. 
Na jego rozkaz oddzia ły tych 
w o jsk  (nie ty lk o  specjalne, ale 
rów n  eż lin io w e  fo rm ac je  
W ehrm achtu), dopuszczały się 
s trasz liw ych  okruc ieństw , to r 
tu ru ją c  i  rozs trze liw u jąc  maso 
wo P o laków  i  ob yw a te li ra 
dzieckich.

Zgodnie z postanow ieniam i 
um ów  m iędzynarodow ych, 
M annste in  pow in ien  by ł zostać 
w ydany Z w ią zkow i Radziec
k iem u i  Polsce, aby odpow ia
dać przed sądami tych  k ra jów , 
na te ren ie  k tó ry c h  pope łn ił 
swe zbrodnie. Jednakże w ła 
dze b ry ty js k ie , k tó re  w z ię ły  go 
do n iew o li, od m ów iły  w ydan ia  
M annste ina i  jeszcze dwóch ge
ne ra łów  h itle ro w s k ic h  —  S tra  
usa i R undstedta, pom im o zło 
żenią p ra w id ło w y c h  w n iosków  
przez rządy radz ieck i i  po lski.

Labourzystowscy obrońcy 
za pieniądze konserwatystów

Obecnie, w  cz te ry  la ta  po 
k a p itu la c ji N iem iec, władze 
b ry ty js k ie  zdecydowały się na 
rozpoczęcie procesu przeciw ko 
M annste inow i przed try b u n a 
łem  b ry ty js k im  w  H am burgu ,' 
O tw arc ie  procesu poprzedziła 
kam pania propagandowa w  
b ry ty js k ie j prasie rea kcy jn e j, 
k tó ra  domagała się n a jp ie rw  
zaniechania w  ogóle procesu 
przeciwko h itle ro w sk ie m u  
m arszałkow i, a później rozpo
częta zb iórkę  funduszów  na 
obronę M annsteina. P ow sta ł na

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU”)

Marian Podkowiński
wet w  A n g li i specja lny k o m i
te t „ob rońców  M annste ina“  z 
C h u rch illem  i  lo rdem  de ITsle 
na czele, k tó ry  zebrał wśród 
bu rżua z ji ang ie lsk ie j pokaźną 
sumę 1626 fu n tó w  (C h u rch ill 
osobiście zapoczątkował zb ió r
kę kw o tą  25 fun tów ).

Rząd ang ie lsk i uzna ł jednak 
w idocznie, że zaniechanie p ro  
cesu p rzec iw ko  M annste inow i 
by łoby  zbyt ju ż  o fic ja ln y m  so
lida ryzow an iem  się ze zbrod
n ia m i h itle row sk iego  m arsza ł
ka. Za pien iądze w ięc zebrane 
przez konse rw a tyw nych  rea k 
c jo n is tó w  angie lskich w yn a ję 
to  dwóch angie lskich labou- 
rzystow sk ich  adw okatów , z za 
daniem  w yb ie len ia  przed są
dem h itle ro w sk ie go  zbrodn ia 
rza wojennego. Jednym  z tych 
obrońców  M annsteina je s t m r. 
S ilk in , syn labourzystow sk ie- 
go m in is tra  odbudowy, d rug im  
zaś — poseł P a r t ii P racy w  
Izb ie  G m 'n  — Reginaid Paget, 
znany ze swej w ro g ie j posta
w y  do Z w ią zku  Radzieckiego

Do pomocy labourzystow - 
sk im  obrońcom  M annste ina do 
dano dwóch n iem ieckich  adwu 
ka tó w  — d r  Leve rkuhna  i d r 
La ternsera, k tó rzy  b ro n ili h "  
lerow skiego sztabu generalne
go przed M iędzynarodow ym  
T rybun a łem  w  Norym berdze.

Pól m iTona o f ia r  zbrodn iarza

A k t oskarżenia obe jm u je  17 
pu nk tów , popartych 1000 doku  
m entów . O ty m  co zaw ie ra ją  
dokum en ty  da je  pewne w y o 
brażenie ośw iadczenie b r y ty j
skiego p ro ku ra to ra  Cotnyns 
Carra: „G d yb y  w  każdym  
poszczególnym w yp ad ku  zbrod 
n i trzeba b y ło  sporządzić 
osobny a k t oskarżenia —  po
w iedz ia ł p ro k u ra to r C a rr —  
należałoby napisać co n a jm n ie j 
pó ł m ilio n a  ta k ic h  aktów , ty lu  
bow iem  lu dz i ma na sw ym  su
m ien iu  M annste in“ .

Z dokum entów 1 sp ra w y w y 
n ika . ja k  o k ru tn y m  generałem 
b y ł M annstein. P ro k u ra to r C arr 
odczytał np. do kum e n t dato

w any z 12 październ ika  1941.
podpisany przez M annsteina, w  
k tó ry m  czytam y, że „w szys t
k ich  pa rtyzan tów , strzelców  
leśnych i ca ły  system kom u n i
styczny należy w ytęp ić . R ów 
nież Ż ydz i n ie  p o w in n i ju ż  n i
gdy w ięcej zagrażać n iem iec
k ie j p rzestrzen i ż yc io w e j“ .

W  in n ym  dokum encie czyta
m y, że jeńcy  w o jen n i i kob ie ty  
ra d ze ck ie  m a ją  być użyci do 
na jb a rdz ie j n ebezpiecznych ro  
bót, a do „up rzą tan ia  m in  na 
za ję tych terenach radzieck ich  
— pisze lu tem  1943 generał 
M annste in  —  należy używ ać 
jeńców  radzieck ich  celem osz
czędzania kosztow nej k rw i 
n iem ie ck ie j“ .

„N ie  liczcie się z prawem  
ani ludzkością“

W strząsające w rażen ie ro b i 
sprawa tzw .1 kom isarskiego ro-z 
kazu (K om m issarbefeh l), o 
czym  ju ż  by ła  kiedyś m ow a i 
w  Norym berdze. P u n k t 8 ham  
burskiego oskarżenia za jm u je  
się w łaśnie m asow ym  lik w id o 
w aniem  kom isarzy po litycz 
nych w  a rm ii radz ieck ie j. Roż 
kaz ten został w ydany przez 
H it le ra  i  przesiany na fro n t 
wschodni. M annste in  w y k o n y 
w a ł go bardzo skrupu la tn ie , 
m im o, że n iek tó rzy  generało
w ie n iem ieccy sprzec iw ia li się 
tym  m ordom .

„W  walce p rzeciw ko ko m u 
n izm ow i —  czytam y w  „k o m i-  
sarsk im  rozkazie“  — nie n a le 
ży liczyć  się ani z  p rz y ję ty m  
praw em  m iędzynarodow ym  a- 
n i też z ludzkośrią  i  d latego 
należy bez lito śc i tęp ić tych  
wszystk ich , k tó rz y  mogą być 
d la  nas niebezpieczni. W  walce 
w  po lu  .lub p rzy  próbach opo
ru  na leży kom isarzy Zabijać 
na m ie jscu “ . Ten sam los —  
pow iada po dp ro ku ra to r m r. 
H on ig  ,— spo tka ł n ie  ty lk o  ty  
siące cz łonków  p a r t i i k o m u n i
stycznej ale rów n ież setki t y 
sięcy jeńców  w o jennych , Ż y 
dów  i  P olaków . Rozkaz k o m i- 
sarsk i rozciągano dow o ln ie  na

każdego, k to  s taw ia ł opór lu b  
b y ł pode jrzany o wrogość do 
N iem ców . Jeden z ad iu tan tów  
M annste ina zab ił sam na m ie j
scu 44 w ziętych do n iew o li żoł 
n ie rzy, w  k tó rych  rozpoznał 
Żydów .

Ze znalezionych p a m ię tn i
kó w  poległych n iem ieckich  żoł 
n ie rzy  w yn ika , że organizow a
no specjalne ba ta liony  „m y 
ś liw sk ie " k tó rych  celem było  
po lowań e na pa rtyzan tów  
oraz barba rzyńsk ie  ich m ordo 
wanie.

T ak ich  dokum entów  hańby 
i  upadku człow ieczeństwa w  
procesie M annste ina są setki. 
Jeszcze w ięcej u ja w n ił ich 
przewód w  Norym berdze. W  
zw iązku z ty m  re a kcy jn y  ty 
godn ik ha m bu rsk i „D ie  Z e it“ . 
p rzypom ina jąc  „gest“  C h u r
ch illa . k tó ry  o fia ro w a ł 25 fu n 
tów . na obronę h itle row sk iego  
zb ira  ro b i uwagę: „ob y  proces 
M annsteina, jako  ostatn i z te j 
serii, pos łuży ł na p ra w 'e n iu  
wrażenia, ja k ie  pozostaw iły  po 
sobie rozp raw y  w  N o rym b e r
dze w śród społeczeństwa n ie - 
m ieck ego w  sensie zw ątp ien ia  
w  spraw iedliw ość anglosaskie
go p raw odaw stw a“ .

Uwagę tę przeczyta liśm y w  
„D ie  Z e it“  w łaśnie w  10-tą 
rocznicę napadu H itle ra  na 
Polskę!

Reakcja n :em iecka i  angie l
ska żyw i — ja k  w idać  —  na
dzieję, że proces ham bursk i 
zakończy się un ie w inn ien iem  
h itle ro w s k  ego m arszałka, co 
m a „z reh ab ilito w ać“  ang ie l
ską spraw iedliw ość w  oczach 
h itle ro w có w  rozgoryczonych 
za skazanie i  powieszenie w  
Norym berdze czołowych h it le 
row sk ich  zbrodn iarzy.

W arto  zanotować, że m im o, 
iż proces M annste ina trw a  ju z  
z górą dw a tygodnie, prasa 
b ry ty js k a  poświęca m u zaled
w ie  k ilkuw ie rszo w e  no ta tk i, 
składane petitem . W idocznie 
prasa b ry ty js k a  o trzym a ła  po
lecenie. aby n ie  przypom inać 
społeczeństwu ang ie lsk iem u o- 
k ru tn ych  zb rodn i pope łn ia
nych przez reż im  h itle ro w s k i 
i  jego generałów.

Punkt widzenia niektórych artystów

Na półce z książkami

B o ta n ika

Z I I  Kongresu SFMD w Budapeszcie

Manifestacja internacjonalizmu
(KO R ESPO N D E N C JA W Ł A S N A  „T R Y B U N Y  LU D U “ )

ko T a rg i P aństw ow e (Narodo 
we), dopiero trzecie z ko le i 
T a rg i m ia ły  cha ra k te r m iędzy 
narodow y.

T a rg i w  Czechosłowacji 
p rzedw ojenne j b y ły  w yrazem  
ówczesnego systemu k a p ita li
stycznego. B y ły  narzędziem  ka 
p ita lis tycznego hand lu  zagra
nicznego i wewnętrznego, a 
poszczególni przedsiębiorcy i 
tow arzystw a im p o rtow o  -  eks
portow e naw zajem  m iędzy so 
bą kon ku ro w a ły .

D z ięk i w y trw a łe j p racy ko 
le k ty w u  ro b o tn ikó w  i p racow 
n ik ó w  zdołano po w yzw o le 
n iu  CSR — ponownie zorgani 
zować T a rg i Praskie.

Do lu tego 1948 r. T a rg i P ra 
skie zachowały .jeszcze części o 
w o swój poprzedni cha rakte r.

Dopiero w iosenne T a rg i, k tó  
re odby ły  się po słynnych 
dniach lu tow ych , b y ły  w y ra 
zem g łębokich zm ian w życiu 
gospodarczym Czechosłowacji.

Jesienne T a rg i 1948 r. b y ły  
urządzone pod znakiem  p lanu 
dw ule tn iego, pod znakiem  re 
k o n s tru k c ji ga« podark i czecho 
słow ackie j.

Tegoroczne jesienne Targ. 
będą dowodem  tego, ja k ie  po
stępy zrob iła  Czechosłowacja 
od ro k u  1948. Będą to d rug ie  
T a rg i na przestrzeni p ięc io la t 
k i.  k tó re  w ykażą rezu lta ty  
pierwszego półrocza planu p:ę 
cio letn iego.

50 Jubileuszowe T a rg i będą 
m ia ły  znaczenie n ie  ty lk o  han 
dlowe, lecz staną się rów nież 
przeglądem  dążeń gospodar
czych Czechosłowacji, będą 
przeglądem  tw órcze j pracy, 
k tó ra  po rw a ła  ca ły  lud . p rze-

dzynarodowe, jes t fa k t. że p ro  
te k to ra t nad T a rga m i P ra sk i
m i ob ją ł Rząd R e p u b lik i Cze
chosłowackie j, k tó ry  upoważ
n i ł  jednocześnie m in is tra  
spraw  zagranicznych, aby w  
im ien iu  rządu zaprosił wszyst
k ie  rządy państw  zap rzy jaź
n ionych, a m in is tra  ha nd lu  za 
granicznego, aby zaprosił w y 
b itn ych  dz ia łaczy z zagranicy.

Na Targach P rask ich  będą 
w ystaw ione  eksponaty Z w ią ż  
ku  Radzieckiego oraz w szyst
k ich  państw  ludow o -  dem o
kra tycznych , ja k  rów n ież i 
państw  zachodnich, a w ięc 
W łoch, F in la n d ii, A u s tr ii,  Da 
n ii. B e lg ii, S zw a jca rii, W ie l
k ie j B ry ta n ii.  Pozostałe 
państwa europejske i zam or
skie będą reprezentowane 
przez poszczególne f i r m y

W pałacu ta rgow ym  panuje 
ju ż  teraz ożyw icny ruch. W  
poszczególnych stoiskach p ro 
w adzi się osta tn ie  prace, ro 
bo tn icy  p rzeds 'ęb iorstw  p rze
ścigają się naw za jem  w  n a j
gustow n ie j szym urządzeniu 
stoisk, a sklepy praskie  — w  
ja k  na jp iękn ie jszym  urządze
n iu  w itry n  w ystaw ow ych

H ote le  praskie  są przygoto
wane do p rzy jęc ia  zw iedza ją
cych, k tó rzy  zjadą się do P ra 
gi

Każdy, k to  przybędzie na 
Targ i, korzysta z 50 proc zniż 
k i na kole jach w  Czechoslowa 
c ji oraz z 33 proc. zn iżk i w  
m iejsc, kąp ie low ych  i  uzd ro 
wiskach.

Praga przygotow ana ju ż  jest 
do udzie len ia  zw iedza jącym  
T arg i p ra w d z iw ie  s łow iańsk ie j 
gościnności.

Budapeszt, we wrześniu 
Pam iętacie piękną radziec

ką „Opowieść o p raw dziw ym  
człow ieku“ . Pam iętacie w zru  
szający epizod, w  k tó ry m  je j 
bohater —  lo tn ik  radziecki, 
k tó ry  s tra c ił obie nogi i  m imo 
to postanow ił nadal la tać — 
tańczy na protezach na zaba
w ie w  sanatorium  dla  ozdro
wieńców.

N a p rzy jęc iu , wydanym  
przez prezydenta W ęgier tow. 
Szakasitsa dla uczestników I I  
Kongresu Św iatow ej Federacji 
M łodzieży D em okratycznej w  
Budapeszcie w idz ia łem  w  t łu 
m ie tańczącej m łodzieży bez
nogiego lo tn ika , Aleksego Me 
resjewa, członka de legacji ra  
dzieckie j na Kongres, żyw y  
bohater opowieści Borysa Po 
lew oja  naprawdę tańczy ł na 
swych protezach z N a ta lią  
K oro lew ą —  m łodz iu tką  k o ł
choźnicą spod M oskw y, noszą
cą t y tu ł  B ohatera P racy So
c ja lis tyczne j. A  gdy tańczył, 
n ik t  w  rozbaw ionym  tłum ie  
n ie  zauważył, że jeden z ta n 
cerzy nie m a obu nóg.

C iąg dalszy
„O pow ieści o praw dziw ym  

człow ieku“
A le  na jba rdz ie j w zrusza ją

cym w  h is to r ii bohatera Zwiąż 
ku  Radzieckiego —  Aleksego 
Meresjewa, w yda je  m i się je j 
dalszy ciąg, o k tó ry m  nie p i
sał ju ż  Po lew oj: lo tn ik  ra 
dziecki, k tó ry  n iebyw ałym  w y 
s iłk iem  w o li zdo ła ł, m im o 
ciężkiego ka lectw a, pozostać 
asem lo tn ic tw a  wojskowego, 
jeden z na js ław n ie jszych ludzi 
św iata, n ie  spoczął po w o jn ie  
na laurach. Obecnie A leksy 
M eresjew po prostu  uczy się. 
Jest studentem  I  roku  w yż
szej szko ły  p a rty jn e j W K P  
(b ), uczy się f ilo z o f ii,  h is to -

Henryk Holla nd
się nauk i nad naukam i —  por 
tężnej te o rii m arksizm u - le- 
n in izm u.

A leksy siedzi skrom nie na 
sali kongresowej —  w  drug im  
rzędzie po praw e j. Siedzi 
wśród 34 członków delegacji 
radzieck ie j, z k tó rych  każdy, 
podobnie ja k  on, je s t symbo
lem  pokolenia budowniczych 
kom unizm u.

K iedy pa trzę  na 24-letniego 
A leksandra W aszkowa, robot
n ika  w ie lk ich, zakładów im. 
S ta lina w  Zagłęb iu  Kuźniew- 
sl<im, twórcę nowych metod 
w  warzen iu s ta li, k iedy patrzę 
na 20-let.nią prządkę m oskiew 
ską —  M arię  Rozbiewą, in i
c ja to rkę  wszechz w iązkowego
ruchu w  dziedzinie oszczędza
n ia  surowca, k iedy pa trzę  na 
trzyk ro tne go  bohatera Zw iąz
ku  Radzieckiego Iw ana  Koze- 
duba, m yślę że rzadko które 
słowa m a ją  ta k ie  pokrycie, 
ja k  te, k tó re  na naszym K on
gresie w ypow iedz ia ł parę dni 
tem u tow . M icha jłow , sekre
ta rz  generalny Kom som ołu:

„N a ród  radzieck i z dumą na 
żywa młode pokolenie k ra ju  
socjalizm u pokoleniem  s ta li
nowskim . M łodzież radziecka 
—  to  m łodzież uświadomiona, 
ku ltu ra ln a , wysoce ideowa, 
pełna planów  i  tw órczych u- 
niesień... Radzieccy chłopcy i  
dziewczęta prze jęc i są gorą
cym  uczuciem pa trio tyzm u  i  
z głęboką m iłośc ią  noszą w  
swych sercach im ię  w ie lkiego 
wodza i  nauczyciela, im ię  To
warzysza S ta lina “ .

Chińskie róże w  gilzach 
naboi am erykańskich 

W span ia ła  a tm osfe ra  panu
je  na ty m  Kongresie. Jeden

r i i ,  ekonom ii, p o lity k i.  Uczy j za d rug im  wychodzą na t r y -

bunę przedstaw icie le demokra 
tyczne j m łodzieży różnych 
k ra jó w : k ra ju  zwycięskiego
socjalizm u, k ra jó w  nowej de
m okra c ji państw  im p e ria li
stycznych, k ra jó w  ko lon ia l
nych i  zależnych. Każde prze
mówienie tchnie g łębokim  pa
trio tyzm em .

Jednocześnie każde w ys tą 
pienie zam ienia się w  bojową 
m an ifestac ję  in te rnac jona liz 
m u —  -woli w a lk i o dem okra
cję i  pokó j m iędzy narodam i, 
m iłośc i do w ie lk iego Zw iązku 
Radzieckiego —  ostoi św iato
wego ruchu rew olucyjnego i  
św iatowego pokoju, n ienawiści 
do im p e ria lizm u  i  jego pople
czników w  rodzaju zdradziec
k ie j k l ik i  T ita .

Rano, g rupa  delegatów chiń 
skich w n ios ła  na salę o lb rzy
m ie bele sukna —  podarunek 
walczącej i  zwyciężającej m ło 
dzieży ch ińsk ie j dla walczącej—  
w  znacznie cięższych przecież 
w arunkach— m łodzieży g reckie j 
i  h iszpańskie j. Jakby stopniu
jąc sym bolikę in te rnac jona li- 
stycznej m an ifes tac ji, inna 
grupa delegatów chińskich 
rozdała w szystk im  delegacjom 
narodowym  oryg ina lne  prezen
ty :  b u k ie ty  róż w  szczegól
nych wazonikach. W azony te 
nie b y ły  zrobione z ch ińskie j 
porcelany —  ale z g ilz  od a- 
m erykariskieh naboi a r ty le ry j
skich, k tó ry m i kuom in tangow - 
scy bandyci s trz e la li do ch iń
sk ie j A rm ii Ludowej.

„M oskw a —  P o k ó j!“
W  ch w ili, gdy na trybunę 

wchodzi sekre tarz m oskiew
skiego kom ite tu  Komsomołu, 
tow . G aw ryłow , cała sala roz
brzm iewa przez d ług ie  m in u ty

dwoma słowam i, skandowany
m i w  różnych językach: „M o 
skwa— p o kó j!“ . W  c h w ili gdy 
ną trybunę  'wchodzi przewod
niczący Zarządu Głównego 
ZM P tow . M a tw in , sala przez 
ca ły kwadrans nie m ilkn ie  od 
okrzyku : „N iech  ży je  B ie ru t!“ .

Gorąca owacja w ita  przemó 
w ienie M urzyna b ry ty js k ie j 
A f r y k i Zachodniej, przem ó
w ienie przepojone głęboką w ia  
rą  w  przyszłość, w  zwycię
stwo słusznej sprawy.

Ta w ia ra  w  przyszłość, to 
przekonanie o rosnącej prze
wadze św iatowego obozu po
ko ju  i  dem okracji nad obozem 
im peria lizm u  i  w o jn y  —  prze
n ika  całe obrady Kongresu.

—  M łodzież ludowo - demo
kra tycznych  Chin pragn ie pod 
nieść na duchu uciśnione ludy 
k ra jó w  pó łko lon ia lnych , kolo
n ia lnych, zależnych, doprowa
dzając do ich świadomości 
wspania łe zwycięstwo ludu 
chińskiego w  w o jn ie  wyzwoleń 
czej. „N ie  trzeba bać się im pe 
ria lizm u . M yśm y odnieś li nad 
n im  zwycięstwo —  w y  odnie
siecie je  także !“  —  pow iedzia ł 
wśród n iem ilknące j burzy ok
lasków tow . Hsiao Hua, prze
wodniczący de legacji chińskie j.

A le  ta k  przem aw ia ją  nie 
ty lk o  przedstaw icie le k ra jów , 
w  k tó rych  socjalizm  zw yciężył 
ju ż  lub zwycięża. T ak przem a
w ia ją  nie ty lk o  przedstaw icie
le k ra jó w , przodujących w  w a l 
ce z im peria lizm em , ja k  W ło 
chy czy F ranc ja .

P rzebudziły  się s iły  mas lu 
dowych nawet w  najdalszych, 
nawet w  na jbardz ie j uciem ię
żonych i  zacofanych k ra jach  
św iata. Do n ich należy ju tro , 
do n ich należy zwycięstwo —  
oto wym owa wspaniałego Kon 
gresu budapeszteńskiego.

Prof» dr Dezydery’ Szymkiewicz: Botanika. W yd. Państwo' 
wy Instytut Wydawnictw Rolniczych, str, 334.

G łód podręczn ików  nauko 
w ych  na poziom ie akadem ic
k im  n ie  je s t rzeczą nową. M ie  
liśm y  w p raw dz ie  i  m am y l i 
cznych pro fesorów  wyższych 
uczeln i, w ięce j czy m n ie j tw ó r  
czych badaczy, m n ie j czy w ię 
cej u ta len tow anych  w yk ła d ó w  
ców, ale zawsze odczuw aliśm y 
b ra k  au to rów  podręczników .
N aw et w yk ładow cy, k tó rz y  po
s łu g iw a li się w  p e łn i opraco
w a nym i na piśm ie ( i często 
przez d ług ie  la ta  n iezm ien ia - 
nym i) tekstam i, n ie  ch c ie li się 
na ogół zgodzić na u trw a le n ie  
w  d ru k u  w łasnych w yk ładó w .

Z m a r ły  przed ro k ie m  zna
k o m ity  b o ta n ik  po lsk i, p ro f. 
d r  D ezydery Szym kiew icz, n a 
leża ł do grona nauczycie li, k tó  
rzy  na szczęście n ie  h o łd ow a li 
te j zasadzie i  n ie  ob aw ia li się 
k o n fro n ta c ji w łasnych pog lą 
dów  z postępam i w iedzy. W y 
b itn y  badacz i  a u to r w ie lu  
prac naukow ych  z je dn ako 
w ym  poczuciem odpow iedz ia l
ności, odnosił się do słowa 
m ówionego, ja k  i  d ru kow ane 
go. Z w iązany  przez całe życie 
z obozem postępu społecznego 
pro f. S zym kiew icz reprezento
w a ł rów n ież  w  nauce k ie ru n e k  
postępowy. W  w yk łada ch  jego 
zawsze zna jdow a ło  się m iejsce 
na poddane w n ik liw e j analizie 
— najnowsze zdobycze w iedzy.

N a jm łodsze pokolen ie  p rz y 
ro d n ikó w  po lsk ich  (ostatn ie ro 
czn ik i przedwojenne) —  s łu 
chacze różnych pro fesorów  bo

ta n ik i i  różnych po lsk ich  uczel 
n i są w  dziedzin ie  b o ta n ik i 
wszyscy uczn iam i p ro f. Szym 
kiew icza. Z  jego podręcznika—  
B o ta n ika  d la  szkół wyższych 
(jedynego w  g runc ie  rzeczy no 
woczesnego po lskiego (podręcz
n ik a  b o ta n ik i) k o rzys ta li wszy 
scy s tu d iu ją cy  n a u k i p rzy ro d 
nicze.

W ydany obecnie przez P ań
s tw ow y In s ty tu t W yd a w n ic tw  
R o ln iczych podręcznik, napisa
ny  został przez au to ra  w  la -  
‘ tach o k u p a c ji h itle ro w s k ie j. O - 
de rw a ny wówczas od źródeł 
naukow ych  p ro f. d r  S zym kie
w icz n ie  zdo ła ł uzupe łn ić  te k 
stu w y n ik a m i na jnow szych ba 
dań. Również i  w  p ierw szych 
la tach po w yzw o le n iu  p ro f. 
S zym kiew icz poch łon ię ty  p i l 
n y m i sp raw am i n a u ko w ym i i 
o rg an izacy jnym i (d y re k to r o - 
gólno -  polskiego In s ty tu tu  Ba 
dawczego Leśn ictw a, pro fesor 
w yd z ia łu  ro ln iczo  -  leśnego U -  
n iw e rsy te tu  Jag ie llońskiego i  
delegat m in is tra  ośw ia ty  d la  
spraw  m łodzieży akadem ick ie j 
ośrodka krakow sk iego ) n ie  zna 
la z ł czasu na p rze jrzen ie  te k 
stu. W ydana przez P IW R  ks iąż 
ka, zaw ie ra  napisany przez 
p ro f. d r. A . L is tow sk iego  roz
dz ia ł p t. Zm ienność, ew oluc je  
i  dziedziczność, uw zg lędn ia ją  
cy na jnowsze poglądy w  te j 
dziedzin ie i  stanow iący w a rto 
ściowe uzupe łn ien ie  pożytecz
nego i  ta k  bardzo potrzebnego 
podręcznika.

E. Dr.

Państwowy Teatr. Współczesny
Nowa placówka kulturalna stolicy

Obrady U Kongresu SFMD w Budapeszcie

Przewodniczący Sidatoicej Federacji Młodzieży Demo
kratycznej Guy de Boisson przemawia podczas otwarcia 

obrad I I  Kongresu Federacji w Budapeszcie

Sala obrad I I  Kongresu SFMD. W pierwszym. rzędzie 
w środku premier Węgierskiej Republiki Ludowej 
Istwan Dobi. Na dalszym planie delegacja chińska.

Eol. M asy ar Film

We w rześn iu  o tw ie ra  się w  
sa li dawnego T ea tru  K lasycz
nego now a placówka, nosząca 
nazwę Państwowego T ea tru  
Współczesnego. T rzon  obsady 
tego tea tru  stanow ić będzie ze 
spół łódzkiego T ea tru  K am e
ralnego, k tó ry  w  ciągu ub ieg
łych  czterech la t zdobył sobie 
uznan ie publiczności te a tra l
ne j. W  sk ład zespołu p o w ię k 
szonego o a k to ró w  T ea tru  K ia  
sycznego oraz in nych  tea trów , 
wchodzą: H anna B ie licka , Jad 
w iga  Chojnacka, B arbara  D ra - 
p ińska, Irena  E ich le rów na, Ma 
r ia  Gorczyńska, Irena  Horecka, 
H a lin a  Kossobudzka, B arbara  
Kościeszanka, Irena  K w ia tk ó w  
ska, Z o fia  M rozowska, M a ria  
Seroczyńska, A leksandra  Śląs
ka, D anu ta  Szaflarska, H e n ryk  
B orow sk i, S tan is ław  D aczyń- 
ski, Je rzy Duszyński, Janusz 
Jaroń, Józef Kostecki, A nd rze j 
Ł a p ick i, Tadeusz Ło m n ick i, 
M ic h a ł M e lina , A dam  M ik o ła 
je w sk i, Bogdan N iew inow sk i, 
K o n s ta n ty  Pągowski. W ładys
ła w  Staszewski, L u d w ik  T a 
ta rsk i, Józef W asilew ski, K a 
z im ierz  W ilam ow ski.

D y re k to ra m i T ea tru  W spół-

czesnego są: M a ria  G orczyń
ska i  M ic h a ł M e lina , k ie ro w 
n ik ie m  a rtys tycznym  i  głów* 
nym  reżyserem  E rw in  A xe l) 
reżyserować będzie rów n ież J * 
rzy  K reczm ar, M ic h a ł M elina . 
K az im ie rz  R udzki, w spó łp ra 
cować scenografow ie: O tto  
A x e r, Jan  K os ińsk i, A nd rze j 
Pronaszko. K ie ro w n ic tw o  ad
m in is tra c ji obe jm ie  K ry s ty n a  
Zelw erow icz.

T e a tr W spółczesny ro b o c z y  
na pracę z początk iem  wrześ
n ia  sztuką O. S tew arda „G w ia z  
da Stevensona“  z D anu tą  Szaf 
la rską  w  r o l i  g łów ne j. Jest to  
c iekaw a sztuka an tyw o jenna , 
m ająca za Ro środow isko u n i
w ersyteck ie  w  Am eryce.

Następną pozycją  z ko le i, a 
zarazem o fic ja ln y m  o tw a rc iem  
sezonu, będzie p rap rem ie ra  zna 
k o m ite j sz tuk i Leona K ru c z 
kow skiego „N ie m c y “ .

T e a tr p rzyg o tow u je  rów n ież 
współczesną sztukę radziecką 
S ofronow a o a k tu a ln y m  p ro 
b lem ie  p t. „W  pew nym  m ieś
cie“  i  jeszcze w  p ierw sze j po
ło w ie  sezonu w y s ta w i kom edię 
Szekspira p t. „W ieczó r trzech 
k r ó l i“ .

Teatr Dramatyczny 
Wojska Polskiego 

objeżdżać będzie cały kraj
P ow ołany  do życia w  d n iu  1 

w rześnia br. O b jazdow y T e a tr 
D ram atyczny W ojska P o lsk ie 
go odbyw a pod k ie ru n k ie m  dy 
re k to ra  zespołu, E m ila  Chaber 
skiego, in tensyw ne próby. N o 
w y  zespół te a tra ln y  m a cha rak 
te r sceny d ram atyczne j o w y 
raźnym  obliczu ideologicznym . 
Objeżdżać on będzie ca ły  k ra j,  
da jąc przedstaw ien ia zarówno 
dla  wo jska, ja k  i  dla św iata 
pracy. S talą bazą te a tru  jest 
W arszawa.

Zespól Objazdowego T ea tru  
Dram atycznego , W ojska P o l
skiego, liczący 30 osób, składa 
się w  w iększej części z m ło 
dych akto rów , absolwentów  
kierowanego przez d y r. Cha
berskiego stud io d ram atyczne
go w  Poznaniu. S ta łym  sceno
gra fem  tea tru  jest M a rian  Bo 
gusz. W. now ym  teatrze stoso
wana je s t zasada pracy zespo
łow ej, zarówno p rzy  doborze 
repe rtua ru , ja k  i  p rzy  ro z w ią 

zyw a n iu  p rob lem ów  insceniza
cy jn ych  i  ak to rsk ich .

N a in au gura c ję  sw ej d z ia ła l
ności te a tr  w y s ta w i „M a tk ę “  
G orkiego w  now e j przeróbce 
scenicznej. Następną p rem ierą  
będzie „N a dz ie ja “  H a e je rm an - 
sa. W  p lanach te a tru  do 1 s ty
cznia 1950 r. przew idziane je s t 
w ys taw ien ie  je dn e j współczes
ne j sz tuk i po lsk ie j i  jedne j 
k lasycznej.

Jednocześnie te a tr  p rzygoto
w u je  się do ro l i zespołu ob jaz 
dowego. B ud u je  się specjalne 
wagony, k tó re  przewozić będą 
zespół i  dekoracje  z m iasta do 
m iasta. K ons truow ana  jes t ró 
wnież specjalna, składana sce
na obrotow a. A m b ic ją  zespoW 
jest, by w szystk ie  przedstaw ić 
n ia  ob jazdow e nie ustępował? 
an i pod względem  a rty s ty c * ' 
nym , an i techn icznym  spekto ' 
k io m  stołecznym . N o w y teatf 
rozpocznie swą działa lność ^  
końcu październ ika  br.


